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Polityka sztabów generalnych
n i

tOd naszego korespondenta genewskiego)
Genewa, 4 maja.

W  łonie komitetu arbitrażu i bezpieczeń­
stwa dyskutowano cały tydzień naa projektem 
konwencji dotyczącej „wzmocnienia środków 
zapobiegających wojnie", o której już w mo­
jej ostatniej korespondencji wspomniałem.

B y zrozumieć te debaty, trzeba mieć w pa- 
hbęci pewne postanowienia Paktu Ligi Naro­
dów. Art. 10 tego Paktu powiada: „Członkowie 
Ligi zobowiązują się do poszanowania i co 
utrzymania całości terytorialnej, oraz obecnej 
niezależności politycznej wszystkich członków 
Ligi przed wszelką napaścią z zewnątrz W  
razie napaści, groźby lub niebezpieczeństwa 
napaści, Rada obmyśla sposoby, jak zapewnić 
Wykonanie tego postanowienia". Art. 11 daje 
każdemu z członków prawo zażądać, na w y ­
padek wojny lub groźby wojny, natychmiasto­
wego zwołania Rady Ligi. Art. 12, 13 i 15 
°kreślają dokładnie różne obowiązkowe sposo­
by pokojowe rozwiązywania powstałj'ch mię­
dzy członkami L igi sporów (postępowanie roz 
Jetncze wzgl. sądowe, rozpatrzenie sporu przez 
Radę itd.), a art. 16, wreszcie, przewiduje 
*ankcje czyli represje (współdziałanie sił 
zbrojnych, blokada handlowa i finansowa itd) 
Przeciw członkowi Ligi, który wszcząłby woj­
nę, wbrew zobowiązaniom przyjętym na pod­
stawie art. 12, 13 i 15 t. zn., który chciałby 
drogą siły i za pominięciem L ig i Narodów za­
łatwić swoje porachunki z innem państwem.

T e  postanowienia Paktu 1 ,igi wzmocnione 
s*l obecnie jeszcze o tyle Paktem Kellogga, ze 
Rawet „legalna" wojna, jaką dopuszczał w  
Pewnych wyjątkowych wypadkach Pakt Ligi, 
‘|est zabroniona. Pakt L ig i Narodów —  i to 
jest dlań charakterystyczne —  nie powiada je 
dnak, kiedy nieprzyjazną akcję jednego pań­
stwa przeciw drugiemu uważać się będzie za 
^groźbę w ojn y" a kiedy za „wojnę" i jakie 
środki Rada vinna przedsięwziąć na wypadek 
*®kiej grożącej wojny. Co się zaś tyczy  sank­
cji z  art. 16, to —  by m ogły one być zastoso­
wane —  musi Rada najpierw jednomyślnie 
.stwierdzić, że „w ojna" została wszczęta przez 
Jedną z  dwóch stron, a w ięc zdefiniować na­
pastnika. Abstrahując już od trudności, jakie na 
Stręczać musi zawsze samo oznaczenie na­
pastnika, należy zw ażrć, że zasiadające w Ra 
***** państwa nakładają, drogą takiego Jedno- 
AtyiSlnegO stwierdzenia, na siebie obowiązek 
^tychm iastowego, czynnego współdziałania 

Y>kspe%cjl karne! przeciwko „napastnikowi" 
jfjjjst całkiem naturainem, że myśl o konleczno- 

Powzięcia takiej de cyzji nie uśmiecha się

wielu państwom, szczególnie państwom poza­
europejskim z W ielką Brytanią na czele i że 
chciałyby one środek ten uważać za istotnie 
ostatnią i w żaden inny sposób uniknąć się nie 
dającą konieczność. Tem tłumaczy się „anglo­
saska" niecnęe przyjmowania zbyt precyzyj­
nych zobowiązań w dziedzinie bezpieczeństwa, 
kontroli itd., tem tłumaczy się niepowodzenie 
protokołu genewskiego-1 wszelkich tym podob 
nyeh dalszych prób. ‘

Projekt konwencji, kitórym zajmuje się obe­
cnie kom tet arbitrażu i bezpieczeństwa, opie­
ra się na propozycji niemieckiej. ’aka posłuży 
ła w  roku 1928 dla ułożenia modelu „traktatu 
dla wzmocnienia środków zapobiegających 
wojnie", mającego posłużyć jako w zór dc za­
warcia między państwami, które tego zechcą, 
podobnych traktatów, dwu- albo welostron 
nych. Lew icow y rząd angielski podjął ien pro­
jekt niemiecki i z a o p o n o w a ł, ny komitet arbi 
trału i bezpieczeństwa wypracował, na podsta 
w ie  tego modem traktatu regionalnego, projekt 
konwencji ogólnej, Drogą proponowanej kon­
wencji m ałyby podpisujące ją pańsrwa zobo­
wiązać się z góry, że w  razie powitania mię 
dizy niemi konfliktu, wzgl. w raz.e rozpoczęcia 
już pewnych kroków nieprzyjacielskich, podda 
dzą się wszystkim przedwstępnym zarządze­
niom „zachowawczym ", jakie wyda Rada L i 
gi, celem zapobieżenia prze istoczen i się ta 
kiego dtoiifliihfcu", al/bo takilah ..kroków nie,przy 
jacieiskch" w  prawdziwą —  „wojnę". Można 
wprawdzie ubolewać nad tem, że  w  czasach 
istnienia Paktu L igi Narodów i piętowącego 
wszelaką wojnę agresywną Paktu Kellogga, 
m ówi się jeszcze w  Lidze o  możliwych ,,kro~ 
kacłi n ieprzyjacełskich" i przewiduje się wypa 
dek wkroczenia a.rmji jednjgo państwa na tery 
torjum drugiego, ale trzeba sie liczyć z „rzeczy 
wistośclą i pamiętać o  tem, że zajścia pograni 
czne są zawsze możliwe, nawet w erze Paktu 
Kellogga, i że- przeistoczenie się Suh w  „kroki 
nieprzyjacielskie" może nastąpić w mgnieniu 
oka na podatnym szczególnie do tego grun­
cie...

Toteż korzyść projektowane! konwencji — 
szczególnie skoro sie zważy, że w takich w y  
padkach trudno bardzo by było żądać wykona 
nia sankcji z art. 16, a szczególnie trudno w y 
konanie to osiągnąć — bije w  oczy. Im w ięcej 
bowiem będzie Rada Ligi miała środków do 
swojej dyspozycji celem wydania zarządzeń 
zapobiegawczych w  razie wojny. tem mn ej w y  
buch tej wojiry je st prawdopodobny A za po 
bieżenie wojnie jest zawsze lepsze, niż jej wy 
buch, choćby nawet wybuch ten był wyraźną

agresją, dającą napadniętej stronie prawo do 
niagania się od Rady LigJ wykonania sauJxji 
z art. 16. Paktu. Któż bowiem zagwai-aifl/taiw 
napadniętemu państwu, że Rada będzie w tedy 
jednomyślna? Skoro natomiast Rada będizję 
miała spos ibność wydać zarządzenia „zacho­
w aw cze", np. nakazać cofnięcie wojsk, kitór# 
w kroczy ły  do państwa sąsiedniego, a dane pań 
stwo tych zarządzeń “He rsilucha, w tedy o czy  
wiście i tylko wtedy będae można uwazaó 
jednomyślność Rady p rzy  zdefiniowaniu n® 
pastuika i przy postanowieniu zastosowania 
przeciwko m e *  samikcji z art. 16 za rapewnAn 
iią z góry- Projektowana konwencja duwe»*ójy 
pozatem tę korzyść, że  Radia mogłaby wydfc- 
w ać swoje polecenia, „zachow awcze" jeóln®- 
myślnie, bez uw^giednler ta głosów  stron zak 
teresowanyth, tan- znajdujących się ze sobą W| 
konflikcie państw Dotychczas, na podstaw*# 
samego art. 11. Piąktu L igi I bez twcie tow aneł 
konwencji, nie było tc możliwe, Hal. że  w  ra£:* 
braku zgody obu stron zcinteresowaiiyclh Rp 
da była bezsilna.

Zdawałoby się. że projekt takie konwencji 
znajdzie poparcie zę strony reądt potukfcec i 
że przedstawiciele jego w  L  dze NaandÓW 
Przycz7’inią się —  przy nakazane' zresztą ostro* 
nośor i czujności; by konwencja taka nie osłabi 
ła w  niczem wynikających dSa członlkb^ LSgl 
obow iązków z  art- 16 Paktu —  dc jego prze­
prowadzeń a i ulepszenia w  duchu dla eere 
sów polskich jaknajkorzysrfinjejszym. Ku nas*e- 
m,u zdziwieniu tak siię jednak nie stałos ab* 
przeciwne: Żednr z  państw nte trwaiezato dy­
skutowanego projektu jak namiętnie I «  iL upor 
czy  Wie, ja* właśnie Polska. A więksizość argti 
mc ntów, jakiomi się przy tem posługiwa » *  
nie przem ówiły ani nam, ani nikomu w  Gene 
w ie do przekonania W istocie przeojtaw icieł 
Polski —  a nie przypuszczamy, by czynił to 
z własnej inicjatywy, lecz jesteśmy przeciw­
nie przekonani, że  działał w  myśl najwyraźniej 
szych iiristriikcyj, pochodzących tym razem 
prawdonodobu e nic tyle od Ministerstwa 
Spraw Zagratrtznrćł’ . ile raczej od Sztabu Ge 
neramego —  nie starał się proponować zmian 
lub poprawek projektu, ale negował wogóle 
jego celowość. Dopiero później, kiedy zoba­
czył że w yw oła ło  to jaknajfatalniejszy skutek 
(„N ie chc-.-cie tej konwencji, nie chcecie więk­
szego bezpieczeństwa?" pytał się lord Coc ii w  
kuloarack p. Sokala. „C zego w y więc w łaści­
wie chcecie?") wytłumaczył swoje stanowi­
sko tem. że nie chce konwencj w tej formie, w  
jakiej ją proponują. Mówiąc tak nie podał jed 
nak przedstawicie’ naszego rządu bliższych da
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*ych  o ter- jakby sobie te konwencje rząd poi 
*k ; wyobrażał.

W p ływ  sztabów generalnych na politykę za 
graniczną był zawsze fatalny, a w  erze L igi 
Narodów musi on być jeszcze stokroć szko-

W a r s z a w a .  8. 5- Sim. Dziś odbyło się po­
siedzenie leaderów centrolewu, na którem u 
stalono ostateczny tekst m otywów wniosku o  
zw o ła n e  nadzwyczajnej sesji sejmowej. W nio 
sek i motywy7 zostaną jutro (piątek) złożone dc 
kancelarii sejmowej i za jej pośrednictwem zo  
staną przestane w  ciągu dnia jutrzejszego do

S h o l a p u r  8. 5. (P row . Bombaj). PAT . 
W  czasie rozruchów, do których doszło tutaj 
w  dniu dzisiejszym, 25 osób zostało zabitych, 
a z  górą 100 odniosło rany. Sześć budynków 

komisariatów policyjnych, budynek sądu oraz 
w iele sklepów z napojami alkoholowemi zosta 
to podpalonych. Na miejsce wy słane zostały 

angielskie oddziały wojskowe.

Osławiony Frick każe się modlić 
dzieciom — po antysemicko

, B e r l i n ,  8. 5. 2 AT. Minister oświaty Tu- 
[ryngji narodowy socjalista Frick polecił, by 
5do modlitwy odmawianej przez dzieci w szko­
łach zostały dodane słowa: „Boże, chroń nas 
bd obcych żyw iołów". W  związku z tem frak­
cja socjal-demokratyczna w  Landtagu zgłosiła 
Interpelację w tej sprawie. W  odpowiedzi na 
Interpelację min. Frick oświadczył, że wyrażę 
nie „obce żyw io ły" w modlitwie odnosi się co  
%ydów (!), którzy demoralizują siły narodo- 
tare(l) Niemców. W obec tego przedstawiciele 
frakcji socjal-demokratycznej złożyli deklara

W i e d e ń -  8. 5- PA T . Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Konstantynopola: W  11-ym dniu roz 
prawy przeciwko drowi Ma czekowi i to w arzy  
szom przesłuchiwano w  dalszym c ągu oskarżo 
nycih, którzy cofnęli swoje zeznania twierdząc, 
że zostały cne wymuszone przez policję znęca 
nem się. Kiedy pod koniec rozprawy jeden z 
sędziów w ystosował do oskarżonego Prpic‘a

Rząd hiszpański zamknął 
ośm uniwersytetów

M a d r y t .  8 5 W  związku /. ostafcniemi zaj 
ścam i na uniwersytecie w Madrycie postano 
Wił rząd zamknąć 8 uniwersytetów aż do czer 
wca, kiedy to odbywają Się doroczne tgzumi 
ny. Na uniwersytecie w  Barcelonie i Walencji 
doszło wczoraj do drobnych incydentów, któ 
re jednak natychmiast zlikwidowano- W edle 
cfc ja lnego komunikatu sytuację na uniwersy 
tetacb hiszpańskich uznać należy za opanowa 
ną. W  rzeczywistości jednak nastrój wśród 
m łodzieży akademickiej jest w dalszym ciągi 
niesłychanie wzburzony.

W a l e n c j a .  8 5. PAT. W  związku z artyku 
łem wydawnictwa „Valencia“ , zawierającym 
ostrą krytykę rozruchów studentów, grupa

di w szy. Skoro jest to prawdą dla każdego pa f
stwa, to dla Polski i dla naszej polityki zagrani 
czmej nie może chyba być inaczej...

kancelarii o. Prezydenta. Wniosek i motywy 
zostały podpisane przez następujące kluby: 
PPS , Klub Narodowy, W yzw olen ie, Stronni 
ctwo Chłopskie, Piast, Ch. D., i NPR. Przypu 
szcząbiie sesja sejmowa zostanie zwołana na 
dzień 24, względnie 25 bin.

B o m b a j  8. 5. T A T . Przemawiając na wiel- 
kiem zebraniu publicznem Patel oświadczył, iż 
bojkot społeczny urzędników stanowić będzie 
broń równie skuteczną, jak niepłacenie podat­
ku gruntowego. Patel dodał, że pragnie zwal­
czać rząd na wszystkich frontach, nie chce po­
koju ani dla siebie, ani dla rządu. Zakończył 
słowami: tym razem musimy odzyskać wol­
ność.

cję, w której stwierdzają, że ta antysemicka 
modlitwa jest sprzeczna z konstytucją i wobec 
tego rząd Rzeszy musi jej zabronić.

Hakenkreyzierzy w miejsce 
w ols.* okupacyjnych

B e r l i n ,  8. 5. ŻAT. Gazety z Nadrenji do­
noszą, że miejsce wojskowych oddziałów aijan 
ckich, które opuszczają obecnie okupowane te­
reny zachodnio-niemieckie zajmują Hakenkreu 
zlerzy. Narodowi socjaliści uprawiają na po­
wyższych terenach silną agitację antysemicką. 
Przechodnie żydowscy napastowani są na uli­
cach. Na skutek tego cierpią również i cudzo- 

I ziemcy, bawiący w  kurortach nadreńskich.

pytanie, kogo uważa on za przedstawiciela 
Chorwatów, oskarżony odpowiedzą!: ,,dra
Maezeka" W  tej chwli wszyscy oskarżeni
wznieśli okrzyki na cześć dra Maezeka. Prze 
wodniczący skarcił ostro oskarżonych i zapu 
wiedział w  razie powtórzenia się tych scen, 
ostre k*ry.

studentów obrzuć ła kamieniami fasadę domu, 
w  którym mieści się wydawnictwo.

Próby wskrzeszenia dyktatury
H e n d a  y e  8. 5 P A T . Agencja Havasa poda 

je: W edług doniesień z Madrytu, generałowie 
Martinez Arado, eksrnitoiister spraw w ewnętrz­
nych i Barrera, były kapitan, generalny Katalo 
nji, us łowali przywrócić dyktaturę, w  związku 
z czem dwu członków stronnictwa liberałów 
zwróciło się do gen- Berenguera z oświadczę 
niem, że stronnictwo liberalne będzie zwalcza 
to wszelkie usiłowania ponownego ustanowię 
na dyktatury.

Delegacja polska do 
z Niemcami zlkwidowaua

W a r s z a w a ,  8. 5. Sin. Dotychczasowy 
nomocnik rządu polskiego do rokowań handl® 
wych z Niemcami minister Twardowski po z *  
kończeniu prac związanych z  układem opuścP 
Warszawę i udał się do Wiednia, gdzie, Ja*’’ 
wiadomo, stoi na czele izby handlowej polsko* 
austriackiej. Również pozostali członkowie a®"1 
legacji powrócili do swoich stałych zajęć *  
poszczególnych minstersiwach. Temsamem d® 
legacia została rozwiązana.

Poseł polski w Łotwie zaprze1 
cza pogłoskom o wojnie 

polsko- sowieckiej
R y g a .  S 5. P A T . W  związku ze stale po­

wtarza jącemii się pogłoskami o możliwości w oj 
ny polsko, rosyjskiej, zapytany w  tej sprawi® 
przez współpracownika ,,Siigodmia“ minister AT 
Ciszewski, odpowiedział: W sze lk i: pogłoski
nie mają żadnej podstawy, czemu u.\ł niejedno 
krotne w yraz  minister Zalesk:, oświadczając, 
że Polska nie zamierza z nikim prowadzić w oj 
ny. Rosja sowiecka zajęta przeprowadzaniem' 
planu S-letniego niema również interesu W 
wojnie, wobec tego zamach na poselstwo W 
W arszaw ę , nie jest w  stanie zaostrzyć sto­
sunków pomiędzy Polską a Rosją sowiecką

Związek b. ochotników W. P. 
rozwiązany za nadużycia

W a r « z a w a .  8. 5- PAT. Komisanat rządu 
m. st. W arszaw y zarządził rozwiązanie ZwiąT 
ku b. ochotników wojska polskiego, który po 
wstał przed kilku miesiącami. Od szeregu ty ­
godni delegaci Związku zbierali datki i skład 
ki wśród szeregu firm i sklepów, dopuszczając 
się przy tem nie rzadko wymuszeń. Policja u- 
staliła, iż Związek nie prowadził żadnych ksiąg 
kasowych. Po  rewizji w  lokalu Związku na 
drzwi nałożono pieczęcie, a sprawę skierow® 
no do prokuratorii.

Weksle z datą 192... wycofane
W a r s z a w a .  8. 5. P A T . Ministerstwo Skar 

bu zarządziło wymianę blankietów wekslo­
wych z  datą 192... na nowe, ze względu na za 
targi powstające przy wypełnianiu weksli tego 
typu. Jak wiadomo niektóre banki traktują 
siprawy wekslowe bardzo rygorystyczn ie i ni® 
dopuszczają żadnych przekreśleń i zmian* na 
wekslach.

Potworne morderstwo 
rabunkowe

Ł  ó d ź. 8 5. P A T . W czoraj komenda policji 
pow iatowej w  Wieluniu zaalarmowana zosta­
ła wiadomością o potwornej zbrodni, dokona­
nej w  leśniczówce Zelaw, w  lasach państwo­
wych pod Wieluniem. Zbrodni ę w ykryli okoli 
czim wieśniacy, którzy przybyli rano do lash 
po zakup drzewa. Nie zastawszy gajowego, 
57 letniego W alentego Jasińskiego przy sągach 
drzewa, udali się do pobiisk e j Icśnczówki- 
gdzie w  pierwszej izbie ujrzeli leżącego w  ka 
łuży krwi syna gajowego 15 letniego Częsta 
wa, a w  drugiej izbie samego Jasińskiego. Wi® 
śniady powiadomili o tem policję. Przeprow® 
dzone dochodzenia w ykaza ły, że Jasiński a® 
mordowany został strżarami rewolwerowym i. 
Pc ząbk u Jasińskiego bandyci wpadli do cha­
ty, gdzie spotkali syna Czesława z  fuzją w r6 
kach. Gdy chłopiec ugodzony nożem upadł a® 
ziemię, bandyci poderżnęli mu gardło. Łup®01 
bandytów padło 50 złotych gotówką, kilka 
pierścionków, zegarek i garderoba. Policja 
prowadzi dochodzon e, którego wyniki trzynt*1 
ne są w  tajemnicy.

Zrozpaczona kobieta pozbaw*3 
Życia siedmioro dzieci swoich

C o l u m b u s  8. 5. (Ohio) PA T . Kobieta utr*7 
mująca się re- sprzedaży gazet, zabiła wystrz® 
łem z rewolweru 7 swoich dzieci, poczem u® 
to wała popełnić samobójstwo, lecz tylko 
zraniła. Przyczyną rozpaczliwego kroku,R z y m ,  8. 5. PA T , W  dniu 5 bir.. Italia 

ratyfikowała plan Younga, pbawa jej przed nędzą i strach przed powt®
B o s t o n .  8 5 PA1 Federal R eserve Bank 1 tem męża murzyna, który kończy odaladr^4 

obniżył stopę dyskontową dc 3 1 pół proc. I nie kary więzienia-

M. K-y.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

i

Krwawa rewolta w Sholapur (Indje)
25 zabitych, ICO rsnnych —  Budynki rządowe spalone

i

„Tym razem musimy odzyskać 
wolność"

^ p — w — ian— i ^ m r o m — aa^— n

Nastroje ant} żydowskie w Niemczech

— — — — g — — — ■t— B M — a— b m b i — — aa— m— a a r a — — — ai— —

Manifestacje na cześć dra Maezeka
ca rozprawie w Belgradzie
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Gazy nad Warszawa
Sensacyjny odczyt H. Koweczyńsklego

(O d  warszawskiego korespondenta „Nowego Dziennika")

(Dokończenie)

Pomijając już te zawiści narodowe czy też ce brzmieniem imiona zwierząt przedpotopo- i 
•j^stwowe, wojna jest koniecznością dla mię- j wych —  świadczą o grozie ich niszczycielskiej
'kynarudowego kapitału, a zwłaszcza dla prze 
•ńysłu wojennego, który w takich wypadkach 

zna żadnych skrupułów. Tego rodzaju ma- 
;^®rjały, zwłaszcza gazy, nie dadzą się tak dłu- 
JfO gromadzić: trzeba je ostatecznie wyzyskać, 

inaczej same wyeksplodują, pozatem za- 
*Uodzi potrzeba wypróbowania nowych wyna- 
tezków w  dziedzinie techniki wojennej. W  tern 
Hilejscu Nowaczyfiski powułuje się na książkę 
niemieckiego [radykała socjalistycznego Otto 
Lehmanna p. t. „D ie blutige Internationale" i

siły. Są między niemi takie, które są bezsprze­
cznie wymysłem szatana. C zy  można sobie 
wyobrazić bardziej makabryczny obraz, jak 
miasto, ginące wśród śmiechu, które zostało 
bombardowane gazami, wywołującemi śmiech 
i w następstwie śmiertelne digawki organizmu 
ludzkiego' !J 

Skoro sobie w  dalszym ciągu uświadomimy, 
że o zwycięstwie w  wojnie gazowej, jak twier­
dzą fachowcy, decyduje moment zaskoczenia, 
a więc kto pierwej napadnie na stolicę drugie-

^skazuje, jak dalece przemysł nie kieruje się j go, to nieDodobna sobie wyobrazić, że wypo-
*adnemi względam i: udowodniono na podsta- I wiedzenie wojny będzie się obecnie odbywało
jWie dokumentów, iż  ultrapatrjotyczny Krupp ! tak jak w  r. 1914. Możemy się raczej spodzie-
*Iirzedawał podczas najbardziej zaciekłej w oj- 1 wać. iż któregoś poranku —  w  r. 1931. jak
fcy, przez Szwajcarję, broń wrogom swej oj- chcą jedni prorocy, w  1935 jak głosi włoska

powieść utopijna o wojnie, albo wogóle jakie­
goś nieznanego jutra — dowiemy się z nadzwy 
czajnych dodatków, że ambasada nieprzyja-

c^yzny, a już w  drugim roku wojny została w  
fen sposób zaopatrzona w świetne lornetki z 
fabryki Zeissa angielska marynarka wojenna...

2  kolei podaje Nowaczyński szczegółowy cielskiego państwa opuszcza w  nocy na aeropla 
■spis i charakterystykę najnowszych wynalaz- ! nach Warszawę, a w  kilka godzin później będą 

w  dziedzinie techniki wojennej, przyczem j już pierwsze eskadry lotnicze nad W arszawa
stwierdza fakt, udowodniony przez teoretyków 
i^ojny, że przyszła wojna europejska pozosta­
wała będzie w takim stosunku do W ielkiej 
W ojny, w  jakim niedawna wmjna europejska 
[Pozostawała do wojen średniowiecznych. Cały 
szereg wynalazków, uważanych za pierwszo­
rzędną zdobycz w  dziedzinie techniki wojennej 
^traciło obecnie zupełnie na znaczeniu. Mikro- 
(fonicznie czułe aparaty, które posiadają zdol­
ność łowienia szelestu aeroplanu, zbiżającego 
się w oddali, nie przedstawiają żadnej warto­
ści w  chwili, gdy odkryto bezszelestne aero­
plany. Przenikające największą ciemność re­
flektory, o dosłownie oślepiającej sile światła, 
Ł?ynią bezużytecznemi osławione sztuczne 
fhgly. A  szczytem udoskonalenia w  dzledzime 
!acronautyki wojennej są aeroplany automaty­
czne, unoszące się bez pomocy lotnika, które 
nbsiewają oznaczony teren nieprzyjacielski 
notnbami gazowemi i giną śmiercią „samobój- 

po spełnieniu swego zadania. Odpowiedzią

lub Berlinem. Kto kogo uprzedzi, ten zwycię­
ży. Jedynym więc naszym atutem —  pociesza 
nas Nowaczyński — jest to, że Berlin znajduje 
się w odległości 150 kim. od granicy polskiej, 
podczas gdy W arszawa leży  o jakieś 400 kil­
kadziesiąt kim. od granicy Niemiec. Drugim 
atutem —  jeśli chodzi o Niemcy —  to fakt, ż t 
posiadają one większą liczebnie partję komu­
nistyczną niż Sowiety! Okazuje się, że komu­
nizm może się również na coś przydać...

Konkluzja, do jakiej Nowaczyński doszedł 
pod koniec swego odczytu, a mianowicie stwier 
dzenie konieczności odrodzenia ducha narodo­
wego w  armji. nie pozostawała, rzecz jasna, 
w żadnym związku z całokształtem odczytu 1 
była tylke rekornpenzaią dla stronnictwa na­
rodowego, które mu te odczyty urządza. Z to­
ku jego myśli można raczej było dojść do 
przekonania, iż należy się starać, bv nieprzy­
jaciele nasi mieli równie silne jak Niemcy par­
tie komunistyczne. (Na leży wogóle zwrócić

113 ten wynalazek są automatyczne tanki, któ- i uwagę, że demaskując zbrojenia europejskie
Ni sneinirvęrTr cwp ynrinnip nłs»r.zvpJ(»1clri« <rl- NfiTOar-łnicH iwcli.miin cip piccrip lił-pra+rtraspełniwszy swe zadanie niszczycielskie gl 

również śmiercią „samobójcza". Dochodzi­
my wię^ do tego, że całą wojenną akcją mor­
derczą można tak z jednej jak i z drugiej stro­
j e  kierować z jakiejś odległej centrali, która 
hędzie wysyłała automatyczne aeroplany, by 
toczyły walkę z automatycznemi tankami.., Je 
" f  zważymy, że Niemcy posiadają dotychczas 
^ łą c zn ic  tajemnicę elektronu, metalu o 40 pro 
•*nt lżejszego niż aluminjum, z którego się w y 
tabią aeroplany, to z miejsca stanie nam się 
asną ich przewaga w  przyszłej wojnie.

Najgroźniejszą jednak bronią pozostają ga­
fo trujące. Same ich nazwy —  przypominają-

Nowaczynski posługuje się ciągle literaturą 
bolszewicką, a ton jego w stosunku do Sowie­
tów jest zadziwiająco nieagresywny).

Referat swój wygłosił Nowaczyński wobec 
przepełnionej sali, złożonej z jego wiernych 
czytelników „G azety W arszawskiej", publicz­
ności niezwykle typowej, choć klasowo różno­
rodnej. wśród której niżej podpisany by? jedy 
nyrn Żydem. Nowaczyński zna swych słucha­
czy i umie Ich bawić. Od czasu do czasu sły­
chać, jak ktoś w  zachwycie rzuca: „ale szel­
ma dowcipny". Szelma —  ale dowcipny..,

Henryk Adler.

K« ms"a 1 i»ei* terna p eichstagu
streśia p erwszą ratę na bur-owę pancernika B.

b ® e r l  n 8 5. PA T . Komisja budżetowa 
^ 'ch sfag ij przeprowadziła dyskusję nad budże 
:effl marynarki wojennej. Ze sprawozdania re 
,€renta wynika że niemiecka marynarka wo 
tetoną liczy o-1 ecnie 698 oficerów marynarki. 
®  oficerów imżynierj', 98 oficerów sanitar 

nJch, 514 starszych sierżantów. 3028 podfice 
i 93 083 żołnierzy.

KonH«jiB budżetowa zgłosiła wniosek c  odrzu 
poz\cii budżetu- (zawierającej pierwszą 

atę na budowę pancernika „B ‘ ‘.

Zmiana na stanowisku podse­
kretarza spraw zagr. Rzeszy
B e r i  n- 5 s P A T  . Yossisone Zeitung“ di 

”9*1. że rząd a s  .l/:elil tuż agrement na 
f**K)wi4ikc an.baaau< a Rzeszy w Rzymie dU

podsekretaiza stanu w mim spraw zagrawicz 
nych v- Schuberta W  związku z tern należy 
w najbliższych dniach -oczekiwać oficjalnej no 
mimacj v. Biilowa na stanowlisko pedsekreta 
rza stanu w  ministerstwie spraw zagranicz­
nych.

Poseł komun styczny ruszto­
wany w Rerr n e

B e r l i n .  8. 5. PAT . Dzisiaj policja berliń 
ska aresztowała posła komunistycznego\ Eric- 
ka Schmidta. Po krótkiem przesłuchaniu odsta­
wiono aresztowań, go do więzienia. Policja od­
mawia wszelkich wyjaśnień co do powodów 
aresztowania.

Ciągnienie i. klasy
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natychmiast

SZCZĘŚLIWY LOS
pochodzący z najszczęśliwszej i naj­

w iększej w  całym kraju kolektuy

BRACI SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁÓW NY L. 6 

Oprócz głównej wygranej

7 5 0 .0 0 0
złotych

m o ż n a  w y g r a ć :  złotych 350.000,
250.000, 150.000, 100.000, 80.000 75.000, 

60.000, 50.000, 40.000, 25.000 i t. d.

Co drugi los 
wygrywa!

C en y lo s ó w : Ćwiartka zł. 10, 
połówka zł. 20, cały los zł. 40

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 

Karła ikmisileA.

b o  B R A C I  S A F I E R
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L . I I

Nin iejszem  zamawiam do L  M asy 
Państwowej Loterji K lasow ej: 

  losów  ćw iartek po Z ł 10*—  
 losów  połówek po Zł 20*—  

 losów  całych po Z ł 40’—

Należytość złotych  ............u iszczę po
otrzymaniu losów  blaukietem nadawczym  
P. K  O. N. 400.117 n rzez firm ę zaha­
czonym.

Imię i nazwisko

Set ober składa sprawozdanie
W i e d e ń ,  8, 5. P A T , Komisja główna au­

striackiej Rady Narodowej, odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem kanclerz Schober zdał 
sprawozdanie ze swej poaróży do Paryża i 
Londynu. Po dyskusji przyjęto sprawozdanie 
kanclerza Schobera większością głosów.

Zakaz demonstracji antysocja­
listycznej we Wiedniu

W  e de ń-  8. 5. P A T . Zapowiedziane na 
dzień 18 maja manifestacje antysocjalistyczne 
zostały przez dyrekcję policji zakazane, powie 
waż ratusz jest zarazem siedzibą wiedeńskie­
go rządu krajowego, a manifestacje przed gma 
chand rząćowemi n e są dozwolone. Do wyda 
nia zakazu przyczyniła się też zapowiedź pre 
/esa komitetu, urządzającego manifestację, pos- 
Zimnie rle,. że w walce z socjalistami zarządu 
wiedeńskiego, użj te będą środki n elegalne. 
W ol eć tego zakazu- odbędzie s ę dnia 18 maja 
tylko spacer demonstracyjny na Ringstrass*.
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Kraków, 8. maja.
W  miesiąc po deklaracji MacDonalda w  par 

lamencie brytyjskim, stanowiącej powtórzenie 
deklaracji Balfoura, rząd brytyjski rozpoczął 
szczegółowe rokowania z delegacją arabską i 
wysłał do Palestyny specjalnego fachowca dla 
zbadania możliwości kolonizacyjnych i imigra- 
cyjnych kraju. Delegacja arabska rozsyła ko­
munikaty, w  których w yraża zadowoleniei z 
przebiegu rokowań z rządem brytyjskim, a sir 
SimpSon otrzymał dokładnie określone instruk­
cje co do swojej działalności. Możnaby przy­
puszczać, że rząd MacDonalda, wdając się w  
Tokowania z delegacją aiabską i wysyłając no­
w ego  rzeczoznawcę, do Palestyny, ma na w i­
doku przedewszysfkiem odroczenie definityw­
nego ustalenia kierunku polityki palestyńskiej, 
iakle przypuszczenie byłoby poniekąd uzasa­
dnione, jeśli upnzytomnimy sobie obecny stan 
Imperium brytyjskiego, dla którego problem 
iWichodu, szczególnie zaś muzułmańskiego 
Egiptu, Indyj i Palestyny, jest dziś doniosły 
I trudny. Ale kilka faktów z ostatnich dni wska 
•uje, i e  zamierzenia rządu nie są wywołane 
bezpośrednią chęcią odroczenia sprawy pale­
styńskiej, lecz zmierzają do jej definitywnego 
.Ustalenia. Zapowiedź powrotu Luke‘a, misja 
K r  Simpsona, który posiada ściśle określone 
bacrukcje, wynikające z zaleceń sprawozdania 
komisji Shawa, świadczą o tem, że mamy do 
•synienla *  krokami politycznemi o pierwszo- 
•Mdnem znaczeniu.

Badania sir Simpsona mają potrwać 2— 3 
tntaaU&y, a pizebicg ich jest obojętny. Sir 
Simpson w yda i tak takie orzeczenie, jakie na- 
IJbeą mu sekretarze ministestwa kol oni j Jest 
wszak urzędnikiem tego ministerstwa i nie ze- 
dtiuo, podobnie, jak Shaw w  dobrze zrozumia­
łym  interesie osobistym, przeciwstawić się ten 
Jfcooiom panującym w  tym urzędzie. Zresztą 
jfndaj* Sir Simpsona wywołuje z góry scepty- 
U rvu . Modna było zrozumieć utworzenie ko- 
fctfsjl Haycrata w roku 1921 lub komisji Shaw, 
p ł y t  obie m iały zbadać przyczyny rozruchów. 
Natomiast trudno zrozumieć, co będzie badał 
W r Shnpson. Możliwości kolonizacyjne i imi- 
Bfecyjne w  Palestynie są dokładnie znane tak 
lUądowi palestyńskiemu Jak i ministerstwu ko- 
toedj. Istnieją wyczerpujące, ścisłe, oficjalne sta 
tystyki, rząd często się na nie powołuje i w y- 

' U ąga z nich realne wnioski, a w ięc wszelkie 
badania, nowe dociekania i nowe orzeczenia 
*ą  tylko pozorem, poza którym —  oby nie 
k ry ły  się tendencje podobne do wniosków po­
przednich komisyj: Haycrafta lub Shawa.

Rząd składa tedy pięknie brzmiące dekla­
racje, a równocześnie realnemi posunięciami 
biweczy ich treść i ducha. Kilkanaście razy od 
Wypadków palestyńskich słyszeliśmy rozmaite 
Uświadczenia wybitnych osobistości, ale po 
tych oświadczeniach następowały pociągnięcia 
korzystne dla Arabów, nam natomiast pozo­
stawały piękne słowa. Dziś jakiekolwiek dekla 
racje rządu nie budzą już u Żydów żadnych 
Złudzeń. Przyzwyczailiśm y się już do tego, że 
tnożna dopuścić do urządzenia rzezi a równo­
cześnie *„trwać“ przy deklaracji Balfoura, w ie­
my już, że można odraniczać imigrację i utrud 
Mać. w  niesłychany sposób kolonizację, a przy

tem powoływać się na mandat palestyński. To  
też punkt ciężkości leży nie w takiem czy In­
nem oświadczeniu rządu, nie w powtarzaniu 
deklaracji Balfoura, lecz w czynach rządu, a 
nasze starania polityczne muszą iść nie w kie­
runku uzyskiwania coraz nowych deklaracy], 
lecz w kierunku osiągania coraz nowych kon- 
cesyj na zasadzie deklaracji Jak dotąd, rząd 
powołuje się na deklarację, ale nie czyni mc 
w myśl deklaracji. A nie ulega wątpliwości, że 
na deklarcję Balfoura będzie się rząd zawsze 
powoływał, bo posiada ona pierwszorzędne 
znaczenie dla Anglji. Bez deklaracji Balfoura 
W ielka Brytania nie ma prawa do pozostania 
w  Palestynie, deklaracja jest międżynarodo- 
wem zobowiązaniem, prawnem i etycznem, 
stanowi przytem świetny atut polityczny dla 
W ielkiej Brytanii Dlatego dla Anglji jest de­
klaracja czemś doniosłem, czemś ważnem, w  
zasadzie nienaruszalnem.

Chodzi tylko o to, jak ją należy interpreto­
wać. Musimy się raz energicznie i konsekwen­
tnie domagać, by deklarację interpretowano 
zgodnie z jej duchem. Dziś staje się jasnem, 
że przy najlepszej koniunkturze nie ma mowy 
o odpowiednim, należytym rozwoju tempa Jl- 
szuwu paiestyńskiego bez wyraźnej, otwartej 
pomocy rządu. Bez należytego uznania na­
szych praw do odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej i bez poparcia ich nie możemy od­
powiednio działać i pracować. Toteż musimy 
się domagać jasnej odpowiedzi na pytanie, jak j  

Anglja zamierza zrealizować deklarację Bal­
foura, w  jakiej mierze rząd pragnie deklarację 
Balfoura a szczególnie jej piewszą. podstawo 
wą część, mówiącą o siedzibie narodowej, wpro 
wadzić w ży c ie— bo wsyak jasnem jest, że 
jej druga część jest warunkiem uzależnionym 
całkowicie od spełnienia pierwszej części. Mu­
simy również jasno oświadczyć rządowi bry­
tyjskiemu, że nie chcemy wprawdzie krzywdzić 
ludności arabskiej, ale nie zamierzamy budo­
wać Arabom siedziby narodowej, musimy, sło­
wem, wiedzieć dokładnie o zamiarach rządu.. 
Takie postulaty wysuwamy wobec Anglji, ich 
konsekwentnego popierania żądamy przede- 
wszystkiem od kierownictwa sjonistycznego. 
Nie obawiamy się wcale odpowiedzi rządu bry 
tyjskiego, bo wiemy, że idea jest o wiele 
silniejsza, niż plany l zamierzenia tego czy  
owego mocarstwa.

Egzekutywa sjonistyczna ma przed sobą tru 
dne zadanie, ale musi zacząć je spełniać. Dzla 
łalność jej w obecnej ciężkiej chwili jest w  
dziedzinie politycznej prawie niewidoczna. A 
punktem ciężkości polityki sjonistycznej w  
chwili obecnej nie może być tylko Londyn. 
Dziś, wedle słów Weizmanna, znajdujemy stę 
w  podobnej sytuacji w  jakiej byliśmy przed 
San Remo. Dziś w ięc musimy znowu rozwinąć 
działalność polityczną u -wszystkich rządów, 
k tóre 'zgodziły  się na deklarację Balfoura, mu 
simy im przedłożyć nasze życzenia i postula­
ty. Opinja żydowska domagała się tego bezpo 
średnio po wypadkach sierpniowych. Dziś ta­
ka akcja polityczna staje się koniecznością, 
dziś trzeba zmienić dotychczasowy system po­
lityki sjonistycznej. (R . )

Sprostowanie
Obóz Wielkiej Polski, Krakowski Wojewódzki 

jWydział Młodych nadsyła nam następujące spro­
stowanie;
, „Ponieważ w numerze 117 „Nowego Dziennika'* 
dnia 7 maja ukazały się komunikaty PATA  przed­
stawiające wypadki w  Gdyni niezgodnie z prawdą, 
proszę na podstawie par 19 ustawy drukowej z 
17 grudnia 1862 r. o umieszczenie w najbliższym 
numerze pisma następującego sprostowania,

1) Nieprawdą jest jakoby w  Gdyni obradował 
I I I  Zjazd Młodych Obozu Wielkiej Polski nato­
miast prawdą jest, że w  dniach 3 i 4 maja odbył 
*ię w  Gdyni I Wszechpolski Zjazd Kierowników 
Ruchu Młodych O. W. P,

2) Nieprawdą jest jakoby na przystani pasażer­
skiej jeden z członków Zjazdu groził rewolwerem

je kiemukolwiek marynarzowi, natomiast prawdą 
jist, że jakiś agitator z Federacji Pracy obrzucił 
wracającą z Helu wycieczkę ztozoną z członków 
Zjazdu wyzwiskami w  rodzaju „złodzieje*1 i „ko­
muniści" zaco spotkał się z czynną reakcją Mło­
dych.

3) Nieprawdą jest jakoby ludność Gdyni oblega­
ła hotele, w  których zatrzymali się członkowie 
Zjazdu oraz gwizdała na odchodzących pod eskor­
tą policji na dworzec uczestników. Jest natomiast 
prawdą, że udające się na dworzec czwórkami 
szeregi Młodych żegnane były przez ludność mia­
sta oklaskami i wiwatami.

4) Nieprawdą jest jakoby kilkanaście osób zo­
stało aresztowanych natomiast prawdą jest, że 
Tiiearesztowa-no ani jednego uczestnika Zjazdu 
zato aresztowano kilku awanturujących się bo-

Co to jett „Togar*T
Tabletki ,Togal‘ są skutecznym środkiem przeciwk®, 
reumatyzmowi, podagrze, grypie, bolom nerwowyC 

i bólom głowy, migrenie 1 p.^eziębienlouk
Nie wyrządzajcie sobie szkody. używając bony 
malowartośdowych środków. Według rejentaintf*;
poświadczenia przeszło 6.000 lekarzy wyrażało 
je uznanie dla r ku tęczo ości działania Togaiu.’ Nabyń, 
można w wswstk.ch apt. Nr. registr. 1364. Cena rf.^J

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  ! SZTUKI
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. D óś <

piątek przedstawienia niema Goszcząca u naa 
peretka teatru Kamińskiego z Warszawy daje ł ń  
ostatnie 3 przedstawienia. Jutro w  sobotę i w  nł*'* 
dzielę o godz 8‘30 wiecz. dana będzie premjert 
świetnej operetki- satyry, która grana była ^  
Warszawie przeszło 100 razy z nadzwyczajinem P° 
wodzeniem, pt „Sza der rebe furt“ z udziałem ca' 
lego zespoiu chóru i baletu, oraz zupełnie v&\ 
wą, bogatą wystawą. W  niedzielę o godz. 3*30 pCj 
południu, przedstawienie po cenach zmiżonydh; |J®. 
raz ostatni przebojowa operetka pt. „Aimtrykań' 
skie wesele".

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś t*  
przedstawieniu populamem, po cenach zniżonych 
wyborna komedja Sł. Krzywoszewskiego „Panic*1'  
ka z dancingu". Jutro premjera sztuki Edwarda 
Bourdeta „Ostatnia nowość" (Vienti de paraiitra;»j 
która nowością i oryginalnością tematu oraz swl® 
tną techniką komedjopdsarską wybija się wysoko 
ponad współczesną twórczość, francuską. Tema-, 
tem jej jest ciekawy splot intryg, z okazji rozda'! 
nia wielkich nagród literackich. W  niedzielę P°" 
południu „Egzotyczna kuzynka".

— W YSTĘPY  TEATRU POLSKIEGO W  „BA-j 
G A T E U ". Jeszcze tylko 3 razy tj.dziś w  piątek 
jutro w sobotę oraz w niedzielę daną 
najnowsza sztuka Z. Nałkowskiej „Dom Kobiet*' 
w obsadzie znakomitych sił artystycznych z Wan- 
<lą Siemaszkową i M. Przyb/łko- Potocką na cze* 
le. Bilety do nabycia codziennie w  kasie teatr® 
oa 9-tej rano.

— TEATR „BAGATELA", KARMELICKA <• 
W  dniach 13 i 14 bm. tj. we wtorek i środę WY* 
stąpią tylko 2 razy gwiazdy teatru „Morskie O- 
ko", fenomenalne siostry „Halama". Obok nićh hi® 
rą udział przemiła Niuta Boiska 1 W acław  Zda' 
nowicz.

— TEATR PR ZY  UL. RAJSKIEJ 12. Pierws/f
występ niezrównanych artystów stolicy z Tade®* 
szem Faliszewskim i Stanisławem Wolińskim o1* 
czele spotkał się z prawdziwym sukcesem. Drugi 
występ w  sobotę o godz. 7‘15 i 9‘15 Bilety w  skl®” 
pie Rudnickiego Linja- A— B, a od godz. 6-tej Y  
kasie teatru.

— TEATR NO W Y DLA DZIECI I MŁODZIE­
ŻY. Cztery efektowne obrazy składają się na bar­
wną całość bajki „O Krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi"; W  kryształowej grocie. W  głodowej Wól' 
ce. U Królowej Tatry. W  Słowiczej Dolinie Pretn* 
jera w  niedzielę 1 1  bm o godz. 11‘30 przedpołu­
dniem w „Bagateli". Bilety w  przedsprzedaży Y  
kasie teatru.

— P  SCHILLER OBEJMUJE TEATRY ŁW OW  
SKIE. Po długiej dyskusji w  komisji teatralna 
przyjęto ofertę na dzierżawę teatrów miejskich 
Lwowie, złożoną przez pp Gzapelskiego 1 Zal®' 
skiego, którzy będą współpracowali ze znanym r® 
żyserem Schillerem z Warszawy Faktycznie wi9® 
odfjano teatry lwowskie ”eż. Schillerowi.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SKICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: „Sza der rebe furt" (premjera).

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO

Piątek: „Panienka z dancingu" (przedst. poPu’ 
larne — ceny zniżone).

Sobota; „Ostatnia nowość" (premjera — ®n 
wość).

TEATR „BAGa TELA"

Piątek; „Dom kobiet".
Sobota; „Dom kobaet".

TEATR PR ZY UL. RAJSKIEJ

Sobota: Występ Tad, Faliszewskiego i S ta n . W® 
lińskiego. ^
— —
jowców z Federacji Pracy .

5) Nieprawdą jest jakol>5 Zjazd Młodych 
Wielkiej Polski chciał rozbić jedność narodową 
Gdyni, natomiast prawdą jest, że Zjazd odbył * 
pod hasłem obrony polskiego Morza przed 
ml niemieckiemi oraz słów poety „Gdańalt 
ongiś nasze, znowu będzie nasze".
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W edług oficjalnego planu gry  ^ ^ B

GENERALNA DYREKCJA ■ 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ I

w yznaczyła ciągnienie 1. K lasy 21 Loterji Państwowej

I  na dzwft 17 119 mala b . r. | j

B  GŁOWNA WYGRANA 750.000 21 f l

I

pozeUm  150.000 wygranych 
na osćina suntb 32.000.000 Zl

Szczęśliw e losy są jeszcze do nabycia w  największej kolekturze

W. KAFTAL i Ska i
KATOWICE, św. lana 16

O ddzia ły:
B ielsko, W zgórze  21. Król.-Huta, W olności 26. Tarnowskie Góry, Krakowska 7.
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»B:smarksizin*, Anglja i sjonizm

Pragnąłbym zwrócić uwagę na świeżo wy- 
^ue znaKomite dzieło prof. Hermana Kanto- 
rowicza „Der Geist der engiischen Politik und 

Gespenst der Eirikreisuug Deutschlands“ , 
thrnst Rowohlt Verlag, Berlin), do którego je- 
*J*cze będę miał sposobność powrócić. Jest to 
^ ż y  tom o 500 stronnicach, zawierający róż- 
horodne bogactwo z niemiecką pilnością ze­

branego materiału, a jednak dzięki przejrzy- 
J^rnu układowi czyta się go jak najbardziej in- 
teresującą powieść. Zainteresowanie pochodzi 
11 'Ze i stąd, że autor, uczony prawnik i histo- 
r-s  posiada wybitny nerw polityczny i nipl- 
*** swą książkę z wyraźną tendencją.

A ta właśnie tendencja jest wprost rewela- 
P^na. Oto znalazł się niemiecki uczony, który 

e ukrywa swego entuzjazmu dla Anglji, który 
Państwie, rozbij aj ącem w puch wielkomocar 

” ^ową potęgę Hohenzollernów, pisze aamię- 
®°Scią dysząca ale wciąż faktami operującą 
^o teozę angielskiego ducha, zwyczajów I o-
byczajów.
L.A 'e —  narazie chciałbym zaznajomić Ctzytel 
r^ów z opinją prof. Kantorowi cza o stosunku 
^bSlji do sjonizmu. Kantorowicz nie jest by- 
zimniej fliosemitą, podejrzewam go nawet i o 

^®Wne uprzedzenia w stosunku do Żydów. 
^5ząk w yraża się, że antysemityzm jest nie­
c k o  zrozumiały, ale niekiedy wprost uspra­
wiedliwiony („berech tig f1). Opinja więc tego 
bitmieckiago uczonego terubardziei wzbudzić 

b^e nas e zainteresowanie,
®Vśmy politykę Anglji w Palestynie zrozu- 

Ł 1 £ mogli, muszę dać definicję ukutego przez 
jjbf- Kantorowioza terminu „bismarksizm", Bis 
^ 'c k  był twórcą koncepcji, że polityka jept 

ko walką o czystą władzę, 1 że w  tej walce 
°lnn j należy się wsizelkiemi posługiwać środ- 

że per fas et nefas v;oIno i należy reali- 
główne swe cele. „Marksizm" wywodzi 

^  litą działalność polityczną z przesłanek 
lj Pbdarczych. Tak Bismarck Jak 1 Marks sta- 
m.® rodzicami wielkich „upraszc*aczy“  skom- 

branych zjawisk żyda , wywołując w  urny* 
u 6** Europy fatałny wprost chaos. Marksizm 
”  bowiem socjologicsną tao Ją, którą fałszy­

wie przemieniono w psychologlcną, a Bis- 
I marek stał się praojcem fałszywej „realnej’* po 
j liryki, ślepej na wszelkie imponderabilia. 
i Że te impondeiabilia, których ani walką o 

władzę, ani interesami ekonomioznemi nie mo­
żna wytłumaczyć, dużą odgrywają rolę, świad 
czy cała historja i uirysłowość angielskich wys 
piarzy. Kilka tylko faktów przytoczę z tej bo- 

i gatej encyklopedii angielszczyzny, 
i Angielską politykę i umysłowość cechuje mię 

dziy innemi — humanizm, (uczucie życzliwości 
i umiłowania wszelkiego życia manifestują An­
glicy nawet tam, gdzie ich o sobkostwo i 
tępy egoizm wprost posądzać nie można. An­
glja jest ojczyzną ochrony zvderząt, a najstar­
sze na świecie towarzystwo przyjaciół zwierząt 
walczące z  okrucieństwem człowieka wobec bez 
bronnych zwierząt jest „Royal Society for the 
Preyeution of Cruelty to Animals“ , założone w  
r. 13?4. W  same; Anglji (bez Szkocji) posia­
dało to towarzystwo w r. 192€ —  1606 filijr Ro­
cznie me wpływów 107,191 funtów, wydatków—  
96,14?, a majątku posiada 152,002 fumów. Za 
dręczenie zwierząt orzeka się w Anglji nie­

zwykle surowe kary. W  r. 1926 skazany został 
na trzy miesiące więzienia woźnica, który ka­
tował swego konia! Takich przykładów cytuje 
autor mnóstwo.

Anglicy pierwsi rozpoczęli walkę z niewolnic 
twerrw chociaż handel niewolnikami przynosił 
grube dochody. W alce z niewolnikami poświe­
cił całe swe życie jeden z najszlachetniejszych 
ludzi Anglji W illiam W ilberforce, żyjący w  dru 
giej połowie XVIIF stulecia. Za prawo przeszu­
kiwania hiszpańskich okrętów za niewolnikami 
zapłaciła Anglja Hiszpanii w  r. 1817 —  400,000 
funtów a Portugalii — 300.000 funtów 

W  r. 1833 w yolacih  Anglja właścicielom plan 
taryj za uwolnienie niewolników 20,000,000 fun 
tów. Gdy w Ameryce wvbuehła wojna między 
północnemi a południoemi Stanami, Anglja po- 
w8tnrymuje się od interwencji na rzecz stanów 
południowych, chociaż interwencja leżała na li­
nii angielskich interesów —  a to dlatego, że 
Lincoln rzuci! hasło „abolicji" niewolników! 
Znaną lent rola Anglii we waloe p.aeoiwko ©-

kmtnemu traktowaniu murzynów w belgijskiein 
Kongo, a sir Edward Ort"
1908 wymusi! na ukoronowanym aferzyście be! 
giskim, króli Leopoldzie II zmianę systemu w 
Kongo. Anglja stosunkowo najlepiej traktowa­
ła jeńców wojennych i pozostała wierną swej 
świetnej tradycji, by nie wydawać banitów po­
litycznych z uciemiężonych krajów. Nigdy też 
tam nie zapuścił korzeni antysemityzm. Niema 
kraju na świecie, w którym by tyle wydawano 
na walkp z nędzą. W  r. i911 uczyły stowarzy­
szenia filantropijne 6 miljonów członków i ze­
brały 60 miljonów funtów. Anglja popierała 
włoskie „risorgiments" Grecję, Bułgarię i zaw­
sze ujmowaia się za A/menją, a do powstań poi 
skich odnosiła się zawsze ze szczerą sym pafą 
Anglja jest ojczyzną pacyfizmu —  najstarsze w 
Euiopie towarzystwo pokojowe powitało w r. 
1816 w Londynie. W  r. 1849 Cobden wnosi do 
parlamentu projekt o postępowaniu rozjemczern 
a Gladstone w r. 1893 żądał — Ligi Narodów. 
Bardzc popularny jest w Anglji „Związek Przy 
jació? L ig1’ Narodów", który posiadał tam w r. 
ub. 3553 grup liczących 780,795 członków.

Teraz zrozumiałą staje się rzeczą —  \/ywo- 
dzi prof. Kantorowicz — że sjoniś* pokładają 
tyle zaucania w  staie przez Anglię i Anglików 
manifestowanym humaniźmie. Sjoniśii odrzuci­
li ofiarowano przez Anglję w r. 1903 teryto­
rium w Afryce, ale sławna deklaracja Balfoura 
z 1917 r. otworzyła Żydom drogę do siedziby 
narodowej na Zitmi Świętej, z tern wyraźnem 
zastrzeżeniem, że prawa innych mieszkańców 
nie będą wskutek tego naruszone. Gdy Anglja 
objęła mandat nad Palestyną zaczęła realizo­
wać swe przyrzeczenia. Ponieważ jednak — po 
wiada dalej autor —  warunek, by prawa innych 
mieszkańców nie były naruszone, jest nłe do 
spełnienia, przeto „ten najbardziej interesujący 
eksperyment historii świata przypuszczalnie się 
nie uda". „Tu krótkowzroczna angielska po 
lityką uczuciowa obarczyła się całkiem nłebez- 
piecznem zadaniem, które ściągnąć może na 
Anglję nienawiść tak sjonlstow jak i Arabów**.

Ty le  prof. Kantoiowicz o roli Anglji V' Pale­
stynie. Nie interesuje nas tu przepowiednia nlfcj 
mieckiegc uczonego, bo inne są zupeinit nasze 
nadzieje i perspektywy. Ale interesuje nas ter 
pogląd uczonego niemieckiego na stusunęk An­
glji do sjonizmu, gdyż „bisn,arksizm“  w  ocenłe 
sjonizmu poważnie daje się nam nieraz we 
znaki. W szak nasi „najserdeczniejsi" jak Bund 
i błp. Jewsekcja operują stale momentem atH 
gielskiego imperializmu, który jakoby wprząg* 
sjonizm do swego rydwanu, a z dmgiej st-onr 
są też i sjonisci, którzy starając si? obaHc t f  
argumenty, usiłują wykazać, że Anglja we w t* 
srym interesie popiera sjonizm. Nie mrżna’ iłu  
nistycznym Jbismarksistom" odmówić ***w j ń 
racji, ale żadnej nie ui«ga wątpliwotod, fet An- 
glja inneml też poza względami nr własny W* 
teres kieruje się pobudkam. Mówi o ten  
raźnie i wymownie książka prof. Hermana K M  
torowicza. M, KcmHr.
w s H H H H f e -—=— a s a s s a i  

„Cudotwórca1* Soiiels cofa a w 
na cala! Iln|l. . .

Ty le  razy pisaliśmy już o Zeileiaie „ęudow* 
nym lekarzu" z górne austriackiej miejscowyt*- 
ci GaUspacn, że jego nistorji nie musimy cSytjb 
przypominać Obecnie „profesor" Vaientin Zdh 
leis sta’ się znowu głośny, ponieważ zbliżył ab  
termin roznrawy jego z berlińskim proresonm 
uniwersytetu Lazarusem. Jak wiadomo, prof. 
Lazam s był w  Gallspach, odwiedził też instp* 
tut Zeileisa w  Monachjum, zebra] bogaty ma* 
terjał o tym „cudotwórcy*1 a następnie wystąp 
pił z całym szeregiem arykułów, w  których na­
zwał Zełleisa szantażystą, oszustem itp. Zeilełs 

; wysiąpił z kontrofenzywą i wniósł przeciWKo 
] prof. Lazarusowi skargę o obrazę czci. Rozpm 
; wę rozpisano na dzień 8 maja br, Przed roz- 
; prawą zatrąbił Zeheis na całej linji do odwrotu, 
I cofając swą skargę przeciwko Lazarusowi we 

wszystkich prawie szczegółach. Zeileis domaga 
: sie tylko stwierdzenia, że prof. Lazarus nie był 

ant w  Gallpach ani w jego instytucie w Mona- 
, chjum, natomiast nie skarży wcale prof. Laza- 
! rusa za to, że go nazwał oszustem aferzystą 
I itd. Zeileis sam więc siebie należycie nrps«no- 

wat.



Sir. 6 „NO ty? DZIENNIK*', ^olota 10. V. 1930.

Doroczne sprawozdanie „ Anglo Jewish fissciation1
Na ostatniem dorocznem zebraniu Anglo Je- 

Wish Association odczytane zostało, jak już do­
nieśliśmy telegraficznie, roczne sprawozdanie 
ó  sytuacji Żydów na eatym świecie. Zebranie od 
było się pod pzewodnictwem prezydenta zwią 
zku p. Leonarda Montefiorego. Sprawozdanie 
zaznacza m. in:
| W  minionym roku 1929 w  życiu żydowskiem 
nie zaznaczyła dę owa względna poprawa, ja­
ka cechowała rok 1928. Prócz widomego pogor 
szenia sytuacji Żydów w  Rosji i Polsce— poll- 
Itycznego w Rosji i gospodarczego w Polsce ■ 
oraz niepokojących nastrojów antysemickich na 
uniwersytetach Europy Środkowej, Wschodniej i 
Pol. wsch. W  r. 1929 miały miejsce dzikie napady 
ludności arabskiej w Palestynie na miejscowycn 
fcydów, które to napady do głębi wstrząsnęły 
ftpinją publiczną, świata całego. Na rozległym  
hbszafre zniszczone zostały kolonie żydowskie, 
izaś praca odbudowy ostatniego półwiecza zo­
stała w  znacznym stopniu zdestruowana. Nie­
mniej jak 130 Żydów zostało zamordowanych, 
Ktutaset zaś było lżej lub ciężej rannych. Fo- 
ireign Comittee zakomunikował rządowi brytyj 
Iktemu w yrazy  zgrozy, która przejęła gminę 
żydowską w Anglji, wyrażając jednocześnie 
nadziefa, iż winowajcy zostaną ukarani i po- 
Sijęte zostaną środki celem uniemożliwienia po 
{wtórzenia r>ę podobnie tragicznych wypad­
ków w  przyszłości. W raz z innemi zantereso- 
iwaneml organizacjami żydowsKiemi komitet po 
jdjąJ !W tym przedmiocie również kroki na te- 
len le L ig i Narodów.

Z brajów euro. ejskich główna uwaga komi­
tetu skierowana byia w  stronę Rosji i Polski. 
JtV okresie sprawozdawczym 

jKHUttodowanla re lig ji w Rosji przybrały 
form y niemiłosierne. 

te a m em  szeregu okuliczności Żydzi bardziej, 
f lż  iiine gminy wyznaniowe znosić mają z po­
wodu tych prześladowań. Od października 1929 
Poreign Ccmittee wznowił swe kroki u rządu 
fwyfriskiego celem przyczynienia się do obro­
t y  re li*ji w  Rosji. Lecz Żydzi rosyjscy cier- 
p s fi nietylko pod tym względem. Również eko 
Bomloznie sytuacja ich pogorszyła się, a to w  
wyniku systemu kolektywizacyjnega, stosowa 
■ego ostatnio w  koloniach, które stanowiły o- 
■tgtnią deskę ratunku ekonomicznego żydos- 
sw\ rosyjskiego.

twach spółdzielczych, nie są koa^dtne U l f t l  
kazji, aby wskazać na ten stan rzeczy 
skun mężom stanu. Uzyskano też od ńłch

W  Polsce ponowne przesilenie dotknęło 
stopniowo pogarszającą sią sytuacje eko­

nomiczną Żydów.

Większość ich wciąż jeszcze ześrodkowana 
jest w  miastach. Od szeregu lat cierpią oni z 
powodu kryzysu finansowego, i każda nowa 

depresja w  ogólnem życiu hand.owem repuoli- 
ki stanowi dla nich ciężki cios. Ostatnio w iel­
kie rzesze drobnych handlarzy stanęły na skra 
ju ruiny skutkiem zmniejszonych zdolności na­
bywczych włościaństwa. Czynne w  Polsce

organizacje pomocy nie są w stanie ulżyć 
sytuacji,

Powszechnem jest mniemanie, iż jedynem wyj 
ściem, któreby zaradziło klęsce, byłaby

szeroko zakrojona emigracja Żydów.

Lecz w chwili obecnej w  krajach zamorskich 
obowiązują drastyczne ograniczenia im igracji, i 
System kwotowy w  Ameryce pomocnej i Au-* 1 
stralji pozostaje nielitościwym  wobec mieszkali 
ców krajów wschodnio-europejskich, obecnie' 
zaś również A fryka Południowa wprowadziła 
system Kwotowy, zawierający najostrzejsze o 
graniczenia imigraćyjne. Jest kwestją uelikat . 
ną dla obcych organizacyj interweniowanie w 
tego rodzaju sprawach wewnętrznych. Lecz

sytuacja je±t rozpaczliwą,

że —  powodując się motywami humanitarny­
mi —  może się stać to koniecznem zaniecha­
nie tych skrupułów.

W  przeciwieństwie do tych krajów sytuacja 
na W ęgrzech i Rumunji, które to kraję w  ciągu 
wielu lat stanowiły ciemną plamę na mapie ży  
dostwa europejskiego, była w  pewnym stopniu 
mniej niepoKojącą. W  okresie więKszej części 
roku ubiegłego panował lam spokój. Jesienią 
studenci wznowili swe wystąpienia anłyżydow  
skie. Porządek został jednak rychło przywró­
cony. Ustawa o „numerus clausus“ na W ę ­
grzech została częściowo zmodyfikowana.

Co się tyczy sytuacji w  Rumunji, w poprze- 
dniem sprawozdaniu Foreign Committee po­
kładał wiele nadziei w rządzie premjera Ma- 
niu. W  stosunku do ludności żydowskiej na­
dzieje te nie ziściły się. Dawne ograniczenia 
nie zostały zniesione. Nowe zas ustawy, jak u- 
stawa o gminach wyznaniowych i o towarzys- 
dów. Foreign Commitee me ominął żadnej o-

reg przyrzeczeń.
Komitet interweniował również w  sp ra li*  

ustawy, zakazującej uboju rytualnego w Hor* 
wegji, lecz bezskutecznie. Lepsze wyniki osi** 
gnięto dzięki interwencjom w  sprawie losu ** 
ciekinierów żydowskich w  Konsi&uitynopoltt.

Dzięki wiernej i entuzjastycznej działalność 
pp. Samuela Schwartza i kpt. Boras Basta po* 
czyniono znaczne postępy w kierunku pozy** 
kania dla żydostwa maranów w Portuga lii P&  
nocnej. Głównym ośrodkiem tego ruchu ja** 
miasto Opporto, w  którem wydawane jest pA  
mo „Halapid“ . W  szeregu miast Wzniesiono fił  
nagogi, Projektowane jest założenie instytut* 
teologicznego dla nauczycieli żydowskich k** 
rzy kierować będą pracą wychowawczą w lróć  
maranów. W krótce też ma być zaproszony raj 
bin dla gmin b. maranów w  Portugalii. (ŻAw i

Polska , pr<mavera“
Niezwykle piękny sezon wiosenny w nadrowUk*®k 

polskich
IWONICZ. (Orb.) W  dniu 3 maja otwarty zo*t»j 

pierwszy sezon wiosenny. Od 15 bon. przygryW®* 
będzie na deptajui orkiestra zdrojowa. Zjazd kiwa* 
cjuszy rozpoczął się jiuiż w  pierwszych dniach *■*' 
ja. Taksa zaroijowa w  pierwszym sezonie wyuo**
zł. 21. __  Ceny kąpieli i utrzymania w  porów®2'
niu z rokiem ub.egłym niezmienione.

KF.YNICA. (Orb.) Sezon otwarty został z db. I  
hm. Przoa kwiecień przeprowadzono gruntowne o- 
czyszczenie i odświeżenie urządzeń i budynków 
zdrojowych. Pogoda od pierwszych dni maja usb 
łona. Ciepło, słonecznie.

MORSZYN. (Orb.) Sezon otwarty od 1 maja. Cie' 
plo, pogMkide. Związek wiaścioaeli realności przy* 
gotował sezon tegoroczny z wielką troskliwością- 
W  dniach najniższych otwartą tu zostanie ajencja 
irformacyjna „Orbisu1*. Ceny utrzymania bard*® 
niskie w  porównaniu z większemi miejscowością'
nu.

R AbJŁA (Orb.) Po dwudniowjm  deszczu nastą" 
piła pogoda słoneczna i ciepia. Ceny mieszka® 
wobec znacznej rozbudowy są niższe, niż w  rok® 
ubiegłym. Na szczególną uwagę zasługuje f®*2 
poważnej zniżki na artykuły pierwszej potrzeb?* 
które uległy redukaji od 15 do 20 proc. od cen do­
tychczasowych. Sezon rozpoczął się uroczyste*® 
nabożeństwem w  dniu 1 maja. Od zerwca zaa. *ga" 
żowa..a została przez Komisję Zdrojową znako­
mita orkiestra pod batutą p. Antoniego W roń­
skiego

TRUSKa WIEC. (Orb) Sezon trwa tu *uż od 1 -S® 
kwicrtiold. Z jarl gości ożywiony. Pogoda piękna

OoMnfckt U n i a k  Fowauehaa d n  Sł  Seidena. Krak *

ERYK bW INGERIBHJA ZA mm KOLCZASTYM
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

JLiiorjzowany przekład Wandy Kr ag en

H  (Ciąg dalszy.).
—  Chorąży — mówi mi Olfkrt —  przy płocie 

zaczepił mnie jakiś Bawarczyą, Biegał tam już 
przeszło godzinę, czyhając na kogoś z naszego 
pokoju Mani panu powiedzieć, żeby pan możliwie 
szybko poszedł do baraku — pański stary towa­
rzysz jest chory, jrnż od tygodnia.

Pod ' myślę przerażony. Wołasz mnie, Pod? 
Naciągam prędko płaszcz, czapkę, filcowe buty. 
Jeśli on mnie już wzywa, wielki Boże... Jeśli on 
mnie wzywa... myślę bez przerwy.

Kiedy wchodzę do baraku, widzę już zdaleka, że 
oczy jego wlepione są w  przejście, którem ja mu­
szę nadejść Ale to nie jego stare, dobre oczy Ber­
nardyna! Nie, to wogóle nie jest mój Pod, mój sta­
ry, brunatny niedźwiedź... — On już od wczoraj 
tak wygląda — odzywa się artysta. —  I patrzy 
wciąż w  tę stronę, nieporuszenie..

Siadam obok niego. — Pod... mówię pieszczotli­
wie.

Nie rusza się — jedyiie jego powieki drgają 
nieco. — Chwilow :> jest nieprzytomny — szepcze 
artysta. — Mimo otwartych oczu.

—  Ale na miłość boską, czemu nie zawołaliście 
mnie wcześniej? — wybucham.

— yNie pozwolił Grozfł, że zabije każdego, Wto 
to iu y ni Sądził, że za trzy dni będzie znowu 
achów.

—  A dlaczego nie leży w szpitalu?
— Przepełnienie — informuje artysta. — Znowu 

mamy wypadki tyfusu plamistego. Jedynie tych 
chorych przyjmuje się.

— Ale co mówi lekarz? — Co mu jest?
— Wycieńczenie, oświadczył tylko.
Dostępuje jakiś ‘jednoroczny. — Właściwie le­

karz nie stwierdził żadnej choroby — objaśnij 
uprzejmie. — To raczej choroba natury jJsychicz- I 
nej, powiedział j

Dreszcz mnie przenika. I o tem nit nie wiedzia­
łem! krzyczy coś we mnie. Nic nie wiedziałem, 
nic nie przeczuwałem...

Obracam się. Zlylu za miną przykucnął Bruno, - 
Mój Boże, a temu co brakuje, Hatscheck? - wołam 
przerażony. Wygląd? jak t--up, blady, s&^adnięty- 
oddychające widmo.

Hatscheck puka palcem w  czoło. — Od czterech 
dni, odkąd Pod leży... Mamrocze wkółko to samo, 
dniem i nocą... Ale i jego nie chcieli przyjąć do 
szpitala, mają go odstawić wkrótce do Omska, do 
szpitala warjaitów. Doktór oświadczył że my mo­
żemy go znosić raczej aniżeli chorzy

Bruno wbija we minie oczy zidiodałe, oczy plu­
gawego zwierzęcia. — Chciałbym raz jeszcze po­
siadać kobiełe, kawalerze! Młodą, jędrną, kobietę - 
bełkocze z i&icboitem.

Zgroza straszliwa... — A gdzie mały Blaur? —  
pytam szybko. — Umarł. Przedwczoraj wieczór. 
Suchoty — odpowiada głowacz — Męczył się stra­
sznie. Na ostatku majaczył wciąż o sklepie... Wszę­
dzie było pełno krwi, gdy uma-ił..

— I naszs Suszkę też pożarli — dodaje Bawar - 
czyk.

Po chwili Pod porusza się. Nachylam słe nad 
nim prędko. —  Pod, — Kochany, stary przyjacielu, 
ule poznajesz umie?

—  Tak, chłopcze — mówi ledwo dosłyszalnie-
Co to za obcy dziwny głos® Gdzie się podzi®*

jego głęboki, dudniący bas? Sięgam do płaszcza. 
Przyniosłem ci coś do jedzenia, Pod! Doskonal® 
rzeczy...

— Ja nie chcę... jeść...
Te cztery słowa uderzają we mnie obuche*®* 

wdrażaią się w  samą głąb serca. Momentalnie p°i' 
muję, że jest stracony. „Głód — gołod, cfaleb ■J' 
chlijeb, jaja — jejca“ — przemyka mi błyskach' 
oznie przez głowę.

— Ale ty mucisz jeść, kochany! — wołam z roz­
paczą.

— Nie jestem,., już... głodny...
Kamienny ucisa kładzie mi się na serce. CMrZł' 

sam się. —  Pod — błagam — nie wolno ci tak 
poddawać. Pomówię z lekarzem. Miuszą cię W#*® 
do szpitala. Tam v-yzdrowiejesz na pewno. A  P°~ 
tom przyjdzie wiosna...

— Chcę pozostać — przy rąoich — towar*T 
szajih — mówi z trudem. — Przy artyście i 
warczykadh i... Brunnie. Oni mnie potrzebują.

Biorę jego rękę, twardą, żylasłą rękę chłop® 
iroje dłonie. Lzy przesłaniają mi wzio-k. Czek®!* 
jedynie na to, byn pochylił głowę, wówczas 
sną gorącym strumieniem. Z największym wy*®, 
kiem odrzucam głowę wtył. — Będę teraz cod** 
przychodził, Pod — mówię lekko.

— Dobrze, żeś tym razem przyszedł... sze® .
—  Tym razem? Ach, cóż znowu za hi stor je. P®* 

Przyjdę jeszcze wiele, wiele razy! —  mówi? 
rączkowo, ze śmiechem prawie. — Haha, po^®y\ 
my cdę już znowu na nogll A  na wiosnę poje«ł»*v  
do domu! I będziesz znowu orał, Pod, wiesz, 
przężesz przed pług tego kasztanka, o który*® 
opowiadałeś, 1 tę klacz, Blessę, podobną do P 
szt mki I da»7 jej porządną nauczkę, jeśli
car# będaie deptać po lejcach — ale
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EHZ2 S
Zjazd Izb rzemieślniczych w Warszawie

Oalatnlo odbyła się w W a. szawie konferencja 
*^legat6w  izb Rzemieślniczych Rzplllej Polskiej.
W konferencji wzięli udział delegaci 16 Izb: biulo- 
‘wckietf, brzeskiej, bydgoskiej, grudziądzkiej, kie- 
U k ie i  krakowskiej, katowickiej Lubek.kie.j, lwow- 

łódzkiej, łuckiej, nowogródzkiej, poznańskiej 
Wileńskiej włocławskiej i warszawskiej.

pierwszy punkt porządku dziennego kon- 
"rtn c ji rozpatrywała sprawę laby Reprezeuta- 
JWoej. tj. Iitoy, któraby z tąa/watoienia wszyst­
kich Id> mogła przedstawiać rządowi uzgodnione 
'••łSIdney rzemiosła i w  ten spoaoŁ przyczyna!*
*tą do akoordynowan 1 a działalności Izb Rwoteśt-

Konferencja, stwierdzając potrzebę powołania 
J*by Reprezentacyjnej do czasu powstania Związ- 
*L Izb Rzemieślniczych, wybrała komisję, w  skład 
ktoi ej weszły Izby Rzemieślnicze: we bwowl§i
'  <*Łzi, K a to w a n i, Poznaniu, Warszawie 1 W il­
nie; komisja na najLliioZą koi Jo enciję Izb przygo­
tuj® uzgodniony regulamin Izby Reprezentacyjnej;
^  tego czasu zaś Izba 1 emieśMaza w  Warsza­
w y nadal ma sp< łrńać funkcję Izby Reprezenta-

i  kolei kuufeti ercja obradowała nad sprawą pro 
** ta ustawy o  zasileniu funduszów Izb Rzemieśl­
niczych, nad sprawami poc sitków, świadczeń so- 
tjsiijycb Ud.

W  wyniku obrad wybrana przez konferencję de- 
udała się dio pp. ministrów przemysłu 1 

jpadiii, oraz skarbu celem przedstawienia pp. mi­
nistrom stanu goswdarczego, w  jakim znajduje 
*|s obecnie rzemiosło pclskie a zarazem przedło­
żenia stosownych memoriałów.

P uiłnlytfcr przemysłu i handlu, Int. Kwiartkow- 
uznał przedewszyeiklam za konieczne rwoła- 

W pierwszej połowie cserwos ogólnego ujazdu 
Ricmleśluiczyoh J w  związku z tern amawia- 

* W zarysie jego program. Odnośnie do przed- 
•tawionego ya »&, delegację memorjału w  sprawie 

przy i gzaminaot* cseladniozyeh dla kamdyda- 
' '  nlemogących nie z własnej w*ny wykazać się 
^SOttgamemi świadectwami szkolmemi, p minister

*-------- Ô u-

Z Banko Udziałowego 
w Katowicach

(K or. w ł) Katowice, w  maju.
, Ostafciic Wabię Zebranie ccłonków Banku 13- 
"ziaiuwego stało wyraźnie pod znakiem obecnego 
ło ż e n ia  ekonomicznego i katasta ofalnej paupe­
ryzacji mas żydowskich. Bank Udziałowy, jedyna 
^®?^>ka^póidzieL iua^^edytow ^^^^^^^cacfa ,

^  alę jiuż tego przez ten czas, co, jak myslisz? A  
Intern pochwalisz ją i sam wesprzesz piuig, że aż 
^trzeszczy...

I i/nu echa się tylko Och. ten wiedzący uśmiech - 
tacza ml niby czarna chusta moje słowa z po­

wrotem w  gardło — Musisz chcieć, Pod — mówię 
^adlnie.

■— Odszukaj Annę! — powiada tylko. — Musi cię 
^tdzieć... Pisałem jej o tobie., nieraz... Opowiedz 

o mnie... Po fajerancie, na ławie przed drzwia- 
skad można... widzieć... wszystkie... moje 

1*01*1 ' ~

Więcej nic słyszałem Szeptał jeszcze długo, ale
1 8 rozumiałem słów Może dosłyszałbym niejed- 
5J> lecz Briinn darł się wciąż niezmordowanie:

’. o dałbym raz jeszcze posiadać kobiet® młodą, 
IWrną •• krzyczał jak opętany 

Siedziałem do rana na pryczy Poda, między ar- 
i Bawarczykiem O świcie wydał ostatnie 

j^nienie Aż do końca bełkotał i szeptał. - Brzmia- 
- podobrie jak Anna — spytał zdziwiony arty- 
®> - Czy może jego żona się tak nazywa?
“ ojąłem. że nie mówił o niej nikomu prócz 

— i teraz nikt również nie musiał o tem wie- 
leć Wzrus7.v'®m zatem ramionami i wyjąłem z 

j Ro munduru wszystkie papiery i lisly. ’ również 
^\°l-sztynkę zdjąłem ze ściany W  kieszeniach 

znalazłem stary, pogryziony ołówek z wy- 
j* 111 ..A". Wziąłem go również, 
stady wyszedłem z baraku, od slej>u dął lodowy 

icher. Nigdzie ani żywej duszy. Oparłem się o 
^  i poczułem, że (daczę niepowstrzymanie Mar- 
j,**' ai do szpiku kości, ale nie z tnącego wiatru;

łzy ścinały mi się na policzkach. Marzłem od 
y**VrŁ_ _  z głębokiego poczuc'a samotności mi 

tysięcy ludzi dokoła. Pod — wołałem hezra 
~  Pod. towarByszi' jedyny (C d. n.)

zaznaczył swe życzliwe stanowisko P. ministrowi 
skarbu Matuszewskiemu, delegacja wręczyła mj- 
mru ja, w sprawie reformy podatku obrotowego 
odnuśuie do rzemiosła, przedstawiając mu zara­
zem i ituie bolączki rzemiosła, związai.e ze spo­
sobem wymiaru podatku. Minister skarbu oświad­
czy! gotowość życzliwego zajęcia się tem, jednak 
dopiero w  momencie, gdy sprawa reformy podat­
ku stanie się aktualną, a zaś do zażaleń na krzyw­
dzący podatników sposób wymiar u podatku zażą­
dał podania mu konkretnycn wypadków, by w  
następstwie tego mógł zrządzić inspekcję w  od­
nośnych urzędach rkarbowwh. W  poruszonej 
p,zez delegację sprawie udziału fachowych rze­
czoznawców - rzemieślników w  komisjach szacun­
kowych przy wymiarze podatku, p. minister uznał 
słuszność dezyderatów i możność ich realizacji 
na terenach wszystkich izb skarbowych, komuni­
kując równocześnie delegacji, że zarządzenia w  
sprawie ulg podatkowych dla warsztatów o jed­
nym pracowniku oraz sprzedających artykuły spo­
żywcze pierwszej potrzeby zostały jiuż wydane.

Samotni rzemieślnicy wreszcie 
wolni od podatku obrotowego 

i patentu
W  najbliższym czasie ukaż® się dawno spodzie­

wany okólnik ministra skarbu w  sprawie podat­
ku obrotowego i świadectw przemysłowych dla 
drobnym zakładów rzemieślniczych.

Wradze podatkowe dotychczas pobierają poda­
tek obrotowy od zakładów rzemieślniczych, w  któ­
rych właśdciel pracuje sam i ma do pomocy tyl­
ko jedną siłę najemn*.

Obecnie podatek dla tej kutegjo-rji rzemieślników 
będzie zniesiony Zniesiony Ludzie także obowią­
zek wykupywania świadectw przemysłowych dila 
tej kategorji rzemiosła.

Dotychczas warsztaty takie musiały posiadać 
świadectwo 8 kategorjl.

Dr. ID. III!
Kraków, Pi Mate^k. 6

zawiadamia, te zaprowadzał u siebie najnowszy 
aparat rentser-iowski PHILIPS-M Eł ALIN Polskich 
Zakładów Philips S. A., tatc dla celów diagnostycz­
nych, jak t żdjęć utrwalonych. Aparat jest przeno­
śny. Zdjęcia wykonywa się również w mieszkania 
chorego. Specjalne zdjęcia szczęk i zębów do za­
kładów dentystycznych.

Ordynuje od godz. 10 do 12 i od 2 do 4 popołudniu.

wy zostanie w  tych dniach podpisany przez hi­
szpańskiego minislrr spraw zagranicznych Ducca 
de Alba oraz delegację pilską. Główne artykuły 
eksportu hiszpańskiego do Polski stanowić będą 
owoce, pomarańcze, migdały, rodzynki, wino, oli­
wa i drzewo korkowe. (Z AT).

-o-----

ju t  dzisiaj ba,dzo ważn<| instytucją 'gospodarczą 
1 Jedynem źródłem kredytu dla średniego i drobne­
go kupdeotwa i rzemiosła żydowskiego Niestety 
głód kredytowy tych sfer gospodarczych jest sta­
nowczo za wiefliui, by instytucje ta mogła wystar­
czyć; z drugiej strony kryzys ekonomiczny pedlu 
nająoy byt setek rodzin kupieckich w  Katowicach 
zmusza wprost władze naczelne Banku, tak Za­
rząd jak i Radę Nadzorczą, do ostrożności i prze­
zorności w udzielaniu kredytów.

Z uznaniem podkreślić należy, że członkowie 
wywiązywali się ze swych obowiązań skrupuiał- 
nie, i rachunek wątpliwych wynos, tylko zł. 1,560 
przy sumie udzielonego kredytu dyskontowego na 
sumę zł. 1,231,204,0? i zaliczek na weksla inkaso­
we na sumę zł. 780346,50; ten jednak stan zr 
wdzięczać należy dos.ko®alej gospodarce Zarządu, 
który ezuwrfi nad majątkiem członków udziałow­
ców, których kapitał wynosi zł. 64,000 jakoteż nad 
majątkiem Banku pochodzącym Z tytułiu wkładów 
w wys. zł. 198,000.

V TiękŁzość zebranych, uznając te wielikie zasługi 
Zarządu a w  pierwszym rzędzie urzędującego dy­
rektora Dr Tortona, wyraziła podziękowanie u- 
stępującemu Zarządowa i wszystkie propozycje 
przedłożone przez Radę Nadzorczą i Zarząd zo­
stały przygniatającą większością przyjęte. Człon­
kowie Zarządu Alfred Mtiller i Dr Torton, wypa­
dający turnusów o z Ząrzadu, zastali przez aklama­
cje ponownie wybrani, w miejscu ustępujących 
członków Zarządu pp dyr Hirszowicza i S-zolo- 
wir.za wybrano w łajnem gloj.jwanij pp. Man-elę 
i Biegera.

Polsko-hiszpański traktat 
handlowy

Zostały obecnie doprowadzone do końca, prowa­
dzone od kilka lat przez posła polskiego w  Hi- 
szpanji i Portug«>lji p Jana Perłowskiego roko­
wania w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
między Polska a Hiszp-anją. Celem sfinalizowania 
rokowań przybyli tu wiceminister dla handlu i 
przemysłu p. Doleżal, radca handlowy p Landau 
oraz dyrektor instytutu eksportowego p Turski. 
Jako rzeczoznawca w  rokowaniach bral townleż 
udział znany inżyniei Sarnue! Schwartz / F odzl 
któ^y od pewnego czasu zamieszkuje w I izbonie 
Zaakceptowamr przez obie strony traktat baudio

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD RZEMIOSŁ BTTD0 
W LANYCH  odbędzie się w  dniach 11 i 12 bm. pod 
pnotektoratom p. Prezydenta Rzplitej. Otwarcia 
zjazdu udotąpi o godz. 1130 w  sali Rady Miejskiej 
w  obecności p. Prezydenta Rzplitej. Biuro zjazdu 
czynne będzie w  dniu 10  bm. przy ul Krakowskie 
Przedmieście Nr. 64 w  godz. Ib—24 Dotychczas 
wpłynęło już około 600 zgłoszeń na zyazć

OBECNE CENY HELEN TU W  POLSCE ą ai** 
sze od cen przedwojennych, jak również od cen 
innych artykuiów przemysłowych z r. l91t‘ i tak, 
przyjmrjąjc ceny przedwojenne za 100, olr»y»na uy 
dia obecnych oew cemenibu cyfrę 96,3, podcza- gay 
dia cen Innych ar ykułć y przemysłowych ęytra! 
ta wynteste 116,1. Również w  stosunku do cci ce­
mentu w  iZD^ch krajach, ceny uementn w  Polaoe 
są n iw ę  1 to od oen w  Ozeebosłowacj o 8 i « v  
od cen w  Nlerussecitr 1 Angljl o 38 nrou 1 od cen sil! 
Stanach ZJednoczon/Ji o 81 oroo.

W  SPRAWml OD«ZKODOW AN WOJKOTNYCai 
zapowiedział onegdaj p. minister skerbu Matu­
szewski wydani*. Ok noLn- j uaita wy, w d i  > której 
spłatę odszkodowań woż o n y *  iuu i jrf dlugoteiw 
minowemi obligaojami. Wysoko cf tych cpia: ja­
szcze nie ustalono. P. minister Matuszewski o* 
świadczył również, l i  w  sprawie waloryzacji po­
lis austrjackich towarzystw ubespśeaseniowyol^ 
przygatowujje państwowy urcijd koot-oai t n ą w  
oeń  odpowiednie wnioski 1 kroki. P. uudzDcr za  
powiedmał wkońou n>«raln« trakśo-/ań(H jj. ery  
*ow b. państw zaborczych co do zrównania zaehH 
żonych emerytów ty i iż" państw z nnerytami póh 
skimi. j

H K H H
Piątek, (  maja

Kraków (312.8) 11*30 PAT. (|PirzeigI. prasyJL
11‘58 Sygnał czasu, hejinał. 12‘06 Gramof. 1910 Kon 
meteor 14'4u Kam gosp. 1515 Dla moturiytatówi 
^Polska y^jOiczesna". 16 Kościelne pieśni mado 
we. 16*20 Dla rodziców i wychorwrwoów: dr. H. 
Friedilander — „Znaczenie środowiska w  wycłu* 
wamiu'*. 16*45 Gramof. 17*15 „Słowiamie, ich koleO- 
ka i wędrówki" — odczyt Żejmo- Żejmisa. 17*41 
Koncert ork. dętej (Fucik, Friedmar), 18*45 Ro»- 
mait., kom. sport. 19*10 Giełda zbóż. 10*26 SiLanz. 
poc® techn. — M. Kibiński 19*58 Sygnał b “|oa* 
20*06 Pogad. muz. 20*15 Koncer FUh warw ,: 
muz. franc. [Habriei, Lalo, Saens), PaT . Tkwnn. 
stacyj zagrań. 24 Hejnał.

Warszawa 14,11.7) Łódź (233$) 2015 Muz.
Poznań (334.8) 14 Giełda 2015, 22‘45 Miuiz.
Katowice (408,7) 12‘05 Gramof. 16 Kon gosp.

16‘20 Gramof 17*15 Odczyl z Krakowa. 17‘45 Kon­
cert (p Kraków). 18*45 Rozmaił 19‘05 Odcir.ek po­
wieści. 19^0 Muz 19‘30 „Z przyrody*1 2006 Kom. 
sport. 20‘15 Koncert (-p. Kraków). PAT. 23 Skra. 
poczt franc.

Lwów (385.1) 11*30—-24 p Kraków.
Wiedeń (516 3) 12, 16‘30 Muz 20 Opera.
KOnijęswriBtcrhauscn (1635) 16 30 Muz 20 i 22*46 

Muz.
Budapeszt (550) lk'o6 Moz. 16*30 Opera.



Stt. ft „NOWY DZIENNIK8*, sobota 10. V. 193a Nr. MO
m essssssssss sss 1 bbbbswbs  —  = — - .   ss= s s = =  ■ ---------- ---------- ----------

Z życia żydowskiego na prowincjiSpecjalista budowy m ast 
w Palestynie

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) P rzybył tu proiesor 
uniwersytetu liverpoolskiego L. Overfromsbey, 
który jest jednym z najznakomitszych specja­
listów w  zakresie budowy miast i planowa­
nia. Prof. Overgromsbey zaproszony został 
do Palestyny jako doradca przy celowem pla­
nowaniu budowy portu w  Hajfie. Prof. Over- 
grombey wygłosił w Jerozolimie referat, w  to­
ku którego wystąpił z inicjatywą założenia 
towarzystwa ochrony charakterystycznych 1 
tradycyjnych zakątków i uroku Świętej Ziemi.

Policja wyraża ubolewanie...
J v r  o z o i i in a. (ŻA T .) Dziennikarz żydów*- 

ski p. Ben-Awi otrzymał w  odpowiedzi na swą 
Skargę wystosowana do W ysokiego Komisarza 
isir Chancellora na złe traktowanie przez poli- 
«Ję w  czasie jego aresztu list szefa departamen- 
łu policji Nurock, w  którym w  imieniu W yso ­
kiego Komisarza zostało wyrażone ubolewanie
•  powodu godnyi h  pożałowania incydentów.

Wybory do zarządu gminy 
żydowskiej w Pradze

P r a g a  (Ż A T ) Odbyły się tu wybory do 
feanzadu gminy żydowskiej. Jak wiadomo, wła 
laga nadzorcza zarządziła nowe wybory wsku­
tek unieważnienia z  powodu wykrytych nadu- | 
iy ó  wyborów z listopada 1929 r. W  obecne] j 
jbmiy&ujl wyborczej brały udział wszystkie 
(Stronnictwa, które rozw ijały ożywioną agita­
cję. W yniki wyborów są następujące: Stron- ;

gćwo demokratyczne zdobyło 7 mandatów,
do w «kle Stronnictwo Narodowe, zblokawa-

Si z PoaleJ-Sjon —  7 mandatów, Związek Ży- 
ÓW Czeskich —  6 mandatów, Ortodoksyjne 

stronnictwo stanu średniego —  3 mandaty, i 
( n z  Stronnictwo Postępowe —  1 mandat.

O wprowadzenie alfabetu łaciń­
skiego do języka żydowskiego

M o s k w a  ŻAT. W  tych dniach zakończone

E ' w  Charkowie obrady konferencji żydo- 
d 'u iłaczy oświatowych. Znany działacz 

styczny Kamenstein wystąpił za latyni- 
(tecją mowy żydowskiej. Mówca wskazał na Ii 
|Zne trudności spowodowana obecnym alfabe- 
fem  żyd iwbkun, które zostaną całkowicie usu- 
Iklęte w ra ; z przejściem dc alfabetu łacińskie­
go. Zagidnienie latynizacji języka żydowskie­
go ma ;uż swoją historię. W  r. 1908 ukazało się I
*  Am? yce  pismo żydowskie o alfabecie lacifl- 
bkim. lnic °.tywa ta napotkała na zdecydowany 
ępór ze st-ony kleru żydowskiego. W  Związ­
ku Pad iieck ta  inowacja ta może zostać zrealt- 
lowana. D ■■ek.i niej —  zakończył Kamenstein— 
język  żydowski zbliży się pod względem zew­
nętrznym d j języków  innych narodów. Narada 
poparta w t i -sek Kamensteina i powzięła rezo­
lucję o przcka- anie tei sprawy Centralnej Ko­
misji Ortograficznej. Rezolucja wskazuje na 
konieczność p 'zedyskutowania tej sprawy w  
prasie sowieckiej.

 o-----
UROCZYSTOŚĆ l e g j i  ż y d . INWALIDÓW, 

FRANCJI. Legja żydowskich inwalidów we 
Francji z siedzibą w  Paryżu obchodzi w  tych. 
dniach lOlecie swego istnienia. Z ramienia Zjed­
noczenia Związków żyd. inwalidów, wdów i sier. 
wojer. RP wydelegowano na tę uroczystość p. po 
sła Z. Hellera, który leż w  tym celiu wyjechał w  
dniu 7 maja bm do Paryża. Francuski ministflr 
wojny dokona osobiśęie otwarcia tej uroczystości.

ZJAZD GMIN ŻYDOWSKICH W  GRECJI. W  Sa 
lonikaćh odbyła się pierwsza konferencja związku 
gmin żydowskich w Grecji z udziałem 57 delega­
tów Uchwalany został statut związku gmin ży­
dowskich i przyjęto budżet związku W wysokości
100.000 drachm. Jedną z głiwnych kwestyi, jakie 
icztrząsał zjazd, była sprawa powołania naczel­
nego rabina Grecji. Uchwalono rozpocząć poszu­
kiwania odoowiedniego kandydata na to stanowi­
sko. Zjazd postanowił też założyć szkolę rabinów 
w  Salonikach.

„MAKKABI“ — MISTRZEM rO O TBALU  W P A  
ŁESTYNIE. D n ż^ ia  fotbalowa „Makkabl" po 
zwycięstwie, odniesianem nad reprezentacją dru­
żyn angielskich, zdobyła mistrzostwo fotbalowe 
Palestyny na r 1930. Wynik ostatniego meczu był 
2 1 na korzyść J '  ikkabł*.

ZAKOP & NE (Kor. wł.) Komisja szeklowa w  
osobach tow. Dra J. Krittensteinu, H. Stilla, Z. 
Hoiowitza i L. Friesa, rozwinęła jiuż intensywną 
akcję szeklową i spodziewać się należy, iż kontyn­
gent na naszą miejscowość nałożony, zostanie w  
zupełności pokryty. —  Prac* na rzecz ŻFN. zna­
lazła ostatnio należyte zrozumienie wśród naszych 
obywateli, dzięki odbytemu w ubiegłą sobotę ze­
braniu obywatelskiemu, zwołanemu z ramienia 
Lokalnego Komitetu, na którem okolicznościowe 
przemówienia wygłosili; członek Rady Partyjnej 
tow. Józef Fołkman i p. Dr. J. Kriftenstein. Nad 
regularną pracą ŻFN. z uznaniem podnieść należy 
— energicznie czuwają tow. D. Friesówna i N. 
Riegelhawptówtna. — Tutejsza organizacja „Ha- 
noar Haiwri" żegnała onegdaj dwie członkinie, 
które wyjechały na hachszarę do Bielska. - Wspo­
mnieć jeszcze należy, chętne i bezinteresowne uży­
czanie oDszernej sali pensjonatu pp. Stillów, na ze­
brania, wieczorynki i przedstawienia Kom. Luk. 
i staw. Kobiet żyd. ,,Wizo“. Ms.).

KATOWICE. (Kor. wł.) Miejscowe koło rewi­
zjonistyczne urządziło ostatnio w  lokalu Organiza­
cji Sjońskiej publiczne zebranie z referatami Dra 
Wdowińskiego z Bielska i adw. Dr? Lachmanna z 
Wrocławia. Wobec bardzo licznie zebranej publi­
czności toczyła się ożywiona, miejscami burzliwa 
dysburja do godz. 2-giej w  nocy. W  rezultacie 
zebrania utworzył się grupa rewizjonistyczna li­
cząca 41 członków. Następnego dnia odbyło się pod 
przewodnictwem Dra Wdowińskiego zebranie tej­
że grupy.

BIECZ. (Kor. wł.). Celem uczczenia pamięci lor­
da Balfoura odbyło się u nas zebranie żałobne, na 

i którem piękny refera4 wy głosił p. Dr. Neuileld. O- 
statmio odegrała sekcja dramatyczna przy Org. 
Sjońskiej komedję w  3 aktach „Rozwód" Zespół 
wywiązał się z zadania doskonale. Sala była po 
brzegi wypełniona. Urządzono też zbió-kę na Fun­
dusz Narodowy. — A A ja  szeklowa i puaikowa 
jest w  pełnym toku i rokuje jak najlepsze wyniki.

SOKOŁÓW KOŁO R ZESZO W A (Kor. wł.) Osta­
tnio powstała w  naszem miasteczku, dzięki ofiar­
nej pracy pip. M Sjhippera, Bierówmej i Mressów- 
nej Bibljoteka żydowksa pau „Haluhija —  Odro­
dzenie". Bdhłjoteka rozwija się bar izo pięknie i 
liczy już kilkaset książeir w  różnych językach. 
Stow. .^lalchija", liczące obecnie około 80 człon­
ków, rozw.ja się również nader pomyślnie. Warto 
zaznaczyć, iż Rada miejska w  tegorocznym bud­
żecie po raz pierwszy, na wniosek radnego tow. 
Jakóiba Weinsłeina, uchwaliła — i jiuiż wypłaciła - 
subwencję dla „Hatcbljb w  kwocie 100 zł. — Akcja 
szeklowa postępuje naprzód bardzc pomyślnie 1 
już obecnie sprzedaliśmy więcej Siekli niż w  roku 
ubiegłym wogóle Akcją kierrje wydział „Hat- 
chiji".

Refleksje o cyrku
Cyrk odświeża w nas dawne, kurzem rat okryte 

wspomnienia z lat dzieciństwa, kiedyśmy przez 
dziurkę w  płótnie zaglądali do tego zaklętego 
królestwa.

Ale nietylko przypomnieniem jest, bo jest też I 
areną życia.

W  cyrku niema oszustwa Artysta nie noże bJa- 
gować, musi nap. awdę coś umieć. Gdy zawiśnie 
na trapezie i nie obliczy co do minuty precyzyjno 
ści swego skoku, złamie nogę lub ręce, alboteż 1 
kark. W teatrze istnieje hypnoza słowa, czar re­
flektorów, sugestja dekoracji, urok muzyką a w  
cyrku tylko człowiek i jego władza panowania 
nad sobą.

Dzieje się zresztą taksamo w  literaturze, pro­
zaik nie może oszukiwać, nie może blagować, mu­
si nam niejako naocznie zademonstrować, co umie. 
Jeśli jest niedołęga, wnet to wyczuwamy. W  poezji 
istnieje tysiąc zakamarków dla mistyfikacji.

Cyrk jest prozą — sztuki.
9 9 *

Klown — albo zwierciadło ludzkiego egoizmu.
Śmiejemy się z jego nieporadnych ruchów, z je­

go komicznych koziołków, z ciągłego jego wywra­
cania się i ■wywracania go, a w  tym śmiechu kry­
je się tępe okrucieństwo człowieka Śmiejemy się, 
bo ktoś inny jest nieporadny, bo kogoś imnegc a 
nie nas biją po twarzy, bo ktoś inny, a nie my, 
jest głupi i pozwala siebie tytułować idjotą.

Klowni są tez często prawdziwymi filozofami, 
życia, mają bowiem na aronie soosubność do pou­
czających i ciekawych wycieczek w niezt udane
gąszcze ludzkiej duszy.

• • •

AKCJA SZEKLOW A N A  PR O W N C JI

Wieliczka. Akcja szeklowa jest u nas w pełwj**, 
toku. Kontyngent na nasze miasto nałożony, zosta-1 
nie osiągnięty. Do tej chwili sprzedano już pi*** 
szło 200 szekli. Akcja pozostaje pod energaczntf* 
kierownictwem tow. Jozuego Klinghołera.

Gorlice. Na polecenie Egzekutywy w  Krakowi* 
Komitet Lokalny przystąpił do akcji szekloW*^ 
Akcja ta jest w  pełnym toku a z dotychczasowy®** 
wyników można przyjąć, że kontyngent na ua*»‘ 
miasto nałożony zostanie w zupełności o r ią g n i^ ’

Sędziszów. Akcja szeklowa w  naszej mieJScUW* 
ści ma jiuż swoją tradycję Rokrocznie komtyugi^ 
s ze kłowy na miasto nasze nałożony, zostaje pr*t' 
kioczony, co też w  tym roku, mamy nadzieje, rft 
stanie. Do tej chwili osiągnęliśmy więcej niż P°* 
łowę kontyngentu, a akcja będąca w  toku pozW** 
la nam przypuszczać, że kontyngent także w ty® 
reku zostanie osiągnięty.

Myślenice. Akcja szeklowa została na poleceni* 
Egzekutywy krakowskiej rozpoczęta, a kieruje n»% 
z ramienia Komitetu Lokalnego tow. Dawid F** 
den. Akcja zastanie w  najbliższych dniach z 
nym sukcesem zlikwidowana.

Cały Kraków mówi o tem, że przybył do Krak®" 
wa największy w  Polsce

C Y R K  S T A N I E K  S K F C K
i rozbił swe namioty na placu: ulica Starowiśt*** 
prry n i  moście. Dziś i codziennie 8‘30 wiecz. to, 
czego w  Krakowie jeszcze nie było. 16 airakcyu 
światowej sławy m. in, mubieńey poblic mości ko­
micy Bim i Bom. Na czele p.ograrnu wielka sen­
sacja 4-eh diabłów, znanych z filmu światowego- 
Czytaj i mow drugim! Uwagal W  sobotę 1Q I tf- 
niedzielę 1 1  bm. po 2 przedstawienia o 4 i 8-mej 
wiecz. W  sobotę o 4 pop ceny zniżone do połowy
■    ^ n r—-

Pocfciekowanfe.
WPanu Drowi Aleksandrowi Forsterowi, Kraków, 

Bracka 7, za stateczne a nadzwyczaj szyrtde V f-  
leczeme uas-rtgio dziecka z bardzo poważiiej choro­
by śkiadają tą drogą serdeczne podziękowanie. 
688g Curieinowie, Kalwar ja Zeorz^dowslka.

n 'i»  io  Tjfiin inan tk  ss-to 713122 Dł3i30 uk ' 
'Yjtk S r  r6 nnn iant umnncn bv> i3r
jck: n'2 Yi’3 tik n:3 'r y,-i' .ioiik1? ,’mtcn

iTl JVX m  *25? 1331’p ^

Tresowane lwy mają w  sobie melamcholję oj8* 
rzmiomego majestatu.

Widać, jak się nudzą, ziewając na smłkaii- ń* 
które zapędził je bicz pogromcy. A  może się dzi­
wią ludziom, że ich to bawi... Czasem a nawet ba r 1 
dzo często pokazują pogromcy potężne kły i 
dawają zgrozą przejmujący ryk. Protestują wi# 5 
wciąż i przeciwko swemu upodleniu, przeciwko 
swej niewoli. Konie natomiast nawet się juz 
uskarżają...

A  puibliczriość cieszy się, bo przeżywa zgroZf 
bo widzi potęgę człowieka nad dzikim zwierz®11' 
Publiczność nie wie, jakiemi środkami zdobyć  
pogi-omca swą przewagę. Wiedział o tein J80̂  
London, poeta o sercu współczująceu. nawet ni® 
doli zwierząt i opisał nam to w  swych książka®*1-

Kto jednak czy .a książki?
• * •

Balel w  cyrku p. Zabojkiny ma niezmiernie sym­
ptomatyczne znaczenie. Sztuka szuka Zbliżenia do 
tłumów, do których nie ma dostępu, sztuka Zat® 
paije na arenę cyrku. Może z tej areny uczynić 
bytek sztuki.

Wyobrażam sobie, że i wytworai poeci wkrótc® 
czytać będą swe wiersze z areny cyrku;

że sławni artyści dramatu odty/arzać będą O8* 
świetniejsze epizody i wygłaszać będą monologfj •

że muzycy i śpiewacy zastąpią pocjum areo4--
• • •

Mili śpiewacy TLeo i Eudie sypią dowcip18®''®’ 
kalamburami, piosenkami i są arc-Tnistrzami 81 
kilku instrumentach.

Aie dlaczegc pułlicznośc toleruje głupie 
cieczki przeciwko sejmowi?

Gzyz z tej tolerancji publiczności nie przetną^ 
oo aaa nnęozauśa demokracji

b T O i  n n ^ n o n  ^jłierr ip m  

•'nnia ' T |  rtb m n n  

m b m  r w w on  rr^srbsa
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°* IE N  P O L IT YC Z N Y  
*FOSUNKI „DYPLOMATYCZNE* Z LITW Ą.

W  tych diuach przejechał tranzytem priez tery- 
utewskie poseł polski w Rydze, minister 

^Olszewski, który na mocy specjalnego zezwole- 
rz ą łi kowieńskiego przebył drogę samocho- 
przez Litwę z Rygi do Królewca.

- to Już drugi podobny wypadek „nawiąza- 
*ł* ‘* stosunków „dyplomaty cznych‘‘ Polski z LI-

W i a d o m o ś c i  z  k r a j u

PoJróź p. Frezy denta Rzplitej 
K  województwie warszawskiem

J«k się dowiadujemy, trasa podróży p. Prezy- 
Rzplitej po województwie warszawskiem 

PrzeOdtawiać się będzie w ogólnych zarysach na- 
*kpU|jąco:
' Z Warszawy p. Prezydent wyruszy w dniu 25 b. 
18 W północnym kierunku do Baranowa, gdzie o- 
“Sony będzie na wielkiej uroczystości kurpiow­
ski** Z Baranowa p. Prezydent uda się w stronę 
Wyszogrodu; tuUj wraz ze św itą p. Prezydent 
J*lt*Jzie na statek, który popłynie do Nieszawy. Z 
Nieszawy samochodem przybędzie p. Prezydent do

na wielkie święto wychowania fizycz- 
Cego i przysposobienia wojskowego 

Następ ie program podróży przewiduje powrót 
80 Warszawy i przypuszczalnie w  dniu 1 czerwca, 
118 zakończenie ^odróży cercie w pałacu w Jabłon­
nie.
i N a  poszczególnych etapach poarozy p. Piezy- 

RzpJitej zapozna się z najważniejszymi zaga­
dnieniami żyda prowincji.

0 politechnikę w Katowicach
donoszą z Katowic: "W sali rady miejskiej sta­

janiem Koła Pol. Stowarzyszenia Inżynierów i 
■•tcbników —  Koła Królewskiej Huty, odbyło się 
J^branie dyskusyjne w sprawie założenia poli­
techniki w  Katowicach. W  zebraniu wzięło udział 
°koło 120 inżynierów i techników oraz kilku pro- 
tworów z Politechniki Warszawskiej i Lwowskiej 
^Łtcni byli również przedstawiciele śląskiego u- 
Lcędu wojewódzkiego, m. in naczelnik wydziału 

■ Rogowicz i inż. Zawaćoski. W  przemówie- 
*dacti podkreślano konieczność budowy trzeciej po 
techniki w  Polsce z siedzibą w  Katowicach, ja- 

ośrodka przemysłowego Koszty budowy są o- 
"jiczane na ca 20 milj. zł Budowa potrwałaby 
^-*oło 4 lat. Zebranie zakończyło sie uchwaleniem 
*eZolucjr podkreślającej konieczność Załużbnia 
jf^j politechniki w  Katowicach, która miałaby 3 
i^^ziały: mechaniczny, elektryczny i techniczny.

PO I SCY ARTYŚCI N IE  APELUJĄ  
»Polska 7arliodinia“ dowiaduje się z Opola, że 

j^fcprawa apelacyjna przeciw wyrokowi o pobide 
r°lskioh artystów nie odbędzie się, ponieważ za 
*®tercsow ane czynniki ze względu na wielkie ko- 

I trudności, zwiazane z ta sprawą cofnęły
^ la c ję .  (P j f r )  ‘ 

s t r a t n a  k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a

2 Bydgoszczy donoszą. Na szosie opodal miej- 
cowoścl Promno wydarzyła się straszna katastro 

j0 autobusowa Kursujący między Pobiedziskami 
Kłeckiem autobus pasażerski wskutek defektu 

g kierownicy wpadł z szybkością 40 kim. na przy 
^żric drzewo. Przednia e/ęśc autobusu uległa
  .uu zniszczeniu. Jedna kobieta, nie-

^■‘alonego dotychczas nazwiska, lat około 30, po- 
osła śmierć na miejscu. 6 inr.ych pasażerów od- 

»■ e °  rany. Szofer uległ złamaniu obu0* i
SPELUNKI TTTRECKIEJ DO W IĘZIEN IA  

W  TORUNIU
j^śdicja w Tczewie aresztowała onegdaj na 
n 36-letnią Walentynę Zabierowską w chwi­
l i  0dy zamierzała wywieźć przez Gdańsk do A- 
u j j k i  Południowej 16-letnią uczenicę Julję Ponia 
jjj^k ą  z Radostowa. Dochodzenia policyjne usta- 

J> że Zabierowska, porwana jako 15-letnia«  z-auaerowsKa, porwana ja k o  lo-ieuna 
^ewozyna przez handlarzy żywym towarem, 
Ł®®“ywała przez kilkanaście lat W spelunkach 
^r^klch. Po powrocie do Polski weszła w  kon- 
- “  *  międzynarodową szajką handlarzy żywym^  ‘ *  międzynarodową szajką ha nut ar zy żywym 
^^arem, którym dostarczała przeciętnie po kil- 
Bo ° ^ Br m^es ę̂cznte. Dla zamaskowania ohydne- 

Procederu, Zabierowska przyjmowała posady
wuyn lub dam do towarzystwa w  Tczewie, 

Gdyni i okolicy. Handlarkę żywym to- 
^  jdo^dLrtawiooo dh więzienia sądu okręgowego

Zawieszenie wykonania kary i warunkowe
zwolnienie

w świetle projektu polskiego kodeksu karnego
L eży  przed nami tak przez prawnictwo pol­

skie oczekiwany projekt kodeksu kaniego uchwa 
lony już w  drugim czytaniu przez właściwa se­
kcie Komisji Kodyfkacyinei.

Już przy przeglądaniu pierwszych stron do­
niosłego projektu każdy kryminolog, a nawet 
każdy czytelnik z zainteresowaniem zatrzyma 
się na 2 rozdziałach. Rozdział IX  nosi nagłó­
wek: „warunkowe wykonanie kary“ , rozdział 
X  zaś „warunkowe zwolnienie*'. A  zatem pra­
wodawca polski wprowadza do swego projektu 
te 2 najpoważniejsze bodaj zdobycze idei hu­
manitaryzmu w  prawie kamem,

Z A W IE S ZE N IE  W Y K O N A N IA  K A R Y  
nie jest u nas czemś nowem. Każdy bywalec 
sądowe; salj, rozpraw karnych był nieraz świa­
dkiem, iluż to ludzi zbłąkanych na drogę wys- 
tęrku ratuje od ostatecznego upadku sędziow­
skie prawo zawieszenia kary. Statystyki po­
twierdzają, iż tylko niewielki procent takich 
skazanych z zawieszeniem brnie dale; po dro­
dze występku, stając s;ę balastem dla społeczeń 
stwa.

W  myśl art. 58 projektu, wykonanie kary za­
wiesić można tylko wtedy, o ile nie przenosi o- 
na 2 lat Okres zawieszenia trwać może od 2 io, 
5 lat. W edług przepisów dziś obowiązujących 
granica możliwości zawieszenia lest węższa, a 
mianowicie zawieszenie możliwe jest tylko Wie 
dy, gdy kara wyrzeczona nie przekracza 6 mie­
sięcy.

Warunkowe zawieszenie wykonania kary sto­
suje się do osób, co do k+órych przypuszczać 
należy, że bez wykonana Kary, jak mówi pro­
jekt, wstrzymają się od popełnienia nowego 
przestępstwa. W  wypadku warunkowego za wie

szenia wykonania kary, sąd meże oddać skaza­
nego pod dozór ochronny na czas zawieszenia; 
wykonacie dozoru sąd powierza osobom lub in­
stytucjom, zasługującym na zaufanie. Jeżeli w  
okresie zawieszenia kary skazany s ę źle pro­
wadzi, sąd może zarządzić wykonanie zawiesza 
szonej kary. Ty le  co do zawieszenia kary.

Instytucja
przedterminowego zwolnienia 

stosowana szeroko w Anglji, jest na naszym 
gruncie nowsza, gdyż wprowadzona zostaia do 
piero w  r. 1927 w drodze rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej. M iędzy ujęciem tel 
instytucji w  projekcie Komisji Kodyfikacyjnej 
a władzą, mającą decydować o przedtermino- 
wem zwolnieniu skazanego jest w  myśl pijJe- 
ktu sąd, podczas gdy dziś decydowanie tak do­
niosłe; kwestii przekazane jest czynnikowi ad­
ministracyjnemu, jakim jest minister sprawie­
dliwości względnie prokurator.

Skazany może być w  myśl projektu wai lin­
kowe zwolniony, o  ile odbył już nie mniei niż 
2/3 orzeczonej wyrokiem kary, i o ile możne 
przypuszczać, że wstrzyma silę od popełnienia 
nowego przestępstwa. W  wypadku warunkowe 
go zwolnienia sąd może oddać skazanego pod 
dozór ochronny na czas próby.

Jak z powyższych nade ogólnikowych zresztą 
uwag wynika, projekt polskiego kodeksu Kar­
nego wciela integralniie do prawodawstwa na­
szego najnowsze zdobycze teorji i praktyki kry. 
minalistycznej. Prat/odawca nasz przez unii*- 
szczenle w kodeksie karnym obu omówionycłt 
w yże i instytucyj postawił problem walk) *  p n *  
stępczością w  płaszczyźnie jedynie raeJonalneT 
i nawskróś nowożytnej.

ECHA ZE  Ś W IA T A .

Zgon Wlaksa Maurenbrechera
W  tych dniach zmart pastor małej miejsco­

wości w  Turyngii Maks Maurenbrecher w  b6 
roku życia. Zmarły w  ciągu ostatnich 30 lat sku 
piał na sobie nieraz uwagę i zainteresowanie u- 
myslowej elity Niemiec. Syn znanego niemiec­
kiego historyka, rozpoczął swą działalność ja­
ko członek antysemickiego towarzystwa niemie 
ckich studentów, by potem przejść do partji na 
i odowo-społecznej, zorganizowanej przez w iel­
kiego demokratę i twórcę koncepcji „M ittel —  
Europa*' Eryderyka Naumanna. Gdy Naumann 
rozwiązał w  r. 1903 swą partię, staje się Mau­
renbrecher członkiem niemieckiej socjalnej de­
mokracji. Jego książka „Hohenzoliernlegende** 
rzec? napisana z niezwykłym talentem, zwraca 
na młodego publicystę powszechną uwagę. Mau 
renbrecher występuje potem z kościom ewan- 
giebekiego i staje się kaznodzieją religijnych 
monistów. W  kilka lat później zaczyna się zno 
wu ewolucja Maurenbrecha na prawe. Podczas 
wojny przyłącza się do wszecnniemców i staje 
się zapalonym chorążym niemieckiego nacjona 
lizmu. Wstępuje z powrotem do kościoła ewan- 
gielickiego. jest przez kilka lat pastorem w Dre 
źnie a następnie obejmuje redakcję antysemi- 
cko-nacjonalistycznej gazety „Deutsche Zel- 
tung“ . Maurenbrecher jest autorem kilku ksią­
żek a miedzy innemi rozpraw z zakresu filozotji 
religijnej. Do najsławniewniejszych jego ksią­
żek należą: „Das Leid'* oraz „Von Nazareth 
nach Golgatha** 1 „Von Jerusalem nach Rom**. 
Z temi książkami rozorawiali się często żydów 
scy uczeni i publicyści.

Z Marokkaprzy echałdo Paryża, 
by zastrzelić swą kochankę

Sensacyjny proces w Paryżu

Onegdaj odbył się p^zed trybunałem prysięgłych 
w  Paryżu proces, który powszechną na Siebie 
zwrócił uwagę, chociażby dilatego tylko, że obroń­
cami byli najsławniejsi paryscy adwokaci, Moro 
Giafferi i Dreyfu-ss. Rozprawa sądowa była fina­
łem tragedji. która zaczęła się przed 20 laty. O- 
tkartocym był mtaućator i handlarz win z Ma-

rokka, niejaki Marce. Saurei, Który 
przyjechał z Marokka do Paryża, by zabić swąj 
kochankę. Sprawa miała następujący prswfciegi 
Marcel Saurel miał przeć' laty doskonale Płcoąys- 
rujący sklep, w  którym sprzedawał noże. Nu dro­
dze jego życia stanęła piękna pani Roir^ u, mat­
ka trojga dzieci. Saurel zakochał się w  n id  i  po­
stanowił ją uwieść. Nie było wielkich truidinoóch 
ponieważ p. Boireau z największą rozkoszą daftlt 
się uprowadzić. Saureł sprzedał swój sklep i wys 
jechał ze swoją LocLankp do Marokka, gdzie o- 
tworzył restaurację i handel win. N i krótkim cza­
sie dorobił się znacznego majątku, wie był na tyih 
nieostrożny, że swój sklep przepisał na nazwisko 
swej kochanki. Pani Boireau znudzlko się Ha- 
rokko i zatęskniła za Paryżem. Dowiedział się 
widocznie o tem jej pierwszy mąż i nagle zjawił 
się w Marokku. Korzystając z chwilowej nieobe­
cności Saurela, uciekła p. Boireau ze sa ym mę­
żem do Paryża, nie zapomniawszy zaorać z kasy 
50 tys franków. Tg szalenie doUmeh* Saurela, 
który postanowi* zlinwikiować swoje interesy W 
Marokko i wrócić do Francji. Okaz iło się jednak 
że sklepu sprzedać nie mógł ponieważ jego praw­
ną właścicielką była niev.ierna jego kochanka. 
Nie namyślając sie długo, kupił Saure, rewolwei 
i przyjechał z nim do Paryżia. gcude trzema wy­
strzałami zastrzelił swą kochankę.

Przed sądem mistrz Giafferni wymownie bro­
nił swego klienta, przedstawiając go jako ofiarę 
zdrady kobiety. Trybunał jednak nie dał się prze­
konać i zasądził oskarżonego ua 5 lat ciężkiego 
więzienia.

ESPERANTO JAKO sRODEK PRO PAG A ND Y.
W ostatnich czasach pojawiają się coraz częścdoj 

artykuły i ogłoszenia w języku esperanckim, któ­
rym posługują się wielkie imprezy, jak wystrfwy 
i targi światowe — związki turystyoa ne — poszczą 
gólne kraje I miasta, ażeby w  ten sposób łatwiej 
dotrzeć do podróżnków i turystów całego świata. 
OstaŁnao rząd księstwa Lichtenstein wrydał serję 
ka-t pocztowych zaopatrzonych ilust-acjami tego 
malowniczego państewka z objaśnienia ni w  języ­
kach: niemieckim i Esperanto. Zwraca tam uwa­
gę na korzystne położenie tego kraju między Au- 
strją i Szwajcarją w pnnkcie węzłovyąr konuini- 
kacji międzynarodowej, które nłatwia zwiedzani# 
tego kraju.
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T E A TR  „BAGATELA"

C i Dom kobiet*'
Sztuk8 Vi 3 aktach Zofii Kygier-Nafkoy skiei

Podczas !c-koaiiTy wydanego medawmo nakładem 
Gebethnera i Wolffa pierwszego dramatu p. Nałko­
wskiej wciąż odUladsIeap książkę. Dzieje się to ze 
rrną, ilekroć czytom panią Nałkowską. Każdy lej 
«irw6r lridz; w nas jakieś eoha daleioich, a jednak 
jakże żywych wspommiień. Jak gdyby pod magicz- 
nern dotarięciem czarodlzieisikiej różdźitól otwierają 
sdę leżące na dmie naszych Jus* kufry wspomnień i 
przeży ć, 1 r.a pozór głęboko zakopana, kuirz.em no­
wych prztżyć pi^-j piOszone sia*ze tęsknoty wy 
tanlają się ku nam laik gdyby żywe ; układała? silę, 
Jak. opiłki pod wpływem magnesu w jakieś wyra- 
lin s  figury

I „Dom kobiet" jest talkiem czar odzie jskiem za­
klęciem. • • •

Mówi nam o zupełnej sacnowiiośc' człowieka. C ly  
człowiek mówi „ja", wtedy icziurwa co#, co dla ,’tu 
(tego człowieka jest niepojęte. „Mówi swoje imię i 
Dtow!SM i uicziuwa coś, co tylko on może uczuć 
co przecież test jedyne", — mówi brbka z „Domu 
Kobiet". A następnie uzupełnia to: „przeciei jr całe 
(dde długie tycie szłam sanr w ciemności, rtooć 
żyłem tutaj, między wami. Natura cierpienia, natura 
B. [ jc  — T/Aziystko. co jeŁ-c od człowieka do ozie 
Ti t lir u. to Jeat Już tyśko cieuWnOść" Stary Mach na- 
kwar kiedyś dorwie nasze Ja „Eta Wartesaal der 
OmnArdungcn". Oburzał się na tę nazwę tragioz- 
■te zmetły Wetoinger, wołafac z rozpaczą że prze 
ciez w  naszrai życiu istnieje ciągłość, że istnieje 
Jatootta Unją, która kitem panręoi sipaja najodlegie, 
•z* nasze przeżycia z tern, oc wyrzuca na brzeg 
cfawwa dnu. Ale potem przyszedł Freud i otworzył 
Bfcui okienko do naszej due*/, cofnętiómy się prze 
rażeni bota.y ujrzeli nefke kotłu iące morze instynk 
łów, niedofnyśkńycb myśli, n ęprscżytych do re- 
« j  atów, ińet>rz.bdienpiuu/oh zupełnie tęskuot. —  
Tytko mocta radykeWe się m enia Nie donaszamy 
starych ubrać naszych ojców i matek, ale w  duszy 
naszej są strzępy duchowych garniturów naszych 
przodków, a ciemaoścł kuttusącego morza naszych 
dsac przerzynają -.ajlkaaw* błyskawice Pu awieków.

P  Zofją Nałkowską nauwalbym neoplatonistką. 
Ma bowiem i nrumuca oam wizję człowieka, który 
■•auriknlęty Jeat w  ciemnej Jaskini podziemnego swe 
go łyda. „Ja" Jeat metą kopcącą lampką, oświetla 
Jącą wązflutklie pasemko poia naszej świadomości. 
Poprzez azczetoię naszej precz, ry przedzielają się 
rlwde Jawy, a my z tycti cieni ukłi (famy Jakieś ta 
Jemne i tajemnicze urabeskl życia opłacając ka­
żdy dzień naszej jawy śmiercią drogiej nam Jakiejś 
tęsknoty.
. Tytko od czasu do czasu, gdy podświadome ży- 
d e  przecina się z naszą świadomością, przez jedno 
oka mgnienie otrzymujon y, Jak gdyby w jasnowi­
dzeniu widok na to, co się' dzieje w nas.

Jeśli więc człowiek sam siebie nie mole zrozu­
mieć, jeśli s'ę wciąż ugina pod brzemieniem nie da­
jącego się uniknąć przeznaczenia, to czyi może nas 
zrczmmrieć drug! człowiek, chociażby nim była naj 
droższa nam Istota? Słyszymy zcaleka jakieś gilu 
che wołania, widzimy wyciągnięte ku nam ręoe, ale 
głos nas n-ip dochodzi i mowy tych hidzri nie rozu­
miemy. Powiadamy sotre wtenczas: musi nam wy 
starczyć przeświadczenie że ktoś nas kocha, że 
ktoś śmiertelną o nas przeży wa trwogę że ktoś 
chce być z nami nawet wtenczas, kiedy najbar­
dziej 'esteśmy samoum.

• • •

A w ię: szukamy w miłości ratunku
Ale czem jest miłość? Czyż nie iest ora sztuczną 

birjerą która wnosimy, by odgrodzić się od chaosu.
A kaldr miłość jest — „n edob-a", jest otarnią 

tyranią, której się dobrowolni e poddajemy. Każda 
tn łość jest tragiczną, bo opłacamy ją bardzo drogo, 
■«.łe<*łt*c i<r(

Dlatego Freud przypuszcza że współczesny czło­
wiek przeżywa agonię miłości, że źródłem wlecz 
nych dysonansów naszego tycia jest prastary kon­
flikt międizy Erosem a Thamatosem.

Przekonali się o tern biedna Joanna której histo 
rja stanowi hundameint „Domu kobiet". Kochała 
swego Krzysztofa najświętszą i najgłębszą miło­
ścią, a jednak go zdradziła. Cale :ej miłosne szczę 
ście włóczyło siię u nóg obcego bliżej nieznanego 
soibne nawit człowieka. Patrzyła pokornlię w oczy 
Krzysztofa, całowała jego ręce — i myślała o tam 
tego uśmiechu, .Wyobrażałam sobie ten uśmiech — 
nie rroglam inaczej. Natężałam wodę. by ten u- 
śmiecn z pamtęei wy dźwignąć i doznać ,od samego 
tego widzenia spazmu rozkoszy, przeszywającego 
wnętrzności jak nóż — slkarży się Joanna i płacze, 
że Krzysztof już umarł, że nie może jemu już wszys 
tkiego opowiedzieć.

A tymczasem -y dziera się do tego gŁt.ego domu
kobiet młoda 18-łerfinfa dziewczyna i zdumionej Jo
armie opowiada, że jest córicą Krzysztofa. Ten śwlę
ty Krzysztof kochał równocześnie Joannę ! matkę
Ewy, z którą miał nawet troje dzieci. A pcucm zdra
diaił i Joannę i matkę Ewy, pokochawszy inną mlo
dą dziewczynę, która Trudno wala jego odrowe.

• • •

Wszystko się zmienia niema w  diuszy ludzkiej sta 
łych granic. Nawet zmarli zmieniają się w naszych 
wspomnieniach, aflbowiem „nie my żyjemy wspom­
nieniami, tylko wspomnień,;a żyją nami". Wszystko 
jest itieipewne, jak gdyby na taśmie filmowej jeden 
obraz niesp^stirzezcr^e przechodzi w  drugi. Nie zaw 
sze masoie przeżycia przybierają tak ostre kontury, 
często gęsto przechodzą bez widocznych i wldo 
mych znaków. Możemy bowiem kogoś zdradzić, 
nie zdradziwszy go w codzie raner fizjołogiczueto 
znacziem u tego słowa. A możemy niejednokrotnie 
przlekroczyć RiuMkon i nie zdradzić ukochanego czło 
wieka.

P. Nałkowska Jak Już wiemy z głosów warsza­
wskiej prasy, odniosła niezwykły triumf owym 
pierwszym scenicznym debiutem. ,Dom kobiet" Jest

Clastk8 do herbaty
Iiiibierki. 1/4 klg. mąki, 1/4 kLg aul.ru, 3 jaju. 1/2 

proszku Oetikora. kawałek imbieru (wielkość, o- 
rzocha laskowego).

Jaja utrzeć do białości z cukrem, poczem wsy­
pywać po łyżce mąki sianej, mięs zając lekko, na 
ostatku wsytpać tłuczony i przesiany imhier, oraz 
proszek. Blachę wysmarować woskiem, układać 
na niej małe placuszki okrągłe, wynieść do spi­
żarni na 24 godziny, poczem pdec w średniej tem- 
per ażurze.

Pianki 3 białka, 3 łyżeczki kawowe octu, 27 dkg 
cukru, 5 orzecŁ ów włoskich i 1/5 laleczki wanilji. 
Si iny cukier, ooet białka i wanilję ucierać, aż do 
zupełnej gęstości. Poczrm wyłożyć blachę opłat­
kiem, przypudrować mąką i układać srebrną ły­
żeczką małe kopczyki, dosyć daleko od siebie, po­
sypać z wierzchu siekanemi orzechami i piec 10— 
12 minut. Gdy podrosną, stwardną z wierzch j i ła­
two odchodzą od blachy, to znak, że są gotowe.

RogalLi czekoladowe. 3 żółtka, 10 dkj masła, 10 
dkg czekolady, 13 dkg mąki, 3 dkg migdałów. 
Wszystko, p. ócz migdałów, zarobić na olasto, for­
mować małe rogaliki na 1  otan szerokie j długie 
na 5 cm, posypać każdy z wierzchu siekanemi mi­
gdałami i piec jak każde kruche ciast .a.

$ h1nłVn Ot ćtV<r r wo«fHn 1** H'V*r

dramatem, w którym występują same kohieiy. 
samym, końcu dramatu słyszymy ryłko głos ÓM- 
czyzaiy, wdzierający się do ciszy tego domku, ^  
którym kilka kobiet przeżywa dawne swe wcjjKta- 
mienia. Żyją obok siebie te kobiety ł tiapozór burd*® 
się kochaia, a jednak na każdym Krokn> otW i«rr_** 
przed nanii przepaś'* niczem m;e dająca się wypełtn* 
Żadnem zrozum,e.niem, żad/niem przenaczeniiem ** -  
ną miłością.

Nie uratują te kohtety biednej Ewy przed ok fL' 
cieństiwem milośc' Ewa tmtsi wziąść na{'siebie 
przeznacz'c!iic. nnusj wyjść mu naprzeciw, nmsł 
petaJć swe życie .czasem do głębi przecierp tany® • 
Niema, czJ'.twieku, ratunku diia ciebie przed W <®  
przeznacz en lem.

• • •

Na,pewne są w tym dramacie pewne niedoedą^j* 
cia. Osoby występaniącie mi®dy nie mówią zp 
i do siebie, aie obok siebie, a nigdy ddalog nde 
CM' naprawdę o wartflot prąd tycia. Danedc ih  
być może dlatego, że, jak to sa a-nde wnpomBj* 
p. Irzykowski, w  tym diramaole (występują aune 
biety i to kobiety jiuż nieczynne, wycofane Jut *  
dziennie.go życia. W  życiu tych kobiet najglówOW 
szą rolę odgirywa rtężczyzna aln mężczyzna. 
rego już niema. Gdyby się zjawił żyw y mężc-zyM**1 
zmieniliby całą aure dramatu, alb owi e r1 obecna **■ , 
sze mają rację..

Może słuszność ma t.eż i Boy, któiy zarzuca antdi 
ec, że jej babka jest tak mądra, jak sama p. 
wtska. że jest rezonerem w  sztuce 1 sr^tnofon*** 
aultortki. Są to jednakowoż szczegóły tiiruąprzęd'*** 
bo walory togo dramatu leżą gdzieindziej, zamkolęt* 
są w  niedomówieniach. Najgłębsze tajeuurce tych
określić tylko możemy niedomówieniami;..• • •

O wsitawłaniiiu i reżyserii P. Przybylko Potodstaj 
nie trzeba się długo rozpisywać wszak znamy J* r  
enitiuiziiastycznydh recenzyj warszay sJkaeJ prasy. J* 
osobiście, przyznam się, nie batdzo jesttem zacterj 
eony. bolałbym  męskiego reżysera, nieprawdą >° 
wiem jest, że tylko toolieita potrafi zrozumieć ko- 
Metę. Mężczyzną, jako reżyser uchroniłby drams* 
,p. Nałkowskiej od zbytniej efektacji 1 wycojibj z Me 
go, że tak powiem, w Tzeczowy stuosób ukryty y* 
rim patos. Wspaniałą natomiasit kreację stworz.cf* 
p. Pnzybylko Potocka, dochodząc do szczytu n.P 
strzostwa w urzecitn aikciei, kiedy to me.no przysB- 
cLiuije sio opowiadającej swe życie, Ewie. ZdaJf 
ml się, że soena zawierająca spowiedź Joanny, ty  
stałaby tytko na viętaszem skonowatiiu.

Obok p. Potoclkiej największy jriumć uuniosla 
p. S-iemaszkową, która w  Krakowie grała rolę eiod 
Juiji, objąwszy Ją po p. Hof^rŁoIe Leszczyńskta.- 
Kreacja p. Siemaszkowej Metiiła się i iskrzyła,, jak 
najczystszy szampan. Rolę Ewy zagrała żywo i 
z przejęciem nasza dawna znajoma z teatru SłoW* 
okiego w Krakowie,, p. Karolina Łuni/urka. I !®i 
kreacja zyskałaby, zdaniem mojem, na wiekszeW 
opanowamiu gestów i nuiahów. Dostoma babkę nader 
udanie odtworzyła p. Sokołowska, a doskonalą f * '  
kią była p. Słuibicika. R.ołę Marji, którą w  WarsJa 
wie grata p Siemaszków,a. szczęśl wie powierzono 
p. KaW'ińskie.1. Osobne wzimiartk. należą się p Mo- 
drzewstkiej I Muncbingerowe-j. Auitonke wywołano 1 
gorąco oklaskiwano po pierwszym akcie. Imietiucrr 
Zwitizkju krakowskich literatów przywitał ją u. 
Czacnowsk!. ganfąr

otąl i nr. 2. Utrzeć białka z cuki-em aż <k> zupeta^f 
gisdkości, wsypać po łyżce sianą make Jeśli ci&' 
oto okazało się bardzo rzadkie, dosypać jeszc*® 
trochę oukru z wanllją. Wyłożyć Wachę opla1' 
kiem, nałczyć ciasto do woreczka płócienne#0 
trójkątnego, opatrzonego na końou tubką blaszaną
1 wyciskać z niego, poruszają.- odpowiednio lHe” 
ry, kółl a eoł Postawić na piecu dł przeciąg 3 
dzin, a potem, gdy już dobrze przesoliły, upiec ^  
letnim oieou

Błyskawiczny placek. Tyle masła, ile jedno jaj® 
zaważy, tyle cukru, ile dwa jaja zaważą, tyle niąk1 
ile trzy jaja ważą. Masło rozetrzeć z cukrem, d®* 

I dac cale jajo, na ostatek mąkę. Blajhę wyama^ 
wać masłem, ułożyć eiaslo na grubość oalca i ? ieC 
w riepłym piecu. Gdy gotowe, posmarować 
mHadą i pokrajać w małe prostokąty. W  
gu 30 miuuf może być amobione i upieczone

Placuszki gdańskie. 1/8 dkg masła. 1/8 kg oukr°>
2 jaja, 36 dkg mąki, 5 glrauićw amonjaku W ? r ' 
szku, nieco skórki cytryrowej, 5 dkg cukru 
stallcznego z cynamonem dc posypywania. 1  W *  
Masło utrzeć na piane, wbić jaja i mąkę. Wyroi1 1 
doskonale Gdy ciajto gotowe, wywalkować j®* 
na gruby makaron, wycirać foremką kółecZ*^' 
sir.a ować rozbiłem jzjem, posypać cukrem i 
nnmonem W  ś.-ednio gorącym paecu pior na ko*01

trtnip r*f̂ «sł'Vfl̂

d la  sc t p c d y n
• «d«BwW«ny prumx kurs Oospouarslwa . cirowcgo przy „cghitku Pr«cy<* w Krak««>*
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3 Z f B i l f
Mowa placówka pracy społecznej

Jl

ProMem -wychowalnia dzieci r.ie był dawniej 
tok piekący, jak dzisiaj, ' przede w szystk im  
l®«ktego, ż e  w  rodzimie było  zw ykle kilkoro 
ńiifccL Rodzina była naprawdę m akm  społe­
czeństwem, w  którem kształtowały się chara­
ktery —  w yrab iały temperamenty. Życie ro­
dzinne skupiało się w  ciasnych ścianach do,mu, 
* kobieta ży ła  wyłączn ie dila dzieci i męża —  
Dtłsiaj —  zmiana form życia  i stosunków eko- 
ponucznycli wpłynęła na przekształcenie ro- 
to n y . Matka pracuje często zawodowo, —  ma 
•Woje dążenia, obowiązki zawodow e i »połe- 
Wne. Ojciec, od którego ciężka walka o  byt 
Wymaga intensywnej pracy, znajduje się stale 
poza. domem, a kończąc swa pracę ma jedynie 
Potrzebę -wypoczynku lub ro zryw k i

Dziecko —  często jedyne —  jest w łaściw ie 
••tnotme. Niema dziś tej naturalnej atmosfery 
Pokłoju dz&etitnnego, pełnego gwaru, śmiechu 1 
Płaczu naprzemian. Drażo zabawek, —  ale brak 
towarzyszy. Matka —  jeżeli nawet nie pracuje 
•awodowo —  często z  powodu nerwowości, 
braku skupienia i c erpUiwośoL, nie może, lub 
*40 umie tow arzyszyć dziecku.

Dlatego tak ważnym problemem stała się dzi 
słfti kwestia wychowawczy ni bo ona w IłścJ- 
Wie ma zastąpić dziecku nie tylko matkę, ale 
Często rodzeństwo l towarzyszy.

Równocześnie ze wzrastającym procentem 
kobiet, pracujących zawodowo, musi wzrastać 
hczba wyszkolonych wychowawczyń, bo ina- 
ctoj kobieta pracująca nie będzie mogła podo- 
toć i jedmemu i drogiemu zadaniu.

Z tego też powodu rola wychowawczyni w 
^Zsiejszym czasie radykalnie się zmieniła i za- 
lęła odpowiednie miejsce w  kategorii pracy ko- 
biecej.

Ponieważ wykwalifikowane w ych o w a w czy  
bie były dotąd w  naszem społeczeństwie rzad

O cztm piszą w
W orze 8 „Swiata Kobiecego" pojawiło się parę 

Ciekawych artykułów, .dotyczących różnych spraw 
akitnaj-nyci] kobiecych.

KsCą&ka Boy‘a; .Piekło Kobiet" dotycząca spra 
^y paragrafu 141 i 142 — uchylającego prawo spę- 
^z«nia płodu kobiecie, jest tiutaj omawiana i dysku 
towana przez Zofie Kossak—Szczucką. Autorka ar­
tykuły nie mogąc znaleźć należytej odpowiedzi na 
^Łumenty Boy‘a, żąda od niego i jego zwolenników 
Przyznania się do kapitulacji wobec warunków obe 
ca&go naszego życia; powiada ona o dyskutantach 
toj kwest®- „Ogromna większość zgadzała się z 
“ °y ‘ejn, uznając jako jedyny środek przeciw złu., 
^rałejszenie liczby urodzin przez uprawn.ie.nie ma­
tek do ograniczania swego potomstwa. Nie wiem, 
Czy wypowiadając ten sąd zdawali sobie sprawę 
* tragizmu tego mimowolnego wyznania, że nie 

c*uJą się na sitach zmienić warunki życia do tyła, 
matki mogły rodzić i wychowywać zdrowe I 

^zęśliw e  dzieci? W  artykule p. Wandy Richard 
»Caem się interesują Amerykanki?" omawia się 
'kleję ruchu feminjstyoznegt- w  Ameryce. Walka 
^YzwoleAcra do niedawna ograniczała snę do żądań 
Wyznania kobiecie prawa czynnego i biernego glo 
to-Wanda „Votes for Women". Dzisiaj udział komkre 
toy kobiety amerykańskiej w pracy ws®ełk;ego ro- 
'kają oraz w  poliltyoznem życiu Ameryki iest zja 
^tekiem powszedniem. Reprezentantką obecnej sy- 
toecji kobiety amerykańskiej Iest P- Mrs. Knapp, któ 

stosunek do poldtykŁ wyraża się w następu,ją- 
^ a iłownach: „W  polityce, mężczyźni i kobiety, 
WWiooj współdziałać dla dobra kraju 1 rodziny, btó 

podstawą społeczeństw*. W  polityce, podo- 
^  Mc w rodzinie, potrzeba zgodnego wspófakia>

kością, nic dziwnego, że  niema dotychczas u 
nas ara';, należytego zrozumienia, ani ustosun­
kowania się dla tej pracy. Inaczej zagranicą

Nasz© zawodowo wyszkolone w ychow aw czy 
nie muszą sobie dopiero zdobyć uznanie i w y ­
w alczyć stanowisko w  społeczeństwie, a w te ­
dy  praca ich będzie na równii ceniona z pracą 
lekarek, urzędniczek i t  p. Bo, czy  kwestia od 
powiedm.ie.go kierowania miodem pokoleniem 
nie jest równie ważna, jak leczenie chorych 
dzieci, lub załatwianie czynności biurowych?

Zrozumienie dis pracy żydowskiej w ycho­
w aw czyn i wzrasta, a najlepszym tego dow o­
dem jest ogirom zapotrzebowania, zgłaszanie 
posad i podawanie pierwszorzędnych warun­
ków.

Praca żydowskiej wychowawczymi powinna 
iść me tylko w  kierunku uświadomienia narodo­
w ego  dziecka, ale powti)nina„ znając psychikę 
żydowską, dobre I złe strony Żydów, zrozu­
mieć, jakim błędom i wadom, specyficznie ż y ­
dowskim, przeciwdziałać należy w  w ychow a­
niu dziecka. T o  jest rota, którą tylko w ycho­
w aw czyn i żydowska może i powinna spełnić-

Za,daniem w ychowaw czyn i żydowskiej bę­
dzie również ożyw ić, rozjaśnić zbyt poważne, 
zamyślone dziecko żydow ske, aby stało się 
w eselsze  umiało się cieszyć i objawiać swe 
radość. Zadaniem jej rozwinąć większe zrozu­
mienie i miłość dla natury, roślin c zw ie rzą t

Dużo jest na tem polu do zrobienia. Jeżeli 
Żydówka zrozumie, jak potrzebną jest jej 
współpraca, spotka się raapewno z pełnem ra­
źna niem ze strony społeczeństwa żydowskie­
go, Od jej pracy 1 oddania s ę będzie zależało 
przełam ane dotychczasowego przesądu, zdo­
bycie i wywalczen ie uznania dla tej twórczej 
gałęzi pracy kobiecej. R. M.

prasie kobiece!?
lania obu picą istnieją bowiem ważne dziedziny, 
dla których kobiety mają więcej zrozumienia i ży­
wotniejsze zainteresowainie od mężczyzn. Państwo, 
którego losy leżą wyłącz,ue w ręku mężczyzn, jest 
podobne do domu, w  którym rządzi wyłącznie oj­
ciec. Pan; Knapp, kitóra rozpoczęła swoją karje.rę 
jako nauczycielka, jest obecnie sekretarzem stanu 
w stanie Nowojorskim,

W  nr ze IV. „Przeglądu Społecznego" ukazał się 
ąrtytkuł Dra Kareta Kleina; ,Z  dz.ojów kwest® ko­
biecej w Polsce". Autor jest zdania, iż kwestia ko­
bieca rozpatrywana była w okresie pozytywizmu 
równie energicznie i wszechstronnie, jak dzisiaj, — 
W  „pracy organicznej" w przebudowie sipołeczeń 
sitwa polskiego udział brać miała Kobieta tak samo, 
jak pracownik męsiki Na lamach charakterystyczne 
go dla epoki pisma „Przeglądu Tygodniowego" za 
łożonego w 1866 ym roku przez Adama Wiślickie­
go, pojawaly się artykuły z kwestii kobiecej, pro­
pagujące naukę i pracę dla kobiety, apelegie dziecka 
nieprawego wybór zawodu dla kobiety. Działo się 
to równocześnie z ruchem feministycznym wszędzie 
na świecie, zwłaszcza w Niemczech, gdzie w reku 
1865 założono Związek , AMgomeiner Frauenvere5n“  
i zaczęto wydawać pismo „Neue Bahnen". Ta epo­
ka działalności Orzeszkowej, Żmirhosyskiej, Święto 
chowsk.iegc warta test głębszego poznana.

Tym P. T. Prenumeratorom z  pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc maj b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

Z krakowskiej organizacji WIZO
Posiedzenie delegatek poszczególnych organizacyj 

W. L Z. O. z Małopolski Zachodniej 1 Śląska.

odbędzie się w Krakowie w niedzielę dnea 18 maja, 
w  lokalu Rynek g(ł. 29, I. piętro. Początek o godz. 
2‘30 popołudniu.

PORZĄDEK DZIENNY;
J) Zagajenie.
2) Sprawozdane© Centrali Cp. Aptowa),
3) Sprawozdanie Komfek Prowincjonalnej (p. Dr. 

Stillerowa).
4) Sprawozdania poszczególnych grup prowincjo­

nalnych.
5) Dyskusja.
6) Referat p. t. „Ogóina sytuacja w Org. W . L Z, 

O. i nasae najbliższe zadania" tp. Zimmermamnor 
wa).

7) Program pracy wakacyjnej (p. Rostowa).
8) Retorai Mlodegn W , I, Z. U. (fi. Wetesber-

żanka).
9) Dyskusja.

10) Wnioski £ IntepTCiacjto.
Ze względu na kończący się przedwadtacyin<y •- 

kres pracy, oraz mający się odbyć w  czerwca Ooma 
cii na&zej ar garażach, pożądany Jeer Henny odstał 
towarzyszek z prowincji.

Zakończenie nauki na JKursle wychowania ddadw* 
przy Org. W. L Z. O. w Krakuwlr, ■

W  niedzielę 4 b. m. odbyta ale w  lokato W , L
Z, O piękna uroczystość zakończenia nauk. aa Jh m  
sie wychowania dziecka" prowadzonym praw Ko­
misje społeczną przy Otgaanzacjt W . L Z, ,0.

Uczenica kum; powitała Mproaaoaynh gośal oraz 
grono profesorskie kum'. Po odśpiewania Mkn pk. 
senek przez uczenice, wygtosito dtażsan pmwnó- 
wtenie uczeruca p. becfeówua. kreśląc z ^ębokiem 
za u zumlen ierr zadania i oełe wychowawczyń, oraz 
dziękując w serdecznych słowach pnzwdeiwiaayaitfctal 
iini,cjat,orce i kierowniczce kursu p. Rachel' jfUkhlaro- 
wej, dalej profesorom t pnoresorkiom aa Uch pełną 
zapału- pracę. W  odpowiedzi nr te p, Mahterowa 
przedstawiła konieczność istmenlr I rozbudowy te l  
su, oraz omówiła znaczenie i sanowiefao spocecznn 
wychowawczym domowej.

Następnie p. Dr. Fredil&nfdler w imienia grona pcw 
fesoTsiKiego pożegnał uczeniej malując przykwn iśS  
ogromny zapał i emitiutzjazm dl? ich masA spoŚeczntC, 
Mówca zakończył życzeniem, aby społeczeństwo 
zrozumiało ważność sprawy j żeby ten skromny kurt 
zamienił się w Instytut pedagogiczny dla wychowu 
wczyf żydowskich, oparty o przedszkole.

Pc przemówieniach p. proł. Szunulewiicza I p. Dr. 
Brossowej zabrała głos p. Dr. Stillerowa. kitóra w  
bnieniu Organizacji Kobiet Żyd. W. I. Z. O. podoi# 
kowała p. MaMerowej i grom: profesorskiemu, a 
życząc uczeniicom powodzenia na obranej dradze, 
zapewniła, źe W . I. Z. 0. nadal starać się będizie •  
roziwój tej tak ważnej pdacówki społecznej.

Odśpiewanie ,fiatikwy“ zakończyło oficjalną 
część uroczystości, poczem uczemice podejimowały 
uczestników herbatką, wśród serdecznego i miłego, 
nastroju.

Czytelnia czasopism przy Organizacji W. I. Z. O. 
została na okres letni zamknięta z dniem 1 maja.

Z iwiata kobiecego
PIERWSZA ADWOKATKA W  PALESTYNIE. P t

ni Róża Ginsbuirg, członkini palestyńskiej Egzekuły 
wy W. I. Z 0., synowa Achad—Haama i córka zna 
nego pisarza hebrajskiego, Mordechaja Haoohema, 
dopuszczona została po dłuższym sporze prawnym 
z rządem do wykonywania praktyki adwokackiej f 
iest tem sarnim pierwszą adwokatką w Palestynie I 
na Bliskim Wschodzie. Dopuszczenie p. Ginshtwig ao 
wykonywani adwokatury umożliwi całemu szere­
gowi kobiet pracę i stanów sko w tym zawoaiztoę 
wskutek czegc położenie prawne kohceł w Palesty­
nie ; na BKekta Wschodzie zmieni s.ę zapewne ną 
lepsze.

ODZNACZENIE SEKRETARKI MACDONALDA. 
Róża Rosenberg długo letni! a sekretarki. obwMąpo

iaą
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frcitn-rn; iiugicdiskiego Ram.5<iy*a Mac-Doualda, o- 
trzyniaia nil rzq<ru angielskiego odznaczeni,e za wy 
bidie zasług. P. Róża Rosenberg pochodzi z ubogiej 
en*®ranck;ei rodźmy żydowskie? mieszkającej obe­
cnie w Lonidytnue.

KOBIETA KOMISARZEM DLA FINANSÓW. We­
ra Jak-o-wlawa zamianowana została przez rząd so­
wietów komisarzem ludowym dla spraw finanso­
wych i zarandza budżetem 1G.OOC mllroiiów rubli. — 
Jest ona Jedyną kobieta, wchodząca w skład gabi­
netu sowi cl ÓIV.

W SOWIFTACH KOBIETY SLUŻA *W ARMJI. 
Udział kob.p.t w amrrn sowieckiej jest wcale liczny. 
Stuży ich tam kiiika tysięcy, w  tem 72 oficerów. 
Przysposóbcaiiie wojskowe kobiet oDejrmiije obecnie
200.000 kob et; ksutatcomych ita kursach taktycznych,
100.000 na kumsacih gazo. tvyid*j 54 000 na kursach 
strzeleckich i 4.300 na ku.saoh kawaleryjskich. Qs- 
saawjachim zamśeazi wciągu •(! 5 m l jonów ko,bieit 
do przysposobienia wojskowego.

SPRAWIEDLIWOŚĆ HISTORII. W  ogirodzie W1 
ktoria—Tower w  Westmunsterze odbyfo się uroczy­
ste odisłoinięciie pomnika Ewebny Parakhunst. Mglisty 
diień maiccwy nid odstatasi-ył Stuitow, które zale­
gły park. — Delegacje niezliczonych stowarzyszeń, 
wszystkie wybitne jizsalaczki, z  których kilka w  
to.*ach buinniSo-uiZOWakich i profesorskich, przedstawi 
ucele rządu i władz mtejslkioh i tysiące publiczności 
wcięty udział w tej podniosłe) uroczystości. Pod 
kit.,,unikiem Damę Bthel Smyfh doktorki muzyk,, da 
win aj współpracownic Jk‘ pan. Paufchuirsit, odtg.ano 
słynny „Marsz kobiet**, skomponowany przez nią w

więzieniu. Sześć megafonów rozniosło dźwięki mu­
zyki i przetnówiienia, nadawane ,eonocześnie przez 
rad.io. Po wyyło6zerau mów przez lady R-honda i 
mrs. Drujttftmitd, glos zabrał leader partiji konserwa 
tywnej, Mr. Baldwliin. charakteryzując postać zmar­
łej: .Każda loob efa mruisi w przyszłości czerpać 
natchńienie z przykładu, tej bohaterskiej niewiasty, 
której pomnik mam zaszczyt odsłonić i którą czci­
my w  tei nrwtilif — zakończył Baldwin swą prze 
mowę. — W  tej chwili opadły zasłony i charaktery 
styczna postać, wspaniale odtworzona w rzeźbie 
znakomitego artysty A. G. Walkera, ukazała się o- 
czorn zebranych. — Sprawiedliwość dziejowa przy 
sala szybko Prześladowana i więzoma p-Wd dwu­
dziestu aaledw.ie laty mirażysii.Ka, straszak „spokoj 
nyioh“  obywateli, spogląda dziś z wysokości martmi 
rowego pomnika na pokolenie kobiet, którym prawa 
wywalczyli.

„DOM KOBIET** W AMERYCE Żywotność piro- 
bl.-mu, którym lajmitSe się znaikoirtitr sa,ukr Zoffi 
Nałkowskiej „Dom kobiet", wyKaztiijc nam fakt na­
stępujący: ITcarka amerykańska, Gabnjeła Hatris- 
son, która niedawno temu zmarła w FHadielłjii za­
ssała cały swój majątek, wynoszą :y przeszłe inr 
ljon dolarów, na wybudowanie hotohą w którym 
mieszkać mają wyłączinSe wicowy i kobiety opus: - 
czone przez mężów jOoście tego hołeul płacą tylko 
o tyle, o iii są w dobrych snosuinkach mairerjałłiydi; 
w przeciwnym razde mieszkać mogą borjpiatole. Ten 
amerykański. „Don. k,obi et" jest więc życiowym od 
pow‘!edri:kietn literackiego pomysłu p. NJkowdkJej.

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej"

wogóle starają s.ę wykorzenić zwyczaj poda W* 
niw rąk. P rzy  poznawaniu nowych osób Ani#* 
rykatije nie wyciągają do s ebie dłoni. Gdy ś1*  
rozchodzą zamieniają sie wzajemnym frazesem?

—  „I was very glad!“  (Bardzo mi było prfll’ * 
jemnie). Słowa te wymawia się nawet wted/» 
jeśli się z tym człowiekiem nie rozmawiało ! » •  
wet ani chwili.

Nigdy tne widzałem  w Ameryce cału jący^ 
się mężczyzn. Gdy Amerykanin po djugiei nie' 
obecności spotyka swego najlepszego ptryW S* 
la, uderza go w ramię i powiada tylko:

— , Kow ao you do?“
Na tem kończy się ceremonJa przywitania. 
P rzy  potżegnaniu —  nawet jeśli to jest p o i* ' 

gnanie na zawsze —  jankes powiada:
,„Take car© of yourseif** („UwaźaJ pan ■* 

siebie**).
Zresztą pocałunek jest urzędowo wzbiouioOT. 

Mężowi i żonie, narzeczonej i narzeczonemu ni* 
wolno się całov'ać publicznie. Podczas, wojny R* 
wien żołnierz zosta! ukaiany pnzez sąd z ł  tOi 
że p*zed wyjazdem do Francji ucałował swą n* 
rzeczoną na dworcu. Mnie osobiście poiicjau* 
spisał raź protokuł ne ulicy, i e  objąsem wpół 
moJą młodocianą córeczkę w  chwili przecaodo* 
nia z nią przez jezdnię.

Amerykanin przed przystąpieniem ao intere­
su częstuje gościa cygarem. Zazwyczai są to 
cygara bardzo dobre. W  wypadku gdy macie 
przy sobie własne cygaro, yankes powiada:

—  „Wiem, że ptańside cygara są lenssc, ale 
dla odmiany spróbu pan te“ -

Każdy kupiec, nawet i iepa’ący, mu w  swem 
biurze pudełko hawarisicich cygar dla gości. Je' 
żeli nie macie w  teJ chwili chęci do palenia, moj  
żecie spokojni© cygaro schować do kieszeni, 
mówiąc tylko

— Pan pozwoli1, że późnie) zapalę.
Nikt nie uzna tego nietakt.
Przed zapaleniem cygara należy zdjąć opas­

ką i zniszczyć ją. Amerykanie twierdzą, że W 
zwyczaju tym mieści się amerykański duch de­
mokracji. Nikt niechaj nie widzi, że pan pat* 
lepsze ■ droższe cygarp, niż pański sąsiad.

Gdy Amerykanin zaimuje wolne krzesło przg 
obcym stoliku, n e  mów: nigdy ..dzień d«ocy‘ . 
ani n;e pyta „czy  pan pozwoli**. W ogóle mc rfe 
mOw:. N ;e zwraca uwag na swego sąsiada. On 
widzi tylko wolne krzesło i na tem koniec Po 
zaspokojeniu głodu powstaje z krzesła j w mil­
czeniu odchodzi.

Słowo „hell“  (piekło) uchodzi zarówno w A- 
meryce Jak i w Anglii za neprzyzwoitość naj­
wyższego stopnia. Słowa tego żaden Am eryk«- 

| nin nie ośnreli się wypowiedzieć w  obecność* 
kobiety, '''ak samo n;e wypada powiedzieć „m- 
gger“ (murzyn). Zamiast tego słowa mówi sio 
„colored** (kolorowy). Słyszałem iak dwał ko­
lorowi sprzeczali się, przyczem jeden krzyknął 
do drugiego: „T y  murzynie**.

Obrażony rzucil się na towarzysza z nożem 
do tego stopn a czuł się poniżony.

Zamiast „dzień dobry*' mówi się przy powi­
taniach „rlow  do you do“  (Jak panu idzie?) na 
to odpowiada się „Haw are you? (A  panu?)- 
Odpowiedź konsekwentna na to pytanie Jest P‘e 
możliwością. Amerykanin nie mając grosza prZJ’ 
sobie, będąc chorym i obaiczonym różnemi nic; 
szczęściami, odpow;ada systematycznie; „Finf* 
(Doskonale) albowiem tych. któ-ym się nie po* 
wodzi „fine* wszyscy omijają. Tacy mogą ko­
goś poprosić o Jakaś gizeczość. albo poprostu 
zarazić swem nieszczęściem.

Ni* na próżno wszędzie Wisza napisy: „Keep 
smilihg** („Uśmiecha; się") Jakkolwiek propO" 
zycja ta przypomina cłewo z opery Leoncava!la 
„Smiel się pajacul**...

TEATRY S ^ J e t LNE^’ D W lĘ K O W lT ^  
UCIECHA ., Pieśniarz Paryża'*
SZTUKA: Hadżi Mn«-at‘- fBiały »cat*n) 
WANDA: „Poganin" (R Nowarroj.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
APOLLO: „Manoleacu**.
L ajGATELa  „Miłość bez grosza" fKiara BóW 
OORSO: „Kołm —  demofcratp" gł, rola, C*01- 

ges Sldney).
NOWOŚCI: „Głos * ** świata" (L-»n Chaney) 
WIARO ŁAW A: „Garsonki 1 drapnon nisba" k0* 

Mors
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Jak iyfa Amerykanie
Drobne ale charakterystyczne zwyczaje

Europoicaak, retóry poraź pierwszy przybywa 
do Ameiyik^ zo»tade uazołamiuny nietylko sza 
łonem tempem życia, njebotyciznemi drapacza­
mi cnmur i potężnemu mostami, lecz w  niem- 
m ejjzym  stopniu szeregiem drobnostek które

cza powitana, lecz tylko pozwolenie m  ukłon 
mężczyzny. I ten zwyczaj posiada swe uzasad­
nienie, niezbyt poonlebne dla Amerykanek. Zda 
rabów ani dumatia uprawianego gruntu. Nawet 
rzyć się może bowiem, iż kobeta znajdzie się

w e wyacczne są na pierwszy rzut oga.
Grube, rdżąoc rótaice są najłatwiejsze do u- 

ehwyCwTMa, fd y r  szyoFw wpadają w  oko, nato­
miast charafctrry .ryczne drobiazgi życiowe do- 
•ioraJą do n u -r j świadomość: dopiero po dłuż 
mym  pobycia w  Ameryce.

Nie —  od razu naprzykład obcy przybysz zau 
waży, iż w  Ameryce mężczyźni nie mają zwy- 
CwWu Utusiaiita ad* mężczyznom zdeimowaniiem 
Kapeluszy. Początkowo ma się wrażenie, że łest 
to skutek braku wychowania, lub też osobiste 
lekceważenie pewnych osób. Amerykanie nie 
zdejmują nawet kapelusza ptrzed prezydentem.

— ..How do you do, mister president?"— brami 
powitanie i n& te-~ koniec.

Jeszcze pewien szczegół, dotyczący kapelu­
sza: gdy tylko nadchodzi okres lata. cala męs 
ka ludność Stanów Zjednoczonych musi w  cią­
gu tygodnia zmienić swe zlmoww kipelusze na 
słomiane. Jest to prawo obowiązkowe, Jakkol­
wiek nie objęte ramami Kodeksu. Latem nie 
znajdziec e an1 jednego amerykanini bez słomia 
nego kapelusza i odwrotnie —  słomkowe kape­
lusze, jak pod wpływem czarodziejskiej różdż­
ki, zn ka,ją nagle pierwszego poniedziałku wrze 
lipowego —  „Labour day“ („dzień pracy**) i 
*0>ta]ą zastąpione filcowemi kapeluszami

Kto ukaże sfę na ulicy owym „dniu pra­
cy " w słom anym kapeluszu, narażony Jesl na 
drwiny ze strony swych bliźnich i każdy ma 
prawo zrzucić mu niestosowny kapelusz z głowy 
Niedawno sąd mus-ał stwierdzić publicznie że 
w rzeczy ,vistości podobne prawo nie istnieie. A- 
merykanie byl; tem ośwadczeniem sądu ogrom 
n e zdziwieni.

W  dren  powszedn nikt nie spaceruje z las­
ką w ręku, prócz tych oczywiście, którzy tej 
łnski potrzebują, a wiec starcy i Indze chorzy. 
W  tredzclę natomiast ne widzi s:e na ulicy 
an- jednego mężczyzny Pez laski. Zwyczaj ten 
pos1 Ja swa motywację: w dzień powszednj !u- 
dz!e zajęci ^a nteresami i przez roztargnienie 
mogą iaskę ydzieś zostaw:ć. W  n edzielę ludzie 
odpoczywają, mają więc wolną głowę" }  mo­
gą zabierać ze sobą łask bez obawy zostawie­
nia ich gdziekolwiek.

Nit- wszyscy chyba wiedzą również o tem, że 
w  Ameryce kobeta pierwsza kłania się męż- 
czyźme. Na lekkie skin'en e główki kobiecej męż 
czyrna odpowiada n skiorr uchyleniem kapelu­
sza. W łaściwe skinienie głowy kob:ecei nie ozn«

w  towarzystwie męzwjrauy, z Którym nie cnce 
nawiązać stosunków towarzyskich. Przechodzi 
wówczas obok nego, nie zwracając nań uwagi 
i mężczyzna obowiązany jest wtedy również u- 
dawać, że wcale tei kobiety nie zna.

W  towarzystwie, w  salon :e, czy też w  hallu 
hotelowym mężczyzna spokojnie s edz! gdy pop 
chodzi doń kob'eia, o ile obol. niego znajdują 
się jeszcze inne wolne krzesła. Zwyczaj towa­
rzyski ire obow.ązuje go do powstania, jak s*ę 
to i  nas praktykuje. Na ulicy mężczyzna towa­
rzyszy swej damie z prawej lub lewej strony, 
zależnie od tego po jakiej stronie znajduje się 
jezdnia. Mężczyzna chodź zawsze bliżej jezdn. 
by uchronić kob<etę od ewehtualnych nieszczę­
śliwych wypadków.

W  w"ndzie nie wolne mężczyźnie nosić kape­
lusza na głowie, o ile jes+ tam również osoba 
płci żeńskiej, chocażby wcale mu nieznana. 
Śmiesznie nieraz wygląda, wnętrze windy, któ­
rą zajmuje Kilku poważnych i obarczonych la­
tami mężczyzn i do którei wchodzi 6 letnia Mis5 
Natychmiast obnażają się Y/szystkie mniej lub 
więcej siwe głowy. Zwyczaj ten dotyczy wind 
w domach prywatnych. W  windach domów, w 
których mieszczą się biura, urzędy i „klepy, pa 
nowie nie są obowiązani do zdejmowania ka­
peluszy w żadnym wypadku: „businnęss beior 
pleasure".

Gdy się wchodzi do obcego pokoJu. należy 
oczywiście przedtem zapukać, gdy się wchodzi 
jednak do biura, pukanie jest zbędne. W  spra­
wach handlowych wchodzi się do lokalu x ka­
peluszem na głowie, z cygaręm w  ustach, z rę­
koma w  kieszeniach i nikogo to nie razi. WłaŚ 
ciciel biura ma prawu urzadz:Ć się jaknalwy- 
godnej i wolno mu nawet trzymać nogj na sto- 

| Ie, Ale tylko w biurze. W  domu takie zachowa- 
: n e się nie należy Już do bonn tonu. W  dni gc* 
; rące pracuje sę w  biurach bez marynank. 
j Najmniejszy kup:iec czy też handlowiec po- 
: siada w New Yorku swe własne biuro, to zna­

czy pokó; z telefonem, biurkiem i czterema 
krzesłami.

—  Odwiedź mnie pan jutro w molem biurze 
(o ffice) —  powiada Amerykanin, nawet wtedy, 
telli to biuro stanowi zaledwie część wynajmo­
wanego pokoiu.

W  burach nikt się nie wita podawaniem rąk* 
Rozmowy są krótkie, wezłowat© i ludzie Żegna 
ją się róvmież bez uścisku dłoni. Amerykanie
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Krwawa awantura ua ul. Kamiennei
napadnięty przodownik pk*ebił bagnetem awanturnika, kładąc

go trupem

Wsehóo 
słońca 

B. u l  53

Zachód 
słońca 

7. m. 13

Akcja na rzecz pogorzelców 
w Przeworsku

W administracji N ow ego  Dziennika'* złożono 
°a  pogorzelców w  Przeworsku w  dalszym ciągu: 
. Zbiórka zainicjowana przez „Gdud Kfirim** im. 
Breoer przy org. Haszomer Hacair w  Krośnie 
(SMeraJt y: Józef Fink, Meilech Kridger i Majer 
Gołdfinger) przyniosła zl 42.50.
'  Zl 25: M. Halpernowie Katowice.

Zł 20: Cyzerowa Hilda.
U  15: Goldberg Strumień.
Zl 10: Rumeld H. Zakopać
Po żl 5 ; Looar.er Będzin, Meisels Genia, Neu- 

Adolf Przemyśl.
Do dnia dzisiejszego wpłynęło do administracji 

tafcaugo pisma 2.649 zl 30 gr.
• • •

W  Biurze Egzekutywy Organizacji Sjońskiej zło 
łono na rzecz pogorzelców w  Przeworsku w  dał­
bym ciągu następujące kwoty:

Salomea Haberowa, R P. po zł 10; L. \ )gler 
« .  5.

Dutki w  naturze złożyli: N  Rossbach, p. Gros- 
*9Wa, Leserowa, Regina Feilowa.

Zakończenie ogólnej dyskusji 
budżetowej w kabale kra­

kowskim
W dalszym ciągu ogólnej dyslkjusói budżetowej w  

kabale krakowskim przemawiali tij one®da jszem po 
aitdzeniu radcy SteirabeTg (Agiuda), Wemneirg i Sa 
inuej SpiTa. P. Stern be rg krytykował ostro liczne 
braki w dziedzinie religijnej o>piek’ nad ludnością 
miasta, domaga;ąc się umumrnowaiiia pirac rabinat, 
tozyspieszemaa otwarcia nowego cmentarza, erergi 

.Ornych kiroków w sprawie przestrzegania soboty 
*4. Dalej krytykował mówca fatalne stosunki, panu 
jące w  łaźni przy ul. Pau M s.fe  craz żarn dbanie 
J&żnic. W  dz.edzinie opieki społecznej żądał mow- 
ca rn. in. założenia przy gminie biura informacyj 
ttftgo dla * ludności oraz biura emigracyjnego podiję 
Cla przez gminę budowy baraków dila bezdomnych 
 ̂ zceruurai. zrwania różnych insitytucyi diobroczyu- 

°ych. Zasłużona krytykę dotychczasowej gospodar­
ki gminnej ze strony członka stronnictwa, które po 
^osi odpowiedzialność za rządy poprzedniej Ra<^’, 
hWażać naitży za przyznanie się do winy za tę fa 
latiij, gosoodankę. Lepiej późno, niż n.gdy...

Po pe.hi.aj burzliwych incydenrów mowie r, Weiu 
bergera. zabrał jako ostatni mówca w dyskusji 
EHKnej zlos radca Samut) S jlła . Mówca przypora 
n*al na wstępie, jakie zabieg, podc.mowa.la asymila 
citaa-orodjlesyijna większość poprzedniej Rady, aby 
0l< dopuścić do powszechnych i proporcjonalnych 
Wyborów kahainych. Chodziło oczywiście o utrzy- 
J**ąnie się przy władzy i lęk przed żywiołami demo 
®ratyoznemi. kitóre powszechne wybory dopuszczą 
£°j teprezentaoji w  gminie. Skład obecnej Rady wy 
'■a.zujje, ż «  obawy ówczesnych władców były u.- 
^awiiedliw iw ic, gdy i  stracili oni bezpowrotnie 

nieograniczoną władzę w  kabale. Przechodząc
do omówień;a obecnie obowiązującego statutu gmin

Wczoraj, we czwartek, w godzina Ł  popełudnio 
wych ul. Kamienna opodal dworca towarowego 
była widownią krwawego zajścia W  szynku Na- 
goschinera zabawiało się towarzystwo, złożone 
z kilku osób, które w  pewnym momencie poczęły 
awanturować się. Jeden z obecnych Franciszek 
Trębacz (lat 37), bezrobotny cieśla z Górki Naro­
dowej poszedł za ladę .sklepową, przyczem wy­
grażał sie sprzedawco:.!. Na telefoniczne wezwa­
nie, przybył z pobliskiego komisariatu na dworcu 
tuwa.awym do szynku przodownik policji Stani­
sław Róg, który wezwał awanturników do uspo­
kojenia się i wyprowadził z lokalu głównego £

wantucrika Trębacza. Ten, trzymając w  ręce ku­
fel od piwa, uderzył przodownika kuflem w  twarz 
Przodownik Róg widząc groźną postawę Trębacza 
i jego towarzyszy, którzy sięgnę! do kamieni, 
dobył bagnetu i pchnął Trębacza w  szyję. Wsku­
tek przebicia arłerji i aróg oddechowych Trę­
bacz natychmiast wyzionął ducha. Przodownik, 
ranny w  twarz, z trudem schroni się przed dal­
szymi awanturnikami ł zawezwał pomocy poste­
runku, oraz leKarza pogotowia, który go opatrzył. 
Na miejsce krwawego wypadku przybyła ■wieczo­
rem komisja sądowa. Dalsze dochodzenia prowa­
dzi komenda poucji.

*°- t. Sp-ra wykazuje brak wyraźnego rozgrani 
£**‘1-* kompetencji międizy Zarządem a Radą. co u- 
^Uainia pracę w gminie. Jako dowód, jak bardzo 
r jace tę szwankują, przytacza mówca m. in., że już 

foku blask o nie zbiera się komisja cmentarna, 
*«bec czego zalega mnóstwo spraw, związanych 
■ faleniem  opłat cmentarnych, co staje sJę powo 

ttiezadewołejda ludności. W  sprawie oświato 
wytyka mówca członkom wiiększości, że swo 

^Talm ud Tery mają tylko na ust. ch, a nie w kie 
te nieznana im jest ofiarność na własne 

*«otoJctwo, a w dedartku, że nawet własnych dzie 
j ^^żtwaiu.e nde posyłają do Talmud Tory. Skutek 
J ”* len, te szkoły te są w zaniedbaniu i sa zdane 

Pomoc kahału. Jako przykład ofaamiośd na cele 
.Watowe podaje mówca rozbudowę szkoły hebraj 

Be*  Seler Iwii w Krakowie. Obszernie oma 
1^  'Wreszcie r. Spua plagę rozpanoszonego w mie 
jT® żebractwa, tolerowanego szczególnie przez sfe 
j. ° rtodoksyine. W  związku z tern, zapytuje mow 

0 toajr ank-wty. którą w tej aprawle miało prezy

djum Zarządu przeprowadzić oraz domaga się uikró 
cenią zwyczaju pobierania datków przez różne oso 
by przy obrzędach Ślubnych, podobnie, jak zwyczaj 
ten został już przy pogrzebach zniesiony przez 
wprowadzenie regulaminu cmentarnego.

W  sobotę, o godz. 8.30 wieczór odbędzie się posie 
dzanie. na którem Rada przystąp* do dyskusji szcze 
gółowej nad budżetem.

—  NOCNY jJYŻTIR ADTEK. Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur apteki: ul. Grodzka 22, 
pl. Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i w  Podgórzu Rynek 9.

— N O W Y  DOCENT U. J. W e środę dnia 7 hm. 
rozpoczęły się w Uniwersytecie Jagiellońskim wy  
kłady nowego docenia dra Ludwika Chmaja ua 
temat: „Przemiany w  filozofji współczesnej".

—  P. JAKÓB RACHNER, prezes Zjednoczenia 
Związków żydowskich inwalidów, wdów i sierót 
wojennych R P. został przez p. Wojewodę dra 
Kwaśniewskiego mianowany na okres trzyletni 
członkiem Inwalidzkiej Komisji Odwoławczej przy 
Województwie krakowskiem oraz członkiem Ko­
mitetu Pożyczkowego przy Oddziale Państwowe­
go Banku Rolnego w  Krakowie.

— PROGRAM ZJAZDU URZĘDNIKÓW  KOMU­
NALNYCH  R. P., zwołanego na dni 10 i 11 bm. 
do Krakowa, obejmuje m. In . W  pierwszym dniu 
obrad, tj wsobołę 10  bm. powitanie zjazdu w  sa­
li Rady m. o godz. 10-ej pizez prezesa koła kra­
kowskiego p. Rubalskiego i otwarcie zgromadze­
nia przez prezesa Związku p. Popielawskięąo; 
sprawozdanie z działalności za r. 1929: referat dr 
Hergeta o stosunku prawnym pracownika do gmi­
ny. Popołudniu prace w  komisjach. W  drugim 
dniu: sprawozdania i wnioski komisji, wybory 
władz, wnioski. W  poniedziałek 12 bm. zwiedza­
nie zabytków Krakc wa i kopalń wielickich.

_  V III. WSZECHPOLSKI ZJAZD PRACOW­
NIKÓW  BANKOWYCH R. P. pozwiązł po dwudinio 
wych obradach cały szereg uchwał i rezolucyj tre 
ści zawodowej, gospodarczej i społecznej. Dokona­
no również wyborów nowych władz, w  skład któ­
rych weszli reprezentanci wszystkich ważniej­
szych ośrodków Rzeczypospolitej Polskiej. Jako 
miejsce przyszłego zjazdu obrano Warszawę, po 
lecając nowemu zarządowi przygotowanie progra 
mu jubileuszowego zjazdu na rok przyszły z o- 
kazji 25-leciŁ istnienia związku \Y zjeźdzne przy­
szłorocznym będą brać udział delegaci pracowni­
ków bankowych wszystkich państw europejskich.

— ROZBUDOWA WODOCIĄGU. Onegdaj odby­
ła komisja dla zakładów przemysłowych gminy 
m. Krakowa posiedzenie, na którem ustalony zo­
stał program robót inwestycyjnych w  Wodociągu 
z pożyczki 1 ,100.000 zł, obejmujący rozbudowę fil­
trów, budowę studzien, lewarów i studni zbioro­
wej w  Bielanach, oraz zbiornik na Woli Justow- 
skiej. Następnie komisja załatwiła sprawę do­
staw materiałów używanych do ruchu wodociągu 
na rok 1930/31.

— W  SPRAW IE PODATKU OD NIEETTTTOMO 
ŚCI. Towarzystwo właścicieli realności Wielkiego 
Krakowa (plac Szczepański 2) komunikuje nam: 
do końca maja br. z terminem ulgowym do 17 
czerwca płatny jest podatek od nieruchomości' za 
I. kwartał 1930 Płatnicy znajdujący się w  cięż- 
kiem położeniu ekonomicznen mogą wnosić do Ma 
gistratu podania o rozłożenie podatku ra ratv 
z policzeniem 1 proc. zwłoki miesięcznie W  szcze­
gólności wydatki na remont uzasadniają prośbę 
a Towarzystwu Właścicieli Realności w  myśl 
reskryptu Min Skarbu przysługuje prawo opinio­
wania prośby Nowo w znoszone budowle części 
nadbudowywane i przebudowywane, tak mieszkał 
ne jak i dia celów zarobkowych wolne sa od po­
datku. co odpowiednimi dokumentami trzeba wy­
kazać Magistratowi W  myśl orzecznictwa Naj 
Tryb. Adm. Magistra* nie może usku'eczniać do­
datkowych wymiarów podatku od nieruchom ści za

lata 1924—1929 i na skutek odwołania płatnika, te 
gc rodzaju dodatkowe wymiary będą uchylane.

— ZAPOTRZEBOW ANIE ZNACZKÓW  POCZ­
TOWYCH W  POLSCE wzrasta z roku na rok. W  
r. z. nabyto przeszło 500 mil jonów znaczków. Do­
chód państw; z tego źródła '.ryniósł około 60 mil- 
jonów złotych.

— A PA R A TY  FOTOGRAMOZNji; W  SAMOLO­
TACH W  polskiej cywilnej KOiJunikacjjł powietrz 
nej ogłoszono przypomnienie, abj na lonniskacH 
zwracano uwagę pasażerom o zakazie przewożę-1 
nia w  podróży powietrznej aparatów fotografi­
cznych. Zakaz ten obowiązuje zgodnie z przepis*' 
mi polskiego prrwa lotniczego.

— JESZCZE JEDNA ŻYDOW UŁa  OtHAŁJB 
KRYZYSU. We środę wieczór popełnił samobój­
stwo przez zatrucie się gazem świetlnym M. K; 
(lat 32) kupiec, zam. przy ul Sławkowskiej. Za­
wezwany lekarz obwodowy po stwierdzeniu śmlcłi 
ci, polecił zwłoki przewieźć do za^łauu medycy­
ny sądowej. Powodem samobójstwa były kłopoty 
na tle zubożenia i braku środków do żyda

— W  ZAM IARZE SAMOBÓJCZYM poderżnął 
sobie wczoraj popołudniu gardło Wiktor Mojlżesa- 
l o inwalida (lat 39), zam. w  Borku Fałęckim. Za­
wezwany lekarz ] ogotowia przewiódł desperata 
do szpitala. Powód zamachu nie f.iadomj

— ODERW ANIA DWÓCH ł-Ai-CÓW  a lewej rę­
ki doznała wuroraj Wiktorja Pogorzelska (łat 208 
robotnica w fabryce 'drutu, zamieszkała w  W d l  
DŁybackiej. Ofiarę wypadku upatrzył lekarz pófO! 
towla.

— SKRUCHA MOTOCYKLISTY. Rajtar TW -art
ślusarz zam. przy ul. \  azowieckiej I 67 zgłosił 
do policji, że dnia 7 bm. gdy jechał motocyklem 
aleją Królewską uajecha- na N. Kozaka (łat SJf 
zam. przy al. Królewskiej wskutek czego ten do' 
znał ogólnych potłuczeń na dełe. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło Kozaka do szpitala jw . Ła­
zarza.

— W ŁAM ANIA. Koral Izak kupiec ram przy 
u.l Dietla 1. 7 zgłosił do policji, że dnia 7 Lm. W 
godzinach wieczornych dostali się nieznani spraw  
oy do jego mieszkania, skąd skradli torebkę srt- 
brną damską z gotówką, 2 kandelabry I perły,

i łącznej wartości około 3.600 zł. Dochc-lżenia w  to- 
| ku. — Styrylski Leon (la; 20) kaflarz, zum przy 
j ul. Czyżówka 30. przytrzymany zojtał pod zarzu­

tem włamania do mieszkania Pinkusa Rothholzi 
zam. przy ul. Czyżówka 1. 27 i kradzież garde­
roby wartości 600 zł.

—  SPECJALISTA „ZŁOTNIK*,. Bednarczyk 
Stanisław (lat 32) mularz, zam przy ul. Ludwi-

J nowskiej 4. przytrzymany został za uslłowane o- 
i szustwo przez sprzedawanie metalowA-^h zegar­

ków i pierścionków za złote.

ZMARLI;
Amalja Siedliskier 1 26, Markus Rosenblum 1. 

34, Marja Kirschenbaum 1 43. Salomea Lipi.ner I  
90. Mojeższ Bieder 1. 77, Helena Horowitz 1 25 
Betli Weingrunowa 1. 75, Markus Klein 1. 43.

DAMSKIE angielskie, gabard. I sportowe

poleca A. BR0SS Florjańslca 44
Znana solidn-iść firmv zapewnia korzystne kupno.

SPRAW A WÓJCIKA PRZED SĄDEM APELA - 
j CYJNYM
| W  Warszawie odbyła się przed sądem apelacyj- 
' rym rozprawa przeciw porucznikowi rezerwy Jó­

zefowi Wójcikowi z Piastowa, skazanemu prze* 
sąd okręgowy na 2 lata więzienia za usiłowane z* 
bójstwo dwóch oficerów 36 pp por Ceprowskie- 
go i por. Nowaczyńskiego Sąd uznał, że Wójcik 
nie działał w  obronie koniecznej Na rozprawie 
w sądzie apelacyjnym miał zeznawać ma-sz. 
Trąmpczyński, ale z powodu choroby nie przybył 
La rozprawę. Rozprawę odroczono do soboty.
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Krach na giełdzie  nowojorskiej
Znaczenie załamania się kursów na giełdzie 

nowojorskiej na joczatku maja zostało zna­
cznie przecen one. Wahania kursowe tyfliko w  
Wyjątkowych wypadkach prze w yźszyły 10%, 
# przeważnie zniżka kursów wytnosjra od 6 do 
7 procent.

Wskaźnik kłusowy akcyj 30 wybóitmych kom 
cernów Sianów Zjednoczony an osdiąginąl w  
ci.niii I ]  kwietnia najwyższy poziom tegorocz 
uy oraz najwyższy poziom, k tóry aikcje prze 
m y s io tó  osiągnęły po krachu paździor Ako-- 
wyrn 1929 r. Od 11 kwietnia rozpoczęła się 
zniżka, tak że  30 kwietnia wskaźnik kursowy 
wynosił tylko 279. Krach m ajow y był tylko *& 
fekcentowaniehr tej zniżkowej tendencji, która 
p c f wpływem  groźby ze strony Federał Reser 
ve Banków coraz bardziej przeważała w  osta 
ti: ni lylodniu  kwietnia.

Jak się zdaje, giełda nowojorska weszła po 
ostatnim krachu na tory stabilizacji kursów.

Na amerykańskim rynku pożyczkowym  osta 
miemi czasy zaznacza się w yraźne w yzd ro ­
wienie. Interes emisyjny w  mb. miesiącu wyka 
zał aktywność nie obserwowaną już od dwóch 
la t  W śród czynników, które przyczyn iły się 
do ożyw ienia1 tego rynku w  p ierwszym  rzędzie 
wym ienić należy spadek stóp procentowych. 
Dalszym ważnym u łam k iem  zaś jest spadel 
oen towarowych, kitóry przyczyn i się do zw ię 
kszensa siły  przyciągającej stal© oproconłowa 
nej lokaty kapitału. Korzystny w p ł jw  na emi 
sje w yw arło w reszcie nłiezma^zri© nowe zapo 
trzebowanle ryracj emdisyjnego w  lutym br„ 
które nmożliwiło „strawienie" pozostałych je ­
szcze dawnych emasyj.

o głoski o tarciach w łonie rządu
W a r s z a w a .  8. 5. W  kołach politycznych 

krążą najrozmaitsze pogłoski o  rzekomych tar 
C’£ch w tonie rządu i o  możliwość: ustąpienia 
premiera Sławka.' Słychać, że sesja parlamen 
tama dojdzie do- skutku i nie zostanie odroczo 
na. Na miajsce premiera Sławka pizyjść ma fa 
chowiec w sprawach gospodarczych.

W  kołach politycznych opowiadają sobie, że 
gdy na posiedzeń acn rady ministrów jest oba 
cny marszałek Piłsudski, mówi się jedynie o 
tprawach bieżących Dopiero gdy marszałek 
Piłsudski opuszcza salę obrad om aw;ana jest 
sytuacja gospodarcza, przyczem ministrowie re 
sortów gospodarczych w yrażają op nję o konie

czmości zwołania Sejmu- 
Podonno, jak tw ierdzi prasa warszawska, w 

posiedzeńhch rady ministrów bral ostatnio u- 
dział b. min sp_aw  wewn. gen. SHadkowsk.. 
Fodobmo gen. Składkowiski opracował jakiś 
program gospodarczy kitóry n e  został aprobo 
wauy przez min. Matuszewskiego- Podobno za 
panowały silne tarcia między min- komunikacji 
a min. spraw wciskowych z powodu wlokącej 
się komercjalizacji kolei. Projekt korne rcjaliza 
cj był ogłoszony jako jeden z  punktów dzia 
lailności prcmjera Sławka bez w iedzy i ku nie 
zadowoleniu czynników decydujących.

Co opowiada p. Dt wey!
W a r s z a w a ,  8. 5. (Sin) P. Dewey powró- 

h 1 już dziś rano do W arszawy pociągiem bu­
kareszteńskim i opowiedział przygodę, której 
.ofiarą pad! w  poniedziałek pod Bukaresztem 
razem z panią Szembckową i p Dayillą posłem 
rumuńskim w  Waszyngtonie.

P. Dewey oświadcza, że gdy szofer nagle 
iw oln ił bieg samoctiodu, odwrócił się (siedział 
bowiem tyłem i rozmawiał z panią Szembeko- j 
wą i p. Dayillą) i dojrgał w  odległości 30 m. 
gruby sznur przecinający drogę. W  tym mo­
mencie wyskoczyło z ukrycia 5 drabów, któ­
rzy  obstąpili samochód.

Bandyci zażądali, ażeby wszyscy wyszli z 
samochodu. P iewszy wyszedł p. Dewey, pod­
nosząc ręce, następnie p. Davilla, który zaczął 
przemawiać do bandytów, przedstawiając im 
kogo napadli. Prawdopodobnie temu zawdzię­
czać należy następne oględne traktowanin na­
padniętych przez bandyów.

Jeden z labusiów wszedł do samochodu 1 
zerwał z Szembekowej biżuterję. Pani Szembe 
kowa zachowywała się zupełnie spokojnie i

pozwoliła zabrać sobie biżuterię. Bandyci prze 
szukali kieszenie obu panów, zabrali im gotów 
ke, a panu Deweyowi oddali portfel i ozekr P, 
Deweyowi zrabowano złoty zegarek, który 
rmał dla niego wartość pamiątkową. Bandyci 
przecięli jedną z opon samochodu, by nie po­
zwolić na szybki powrót.

Pc powrocie do Bukaresztu p. Davilla zawla 
Jomil szefa poMcji, który z większą liczbą 
żandarmów udał się na miejsce rabunku. P. 
Devey oprócz zegarka stracił znaczną kwotę 
w  gotówce, tak samo p. Davilla. Pani Szem- 
bekowej zrabowano wszystką biżuterję, jaką 
miała na sobie. Towarzystwa wracało z  przy­
jęcia u księcia Bibescu w  miejscowości, poło­
żonej o pół godziny jazdy samochdćem od 
Bukaresztu. P. Dewey stwierdza, że podobne 
wypadki w dzisiejszych czasach zdarzaj?, stę 
wszędzie, a w  jego rodzłnnem Chicago może 
częściej niż gdzieindziej. Oczywiście każdemu 
przykro stracić trochę pieniędzy ale ma się za 
to przygodę, która wzbogaca doświadczenie.

Zgon w i tema? szalka Senat? 
Pcsnera

W arszawa. 8. 5. P A T . Dzis k> guddnfle 8
czór zmarł w  Ftorunowłe pod fcutomiersikie®* 
pc długiej chorobie w icem arszałek senatu Sm 
nlsław Posner.

Senator Posr.er (pseudonim lfe ja ć fli; His* 
ryk Bezmaski) należał óo najstarszych cLziął* 
czy PPS  /marły pochodzi ze starej iodzfDX. 
rabanackiej. podobnie jednak, jak w szyscy < $ f  
dowscy" p rzyw ódcy PiPS nie pnzyzmawa’
do żyaostwc.

Fundusz 50*000 f u t i ^  
na odbudowę

L o n d y n .  8. 5. P A T . Reuter donos* z Jwfl ' 
zolimy, że iziistaj na posiedzenki Pady Naczet 
iiej Rabinatu (Żydowskiej Rady Narodioww' 
(telegram pomieszał najw-iidocztr ej rabinat nt- 
czelny z  W aad Haieunń. — U w  Red-) postadP 
wiono podjąć aWcję utworzenia igG
funduszu w wysokości 50.000 funt szt. ,iu odlii 
dowę gminy żydowskiej w Hebron 1 osiedli w  
dowskich w miastach i na wsi Pnawdolpodó' 
bnie wysłana zostanie (zagranicę deRgach- 
która zauiegać bęozjc jc .poparcie dla akcji źyu< 
stwa światowego.

Broń niemiecka do Indyj?
B e r l i n  8. 5. PAT. Komumlstyrzna „Hani' * 

burger kolkszeitung" zapowiada aziś ogiosz® 
nie senascyjnych rewelacyj o transportach 
broni i aimiipilep, jakie odchodzą w  ostatnich 
dniach z portu hamhurgskiegc do Indyj.

Przedstawiciele sfer gospoda?** 
czy eh u mm. Kwiatkowskiego

W a r s z a w a .  8 5. Dziś w ieczorem  odbyte 
się u mjr.. Kw  i a tkowisk iego zapowiedziana hor' 
batka, na kitóią przybył: zaproszeni pirzedsta' 
wioiele sfer gospodarczych. Min. KwiatkowsK" 
w ygłos ił dłuższe przemówienie, w  letórćrH' 
scharakteryzował obecną sytuację gospoda*’,' 
czą, oświadczając m. in. że najkrytyczntejs*Y i 
Kpftlent m am y już za sobą i zbnzamj się kL 
poprawie.

Konkurenci Harrimana
W i e d e ń .  8. 5- P A T . „Die B0.se“  donosi, że  

„Niederosterreichische Escompte Gesekschaft" 
po fuzji z  ,.Vereiine Ełektr zi-iats A. G.“ wdrożyć 
ma rokowania z  rządem polskim w  sprawne ele 
ktryfikacji Polski, a w szczególności Śląska i 
Małopolski Zachodniej W  planach tych jest 
„Vereinigte Biektr zjtats A- G.‘‘ w drożyć ma ro 
kowania z rządem polskim w  sprawie eelk.tryii 
kacii Pd,Liki, a w szczególinoś.i Sląsk-a i Mało 
polski Zachodnioi. W  planach tych jest Verei- 
nigte Elektr A. G " szczegółu ej interesowane, 
ponieważ w Sierszy posiada centralę między 
miastową, której powiększenie niedawno zosta 
ło ukończone.

Zgnn gen, f^esslera
W a r s z a w a ,  8. 5, W e czwartek rano 

rfmarł w Warszawie były komendant W yższej 
Szkoły Wojennej, były szef Sztabu General­
nego i były szef sztabu armji VI w czasie woj­

ny - bolszewikami, gen. Gustaw Kessler, 
przebywający ostatnio w stanie spoczynku.

Niezwykła demonstracja komu­
nistyczna w senat r czeskra
P r a g a  - 8. 5- Na wczorajszem posiedzeniu 

senatu dos.do do niebywałych awantur. Komu 
mistyczni senatorów© sprowadzili na salę o- 
brad pewnego obłąkanego człowieka, który zo 
stał aresztowany podczas zajść w ielkano­
cnych w  Pradze, a w więzieniu 'ak został pobi 
ty i storturowany że postrada) zm ysły. Wsku 
tek długotrwałych krzyków  i w rzaw y oraz 
utarczek między poszczególnemi stronnictwa 
mi. przewodu czący musiał posiedzenie przer 
wać.
Reinhrrdt przedslublcrcu i n i*  se- 

rem „ o -s r  ow, ch“
B e r l i n ,  8. 5. Dużą sensację w niemieckim 

świecie teatralno-filmowym wywołała wiado­
mość, że Maks Reinhardt nabył większość ak- 
cyj wielkiego p-zedsłeblorstwa filmowego T er­
ra-film W  ten sposób zamierza Reinhadt zrea 
hzować swoj dawne plany pracy dla filmu. — 
Reinhardt objął zarazem funkcje reżysera na-

Telefost Polska — Brazyi a
W  a r s z u w a  8. 5. PAT- Od 15 maja wpr<i 

wadiza się ruch telefoniczny między Polska * 
Brazylją v a Eerlin — trairaradjo między W?u 
sz-awą, Biyisk-ięnl Bydguszczą. Kato wica nh
Krakowem Łodzią i Poznaniem z jtdnej stron? 
i Rio de lanei.ro z drugiej. Opłata za 3 -minutc 
wą rozmowę zwykłą będzie wynosiła l f 4  f *  
50 ct. oraz za każdą dalszą minutę, luo część 
tejże: jedna trzecią pow yższej opłaty. Ruch t? 
lefonlczny ograniczy się na; a z e  od godz. 17 dh 
19 tej wed.-ug czaisu środ.cowo enrepejskiego.

Tennis:ści polscy przybyli do 
Londynu

L o n d y n ,  8. 5. PA T . Dzisiaj popołucto'41 
przypyła do Londynu teumisowa ieprezentacj® 
Pokki w  składzie. M. Stolarow, T łoczyńskj : 
Warmiński celent wzięcia udziału v. maten 
tonn'isowyru o puhar Dav sa Polska— Angjl^1 
Wieczorem reprezentacja nasza wyjechała do 
Torguay, miejscowość' kąpielowej nad Oce*' 
nem. gdz,e matęh się rozegra. Zawody jak w*a 
demo, odbędą się l0 12 i 13 maja br. P r z e c ^  
nikami p ol<:kó\v są: Lee. Shafpę. ColKns. Qre 
gory.

P o t a r  vl U H n e  ' f ę
L  w ó.w, 8. 5. PAT. „Gazeta Foranna" dono­

si z Uhnowa, województwo lwowskie, że wę£® 
raj o godz. 4-tej popołudniu wybuch! tam f r0  ̂
ny pożar w piekarni na Starym Ry.tku, poża1 
wkrótce przerzuci! się na sąsiednie zabdoW* 
nia tak, iż znaczna część miasta stanęła w ° '  
gniu. Z pomocą przybyła straż pożarna z 0*£0!’  
licy. Dwadzieścia kilka domów spłonęła ^  
szczętnie. Na razie nie ustalono wymiar1* 
szkód, jak również przyczyny pożaru. —
■■■mmmmm— — — p— i ■awtwaaŁssK t/sm

czenego Najciekawszą jednak rzeczą jest,
R®'nbardt zamierza produicować wyłącznie
my dźwiękowe a raczej opery filmowe i W 
cel (i zawarł już odpowiednią umowę z Kferp 
nictwein opery państwowej w Berlinie.
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Cifcldd krakowska
^ M 4 (r ( 8. 5. 1930. Akcje -trzymane. Dolar bez 

Nła#y.
Akcje przemysłowe: Chód or ów 145, Chybie 31.25. 
^•piery procentowe: 4-proc. Obligacje Komunał 

B. Krajowego 41.25 
Zehracie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

Sjjna ogół utrzymanej. Ruch panował słaby. O- 
5r°ty stosunkowo małe. Papiery bankowe i han- 
P®We bez transakcyj. Z przemysłowych robiono 
Pjdynie Chodorowem i Chybiem po kursach nie- 
rjleolonych. Zieleniewski w płaceniu 54 i Bank 

172.50 bek. obrotów. Z papierów procento- 
rłc il znaczniejszych obrotów dokonano 4-proc.

Kom. B. Krajowego po kursie ustalonym. 
rPfoc. Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Prem Poż. 
^"Bstycyjna w  płaceniu 110.50 słabiej, bez ruchu. 
fc.Jfa pogieldziu sytuacja podobna. Płacono Poż. 
IŁoOtWrsypią 55.50.

• • •

Bałuty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
. Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
P^lan. Nastrój spokojny przy dostatecznej podaży 
jT°Pyt nieco większy. W  Krakowie dolar gotów- 

8.88— 8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 —891 
Warszaw* doi. 8.87 i trzy czw. dc 8 88. czeki 8.89 
.  Pół do 8.90 i pół. Lwów doi. 8,88—8 89, czeki 

8.91. Katowice doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół, 
8.90 i jedna ezw. do 8.91 i jedna czw No-

bie
aoie dzienne Banku Polskiego nie uległo zmia-

alełda warszawska
Warszawa, 8. 5. PAT. Akcje: Bank Polski 174, 

Zachodni 72 i pół, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
S  72 i pół, -Warsz. Tow. Fabr Cukr. 35, 35 i pół, 
^Sęiel 49.25, 49, Lilpop 28, 28 i jedna czw , Ostro- 

13.63, Pocisk 3, Rudzki 24, Starachowice 19

Lfrzy czw ., Haberbusch 108. Pożyczki: 4 proc.
a ®- inwestycyjna 111, 110. 5-proc. dolarowa 68, 

proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.
• • *

dewizy; Londvi 43.3? 43.44, 43.22. Nowy Jork 
l 906, 8.926, 8 886, Paryż 34 98 i pół, 3507, 31.90, 
jfaga 26.41 i trzy czw., 26.48, 26.35 i pół, Nowy 
Ork wypł. telegi. 8.918, 8.938. 8.898, Szwajcar ja 

{72-74, 173.17, 172.31, Wiedeń 125 75. 12606, 125.44, 
ł°chy 46 75, 46 87, 46.63, Berlin 212 80

fłefd? wiedeńska
- Wiedeń, 8. 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
«8.95—169.45, Budapeszt 123.75—124.05, Bukareszt 

l'*® i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, 
. ^mij n 34.40 i jedna czw d o 34.50 i jedna czw.,

Jork 707.65-710.15, Paryż 27 76 i pó! do 
*<.86 i pół, P rag i 20.96 i pół do 21.01 i póL W ar- 
•zawa 79.33 i pół do 79.61 i pół, Zurych 137.10—

Amerykańskie 704 75—708.75 Niemieckie 
.^”•70—109 30, Włoskie 37.10—37.26, Szwajcarskie 
i^'75 -137.55, Czeskie 2093—21.06, Węgierskie 
^.97-124.37.

*apiery wartościowe: Renta majowa 1.88 Ren- 
-a koronowa 1 .86, Tureckie 22.50, Cement 97, Zie- 
“miewski 43.35, Karpaty 4.61

Fiełdd ? u r y c h s t '£
Zurych, 8. 5 PAT. Parvż 20.25, Londyn 25.08 I 

g£na ósma, Nowy Jork 5.16 24 Belgja 72.01 i i%ił, 
l t ^ y  2707> berlm 12317, Wiedeń 72.80, Praga
-  -28 i trzy czw., Warszawa 57.85, Budapeszt 90.20,

areszt 3.07, Helsingfois 12.99.

N ow y cennik wódek 
monopolowych

2 dniem 7 bm weszła — jak wiadomo — w ży- 
^  Podwyżka oen wyrobów monopolu spirytuso- 
j  8®. Podwyżka wvnosi w przybliżeniu 10  proc , 
^®ałemi odchyleniami, zależnie od gatunku wód- 

w jej ceny dotychczasowej.
A.Mnn/

się

Umowa Kacfcalioii-Hussejn nie odnosi sit;
L do Palestyny 

Doniosłe oświadczenie Shieisa w parlamencie
L o n d y n  8. 5. ŻAT. Przed zamknięciem 

wczorajszego posiedzenia pa-lamentu angiel­
skiego poseł Knoks zwrócił się do rządu, doma 
gając się opublikowania korespondencji pomię 
dzy angielskim mężem stanu MacDcnaldem a 
królem Husseinim z r. 1916 zanim parlament 
przystąpi' do debaty nad sprawozdaniem ko­
misji śledczej. Żądanie to poparł poseł Howard 
Bury, wskazując na rozczarowanie Arabów 
z powodu niezrealizowania przyrzeczenia o nie 

podległości Arabji zawartego w powyższej 
korespondencji.

Podsekretarz stanu dr. Shiels w  odpowiedzi 
zaznaczył, że przyrzeczenie zawarte w kores­
pondencji powyższej odnosi sie jedynie do k 'ó  
la Husscina, nie zaś do Arabów palestyńskich,

°Wy i enuik wódek monopolowych przedstawia
Uv ,nasK‘Pująco (cyfry w nawiasach oznaczają ce 

dotychczasowe); 1) wódka czysta mocy 40 st. vs 
Qcł5 ^ ach 1-litrowych 6 zł. (5,45 zł ), w butelkach 
(T? I -  3^0 zł (2,80 zł.), w but 0,25 1. — 1,80 zł. 
jj ’ *5 Zł.), mocy 45 st. w  but. 1 -litr. — 6,60 zł. (6 
1 W but. 050 1. — 3,50 z f )3,05 zł.), w but. 0,25 

1,80 zł (1,60); 2) wódka wybbrowa mocy 
l  łt W but. 1-litr. — 7,60 zł. (6,90,, w but. 0,50 

** (3,50), w but.0,25 1. -  2£0 zł. (1,80); 3) 
( « Bikuuowa 45 st. w  but 1 -litr. — 10,40 zł. 
3 ‘J ą  w but 0,50 «  — 550 zł. ,.4,80), w but. 0,25 1.
0  :> •pirytus czysty 95 stopni w bul 1-lltr. 14,50
1 w  but. 0,50 1. —  750 (650), w but Q£5 1.

I « k 7
(*50).

powytsisgo wykazu wynika, podwyżka

i hillllk USilllllllllll.I i luBblkll

DZIEŃ SPRINTU

Do niedzielnych zawodów lekkoatletycznych Mak 
kabi zgłosiły już udział najsilniejsze kluby kra­
kowskie. Na starcie zobaczymy najlepszych sprin­
terów 1 sprinterki Krakowa. Szczególnie intere­
sująco zapowiada się start Czysza. Z klubów kra­
kowskich startują prawie wszystkie. Po raz pier­
wszy biorą udział w  zawodach lekkoatletycznych 
zawodnicy Sokoła oraz zawodniczki Wawelu, 
które podczas ostatnich zawodów na hali wyka­
zały dużo talentów. Walka więc, w szczególności 
w konkurencjach kobiecych, zapowiada się bardzo 
zajmująco. Początek zawodów w niedziele 11 bm.
0 godz 3 pop. na boisku Makkabi. Ceny wstępu 
bardzo niskie.

NADZW YCZAJNE W A LN E  ZGROMADZENIE  
KKS HAGIBOR, odbędzie się w  sobotę 10 bm. w 
lokalu własnym przy ul. Podbrzezie 1. 4 (II. pię­
tro, oficyny) o godz. 7 wiecz, w razie braku kom­
pletu w godzinę później bej względu na ilość o- 
becnych członKow.

ZA W O uY  PUHAROW E: Hagibor II—Maka,;bi 
IV  5:3 (0:1).
— i mj—

K O M U N IK A TY
— ZW I4ZFK  KULT. OŚW. ŻYD. DRUKARZY  

Podbrzezie 4, I. p. of.: Dziś w  piątek, 8‘15 odczyt 
lektora U J dra E. Katza n. t. Początki żydow­
skiego socjalizmu. Goście mile widziani.

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOśN. KRAJOZNAW  
STW A urządza w niedzielę 11 bm. półiniową wy­
cieczkę na Bielany, Panieńskie Skały. Zbiórka 
punkt, o 9-łej rano u wylotu ul. Wolskiej (Błonia) 
— Ostateczny termin rejestracji upływa z dniem 
20 bm. Członkowie do tego terminu nie zarejestro­
wani, tracą prawa członkowskie.

— W YCIECZKĘ KRAJOZNAW CZA DO DUBIA
1 OKOLIC urządza Wydział Kultury i Oświaty 
Zw, Zawód. Prac. Umysł Kraków, Sławkowsaa 
6. w niedzielę 11 bm. Zbiórka przed Dworcem Za­
chodnim o g. 7‘15 rano.

— KOŁO BADAN PROBLEMÓW M IĘDZYNA­
RODOWYCH. Dnia 9 bm -o godz. 7 wieczór w Coli 
Novi sala G6 odbędzie się zebranie inauguracyjne 
Koła Badań Problemów Międzynarodowych. Za­
gai mgr F Gross, relerat w jgłosi dr. W . Natan- 
son. Wstęp wolny. Goście mile widziani

— ŻSPR. „POALE SJON‘‘ (ZJEDN. Z C SP ) W 
KATOWICACH. W  sobotę 10 bm. o g. 8 30 wiecz. 
w  lokalu Org. Sjon. w Katowicach ul Mielieckle- 
go 8, referat publiczny n. t : Jak mamy budować 
Palestynę (Drogi żyd. socjalizmu) Referent Chaim 
Henig członek Komitetu Okręgowego Poale Sjon 
z Krakowa. Po referacie dyskusja.

cen wódek w mniejszych butelkach jest większa. 
Równocześnie z podwyżką oen wódek monopolo­
wych i spirytusu czystego obniżono cenę spirytu­
su skażonego w przybliżeniu o 15 proc. I tak spi­
rytus skażony w butelkach 1 -litr. kosztuje onecnie 
1,60 zł., poprzednio 1,90 zł., w  but. 050 1. — 0.85 
zł (poprzednio 1  zł.).

Wszystkie wyroby monopolu spirytusowego 
sprzedawane być mogą tylko po cenach, uwidocz­
nionych na butelkach, tzn., że dawniejsze zapasy 
aż do wyczerpania sprzedawane być mogą tylko 
po cenach dawniejszych.

Obecny rząd —  oświadczy! dalej dr. Shiels -H 
podziela w  tej sprawie zdanie rządu poprze^ 
dniego, że korespondencja ta nie ma nic współ 
nego z konstytucyjnem i poiitycznem zagadnie 
niein palestynskiem. Następnie dr. Shiels stwier 
dził, że rząd angielski opracowuje obecnie tor 
muły, które bgdą możliwe do przyjęcia przez 
wszystkie zainteresowane strony w Palesty­
nie.

Na tem samem posiedzeniu poseł Kennwor* 
ty  zgłosił interpelację w sprawie położenia wię 
in iów  politycznych w  Palestynie. Stwierdza 
on, że wiadomości o położeniu więźniów poli­
tycznych w  Palestynie wywołują powszechny 
niepokój.

9
NA H O R Y ZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

20-Iecie rządów Jerzego V.
Onegdaj obchodził angielski król Jerzy V. 

20-Iecie wstąpienia na tron. Z tej okazji oddalę 
specjalnie w  Hyde-parku postawiona baterja 
o godzinie 12 w  połudnłe 21 wystrzałów. W  
ten sam sposób uczciły króla wszystkie oddzia 
ły  wojska i marynarki. Król święcił swój jubn 
leusz w  ten sposób, że po raz pierwszy od 
czasu swej choroby wziął udzia1 w  wyśctgacfi

Król Jerzy V. był dmgim synem Edwarda’ 
VII. i miał tytuł księcia Yorku, Dopiero p® 
śmierci swego starszego brata, księcia Wadjl
—  taki tytuł noszą angielscy następcy tronu,
—  stał się następcą tronu, a w  roku 1910 po 
śmierci Edwarda —  królem Angljl.

Król Jerzy bezsprzecznie jest jedną *  najpow 
pul a miej szych osobistości w  Angijl, która w  
nim widzi wcielenie najwyższego Ideału, p rry j  
świecającego Anglikom —  ideału dżenteknel.j  
stwa. Podczas wojny nie wtrącał się do spraw 
wojskowych, a jeśli był na froncie, tó chyba 
tylko, by wręczyć odznaczenia angielskim fo i-  
nierzom, uważają go natomiast w  Angljl z«  
gruntownego znawcę marynarki. W  połfiycS 
wewnętrznej zachowuje jak najskrupirifttnM 
rezerwę konstytucyjnego monarchy, pozosta­
wiając odpowiedzialność za losy Angijl swym  
przed parlamentem odpowiedzialnym n in t  
strom. Odznacza się niezwykłą sLromuośctą 1 
nigdy swej osoby nie wysuwa na p i^ w sz?  
pian. Dla tych zalet charakteru i zdrowego roz 
sądku cieszy się olbrzymia miłością, wszak 
MacDonald uważa siebie za najlepszego przy^ 
jacie la króla Jerzego V. Miarą popularności 
króla było olbrzymie współczucie całej Anglif 
w czasie jego choroby Tysiączne tłumy stały 
przed pałacem królewskim, wyczekując biulfi 
tynu o stanie zdrowia króla. Cała Anglia ode-* 
tchnęła swobodnie, gdy w  stanie jego zdrowia’ 
nastąpiła poprawa.

Im era  wschodnie* granicy 
niemieckie!

Przewodniczący Towarzystwa Niemiecko- 
Francuskiego pruf. Grautoff wygłosił onegdaj 
w Paryżu w Loży  W ielkiego Wschodu odczyt 
o stosunkach francusko-niemieckich. Po przed­
stawieniu celów Towarzystwa, dążącego do 
zbliżenia Francji do Niemiec, przeszedł mówca 
do żądań, które są podstawami tego zbliżenia.

T rzy  sa żądania, jakie Niemcy prezentują 
Francji: 1. Francuzi muszą częściej odwiedzać 
Niemcy, by lepiej poznać kraj i ludzi. 2. Fran­
cja musi zająć inne stanowisko w rokowaniach
0 ewakuację Zagłębia Saary, ponieważ jest to 
terytorium zamieszkiwane wyłącznie prze* 
Niemców i dlatego musi natychmiast wrócić 
do Niemiec. 3. Francuzi muszą się zapoznać 
z trudnem gospodarczem położeniem Gdańska
1 Wschodnich Prus, by razem z Niemcami przy 
stąpić do pokoiowej rew izji niedających ste 
na dłuższą metg utrzymać wschodnich granic 
Niemiec.

Odczyt prof. Grautoffa jest Jeszcze jednym 
dowodem wytężonej propagandy Niemiec za 
rewizją swych granic wschodnich.
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M E B L E :
Sypialnie
Jadalnie
Gabinety 
Solony 
Klubv 
Łóżka 
Wózki i t. P-

C O M m e b l o w y

M . S * L I S 2 C W S K H
;• ełlcs? , Kasy I^KCk 2. T gI. 4136 J_ . ... ...    Afiu ma odznacaoita złotym modalam

Udogodnieni* przy kupnie!
DYWANY 
Firanki 
Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
KOŁDRY 
Koca
Katara ce itp. •  

• • • • • • • • • •

AUFGEBOT
Ees wird zur ańgemeinen Kentużss gebracht, dass
1) der Błicker Simon Scnbck, Berł.n, Grenad;en 

strasse 43;
2) tirnd die Komtoristiin Chaja Mira Reich, eben 

dasel-bsitij dię Ehe miteinandei beim Standesamt Ber­
lin etagehen woli en Ehohiffidernusse stad dem un - 
terzeichnetei Standesfcearnten Łnnerhalb 14 Tagen 
mitznteslen. 684g Der Standesbeamte.

L O S Y
l.K L . S I. LO T . P A Ń S T W ,  

są ju i  u nas do nabycia. 

Niebywała okazja. do wzbogacenia sie

Główna wygrana

Zł. 7SO.CCO
Ogólna Huua wygranych

3 2 ,0 0 0 .0 0 0
Szanse kolosalne, bo

połowa wygranych i dwie premje
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona:

| 14 ri. 10 M  2/4 xŁ 20 ł = t  3/4 zŁ 30 | 
| Ł l  »Ł 40 |

Uszczęśliwiliśmy jui tysiące, tysiące rodzin.

Zl. 400X00
premia 19-tej Loterii Państwowej padła n nas

Zl. 350.000
giówna wygrana 20 Loterji państw, również

padła u nas.
Z kupnem n nas losu rademy nie zwlekać, 

gdyż w kolekturze naszej pozostała Inż 
niewielka U ość losów.

Jedyna największa, najstarsza prawdziwie 
najszczęśliwsza ko lek tara w Polsce

E LICHTENSTEIN i Ska
W arszawa 9, Marszałkowska 146.

Konto PKO. 9374. Firma egz. od 1835 r.

Łaskawe listowne zamówtanla załatwiamy 
odwrotuą pocztą, wysyłając losy i czeki na 
P. K. O. dla opłacenia przypadającej uależ 
noścl, 1507ssr

„ N O ^  D Z IfcN N ]E .e sobota  10 m aja  1930 N a  >20
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INTELIGENTNA panna, 
do jednorocznego dziec­
ka poszukiwana od 15go 
maja lub od 1 czerwca. 
Zgłoszenia co Adm. „N. 
Dziennika” pod ,.,K. R.“ 

4321 x

PIEKARNIA mechanicz­
na poszukuje magazynie 
ara od zaraz, młodego ka 
wal era. Zgłoszenia do 
Adm. ,N. Dziennika”  z 
odpisami świadectw pod 
„Piekarnia” . 1649g

I POSZUKUJE się zdolnej 
( 6 wczc ;wej eksipedEentl?'. 
I do piekarni Aria na Fta- 
- stera, Kraków, ul Sołfy- 

ka 6. 1650

ipneiii
SIATKI (tkaniny) druca 
ne\, stalowe, mosiężne, 
bromowe i platerowane 
dostarcza: A. Romer, — 
Kraków. Plac Matejki 5 

1603er

„D YW AN” . Tkalń,a dy­
wanów, kilimów, Kra 
ków— Podgórze, ui. Kin­
gi 9. Telef Nr, 1609. tram 
waj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku 
reucyjnae tanio. Klin/kr, 
do naprawy dywanów 
perskiebi kilimów.

1273m

2 POKOJE ładnie umeb­
lowane, — poszukiwane 
przez młode małżeństwo 
na kilk? miesięcy Zgło 
szenia dc Admin „Now. 
Dziennika" pod . Miesz 
kanie” 690g

POKÓJ z osobnem wej­
ściem, z utrzymaniem 

cześciowem Łub całkowi 
tem, od zaraz do wy na 
i eoi a. Zg ł o s z etw a : Da ni e- 
lowa, Długa 33, III. pię 
tno. 681bp

WYKWINTNE wody 
lońskie . perfumy 
pasa' poleca: LObel u c ­
hach Krakowska 7. _

WAŻNE dla przejas­
nych! Obfite, srnae®*® 
obiady (koszara*) taJ*Y 
Luhi.cz 19, Pemper.

l i a t e ń  ijsaffiS

Posal wsirtali
KONCYPIENT z prakty­
ką sądową i ośmlomies ę 
czmą adwokacką poszu­
kuje .posady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Dokuj praw” .

689g

PRZYJMUJĘ do napra­
wy pończochy jedwabne 
oraz podrabiam stopy do 
pończoch: Krzemień, u
Guttoana, ul. Józefa 5, 
II. piętro. 687g

SAMODZIELNY buchał- 
ter-bilansista. korespon. 
d-euf polsko-niemieck5, 
długo letni kierownik 
organizator — przedsię­
biorstw przemysłowych, 
szuka odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod ,,ża 
uifany”  Biuro Stettera 
Kraków Rynek 8.

TRO C H Ę  H U M O R U

DROBNA POMYŁKA.

Tonący, po diugotrwalem wołaniu o ratu­
nek: Nareszcie jestem ocalony, rzucono mi pas 
ratunkowy!

„Patein” Hełiota*. L*®*' 
py naftowe z ochronny® 
palnikiem i ndepękftjacy® 
cylindrem 1 lampy naiW 
wo-gazowe żar-owe. Ajj 
żno białe śwktńo od ** 
do 2.000 świec tak i*® * 
latarnie od 200 do 4® 
świec na każde poW*®' 
trze się nadające.-Do *?*' 
idej sifaiej lampy nada’0 
się palnik z pleńścłeofe® 
redukcyjnym. Na życ*0 
n.e wysyłam oeainlk ł>e* 
żadnych kosztów. 1587?

P ż W I t  B I T T I  ®- .  
■telske, C le » «y * » iM  t.

UNIEWAŻNIAM zguWf'’ 
ny weksel na Zł. 100 P»* 
tmy 12 Lipca b. r. Ado» 
Lenmer 67Pf

Za darmo
podam kcidej pani bard*0 
skuteczny środek przeci*

upławeff l
Za szybki skutek pozo*'*' 
nie mi każda pani wdt '9  
czną. A. Gebauer, Stettntj
H. 32. Friedrich-Ebcrstr li® 
(N iemcy). Dołączyć na P®1* 

torja. 1615*

PRZEPISUJĘ na masz?-
nie do pisania czyst0’ 
starannie. Ceny msW®’ 
Zgłoszenia: Skrytka 163.

t, & W A
D R U K A R N I A
D Z IE N N IK O W A

KRAKÓW
UL. ORZESZKOWEJ L. 7.

TELEFO N  279.

W YKONUJE W SZELK IE Z A M Ó W IE N IA  W ZAKRE* 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE -  W SZCZEGÓLNOŚCI 
DRUKI B A N K O W E , K U P IE C K IE , PRZEMYSŁOWE* 
REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA .........

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mies.ęczn Zl. 6‘00, kwartał. Zl. 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu _ „  6*20 „  „  18‘60
Na prowtacj; z przesyłką pocztową „  „  6*60 „  .  I9‘80
Z a g ra cą  z przesyłką pocztową „  v !0‘00 «  „  30‘00

„NOW Y DZIENNIK” wychodzi codziennt-e, także w poniedziałki 1 and poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń Jest 1 milimetr w  jednym lamie. •— StrOB- 
tekście i naćeslanem nut 3 łamy po 74 mitro. —  St*™* «• ♦•Łwtain ®    _   —  Strona za tekstem
mów po 37 miiim — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 

CENY w złotych: I. strona I‘2 Ł — Tekst 1'—. Nadesłane 0*78. —. Za u 
0‘25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poazuknfacych pracy 0‘10i »— Gr**®^ 
cje 12*60. -  Za zastrzeżenće m iejsc* doheza zlę 25%.

Wyctawca; Za spó łkę  Wyd ,,.Nowy Dziennds”: Zygmunt HochwakL — Redaktor naczelny: Dr. WiilheJm 3erkyihannner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Makiymfijaoa feldm®®* 1


